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Serdeczny apel 
do Żydów amerykańskich

Wagz/nglon, 2. 3- ŻAT. W ubiegły czwartek 
w święto Purim w Stanach Zjednoczonych tran 
emitowano przez Rado powitanie hoosevelta 
do Żydów amerykańskich. Głosi one m. in-: 
Pamiętajcie o cudownym wybawieniu no rodu 
żydowskiego z  niedoli, jaka im zagrażała ze 
strony Hamana przed tylu stuleciami. Wzmóc-

ni,cie wiarą współczesnego Zyda i jego p r z y  
wiązanie do własnej wspaniałej spuścizny- 

Matka i małżonka Roosevelta zgłosiły udział 
w imprezie, która objęta protektorat nad kam­
panią na rzecz żydowskiego domu sierót w No­
wym Jorku.

Surowe kary za szerzenie 
nienawiści rasowej

Waszy ukłon. 2. 3- (ŻAT) W pierwszej po 
tu wie marca głoszony będzie w kongresie 
Stanów Zjedn. projekt ustawy przewidują 
cy surowe kary ■więzienia Oraz grzywny za 
korzystanie z urządzeń pocztowych celem 
szerzenia nienawiści rasowej i wyznanio­
wej. Przewidywane kary są od 6 miesi, cy 
do roku więzienia i grzywny od 100 do 5Ó00 
dolarów, bądź obie kary łącznie.

Szlachetna inicjatywa
Nowy Jork. 2. 3- (ŻAT) W wlązku z ob­

chodem 25-lecia Hadassy, dr james Mac Do 
nąld wygłosił przeć radio przemówienie, w 
którym  nawoływał do współpracy żydows 
ko chrześcijańskiej w azied-m ie ulzema me 
doli mas żydowskich w różnych krajach.

Nadszedł czas — oświadczył, gdy prob­
lem żydowski nie może być uważany *a 
zagadnienie partykularne społeczeństwa ży 
domkiego. Takie postawienie sprawy jest 
krzywdzące i nierealne zarazem-

Mowy pucz hitlerowski 
oczekiwany jest w Wiednia

Nowe zawikłania sytuacji międzynarodowej
Paryż, 2. 3. (C). Według rozmaitych dość 

zgodnych opinii prasy wojna w Hiszpanii zda­
je się dogorywać Wzamian zanosi się jakoby 
na pożogę po stronie gr*iuiey austriackiej. Ne­
gatywne stanowisko Włoch w sprawie restau­
racji tronu habsburskiego w Austrii stwarza 
zupełnie nową sytuację polityczną w Europie 
środkowej. Prasa francuska lewicowa interpre­
tuje wioską „zin uę frontu“ jako desinteresse- 
ment w sprawie Arschhiesu. Nic tedy dziwne­
go, że przypisuje ona Niemcom zamiar wzno­
wienia kampanii naroJowo-socjalistyczuej w 
Wiedniu. Krótko mówiąc: nowy pucz nazistow­
ski oczekiwany jest w Wiedniu lada dzień...

W związku z przygotowaniami do puczu pi­
sze pani Tabouis w ,,Oeuvre‘’: Ma się odbyć 
mobilizacja wojjk w Bawarii, czyli na granicy 
niemiecko-austriackirj. Komendant wojskowe­
go okręgu monachijskiego, generał von Reiche- 
lau oświadczy! oficerom swego sztabu, ze przy-

► Jeszcze tylko kilka dni 4
JARM ARK W Y P R Z E D A Ż O W Y
tJULJUSZ NACHT, K rikk , S tranom 5.

gotowania mobilizacyjne w Bawarii winny być 
ukończone najpóźniej na 15 marca, tak, aby 
byty one w 6taaie poprzeć ważną akcję między­
narodową Hitlera Nie należy wnioskować — 
dodał gen. von. Reichen ifi — że wojna jest 
już blisko, należy jednak być gotowym na wszy­
stkie ewentualności.

W monachijskich kotach hitlerowskich — do­
daje publicystka francuska — mówi się o- 
twarde o „zbliżających się wielkich wydarzę- 
ni a cli w Austrii. Policja wiedeńska zamyka 
jakoby oczy na przygotowania do puczu miej­
scowych dzialaczów narodu w i-sucjalistyczcych 
i tym razem puczowi towarzyszyć m i nie mo­
bilizacja włoska mad Brcuerem, lecz mobiliza­
cja niemiecka w Bawarii. Stąd pesymizm w do­
brze poinformowany ch kołach dyplomatycz­
nych.

Z drugiej strony nie słychać więcej o u w a ­
rzonej podróż/ Schuschnigga do Rzymu: odwo­
łać miał j_j aam Mossolini. Wzamian niektóre 
ajencje zapowiadają bliską wizytę kanclerza au­
striackiego w Paryżu i Londynie, gdzie spodzie­
wa się uzyskać pomoc dla ratowania niepodle­
głości austriackiej.

Prasa francuska jest bardzo przygnębiona 
decyzją Mussoliniego i uważa ją za równozna­
czną z oddaniom Niemcom klucza otwierające­
go im wrota do hegemoni' politycznej i goepo-

es

P- premier u płk . Koca
Warszawa, 2- 3. PAT. P, prezes Rady M nOs­

trów gen. Sławoj ■ Składka weki rew:z/tował w 
dniu dzisiejszym płk- Adama Koca.

Delegacja Zjrddw wileńskich 
u wiceministra Spraw W ewn.

Warszawa, 2. 3- ŻAT. Dnia 2 marca wicemi­
nister spraw wewnętrznych Pacdorkowski w 
zastępstwie prezesa hady M;nistró w jako mi- 
uistra spraw wewnętrznych przejął delegację 
tymczasowego zarządu giainy żydowskiej w 
Wilnie w składzie: pp. Parnesa, Kawenoki i 
Kapłana Kapłańskiego. Delegacja przedstawi­
ła p- ministrowi obszerne materiały dotyczące 
ostatnich zajść antyżydowskich na uniwersyte­
cie Stefana Batorego i wpływ tych zajść na ca­
łokształt stosunków we Wilnie. Wiceminister 
zapewnił delegację, że wszystkie przedstawione 
ma materiały zostaną dokładnie zbadane i wy 
dane zostaną wszelkie potrzebne zarządzenia 
dla wzmocnienia w Wil-iie a mosfery zupełne 
go spokoju i bezpieczeństwa dla całej ludności 
Wilna"

Zjazd wojewodów
(Telefonom cd  naszego korespondenta)

Warszawa. 2- 3. (Sin-) Jutro 3 bm. w pre 
zydium Rady Ministrów odbędzie się pod 
przewodnictwem p. premiera zjazd ■woje­
wodów poświęcony bieżącym zagadnie­
niom administracyjnym i gos.podarczynj, 

 < > -----

Do Berezy
Sosnowiec, 2- 3. PAT Władze rctmiru?tracvj 

no wystały za działalność wywrotową do ipiet 
sca odosounienia w Berezie Kartuskiej Renho* 
gińskiego z Będzina, Edwarda Bigaja z Kazi­
mierza i Edwaida Gawlika z Dąbrowy Górni­
czej. '

Możliwości w yjazdu do P a ryża
iTelejonem od naszego korespondenta).

Warszawa 2. 3- (Sin) Dobiegają końca per  
traktącje polsko - francuskie w sprawie zawar­
cia specjalnej umowy turystycznej, która ure­
gulować ma masowe wyjazdy obywateli pol­
skich do Francji na Światową Wystawę pary­
ską. Niebawem ogłoszone będą warunki przy­
znawania paszportów turystycznych i ulgi przy 
wywoz.e kwot pieniężnych. Ulgi te stosowane 
będą od 1 maja w ciągu 3 miesięcy.

darczej w całej Europie spodkowo-poludniowe j, 
D‘Oxme«so*i w „Figarze**, jak i  inn. publicyści 
francuscy usiłu daremnie odgadnąć motywy, 
które skłoniły Mussoliniego do powzięcia de­
cyzji negałj r.nej w sprawie restauracji mona. 
cbkznej w Austrii.

Bwrnus w „Journal des Debato** slaszuie przy­
pomina, że ambasada francuska w Rzymie 
wciąż świeci pustką,,.
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APO LIN AR Y HORTGLOS WIECZNIE NIEZADOWOLENI
Kośdego omebut werwcU wuŁowoJme, wwyst- 

Vinn m»in« dogodzić, tylko nie Obozowi Namo- 
d jwamu, a!ia« Eadecji. Ci zawsze znajdą dziu­
rą, nawet w całym. Bo proszą tylko zważyć:

WIARA W SIŁY NARODU 
„Zwycięż3 la polityka narodowej samo- 

istności, polityka oparta na niezachwia­
nej wierze w  siły narodu, a stąd nie oba­
wiająca się wysiłków i walk ciężkich".

NARÓD BUDOWNICZY 
„Jesteśmy stronnictwem narodowej sa 

moistności. Naród polski nie opiera swego 
bytu wyłącznie na odrębności szczepowej, 
językowej i kulturalnej, aie jest narodem 
politycznym, którego istota tkuri w głębo­
ko utrwalonych tradycjach dziejowych, we 
własnym ustroju wewnętrznym, narodem, 
który posiada wszystkie siły i przym ioty 
potrzebne do tego, by się samodzielnie rzą­
dzić, by na swej ziemi być gospodarzem

ZORGANIZOWANAJEDNOLITA WOLA 
„Warunkiem uratowania nietylko naszej 

samoislności narodowej, ale wprost nasze­
go zdrowia społecznego i zdolności do po­
stępu, jes walka z wszelkimi objawami a- 
narchii, a przede wszystkim mocna orga­
nizacja społeczeństwa i zszeregownnie sil 
jego do płodnej twórczej pracy dla przy­
szłości, dla postępu naszego na wszystkich  
poIach(t,

REFORMl GOSPODARCZE 
I OPIEKA N 4D  PRACĄ

„Za najważniejszą podstawę i konieczny 
warunek zdrowej organizacji naszego ży­
cia narodowego uważamy... system szero­
kich reform społeczno - ekonomicznych, 
shierowoiiych ku gruntownej poprawie by­
tu naszych wa.stw  pracujących... Lud jest 
rdzeniem narodu, a jego postęp wszech­
stronny i jego polityczna samodzielność 
jest głóm,ą podstawą narodowej przyszło­
ści. Nie jest on w  oczach naszych warstwą 
małoletnią, której inne żywioły mają prze­
wodzić i kierować jej krokami. Du prze­
szłości już w  naszym kraju należy czas, 
kiedy lud potrzebował opiekunów, narzu- 
Tających mu sposoby, jakimi ma być u- 
uszczęśliwiony, sposoby, obmyślone bez je­
go udziału. Nasz lud chce mieć jedynie 
wiernych pełnomocnikóic, w  zespoleniu z 
nim walczących o jego prawa, o jego lep­
szą dolą, taką, jak On ją widzi, jakiej on 
pragnie...

Dobra iwi. siw  pracujących, ich postęp  
wszechstronny, ich prawa obywatelskie, 
ich udział w ustawodawstwie i  w  gospo­
darce krajowej ■— to główne wy tyczne na­
szej polityki wewnętrznej‘ .

MNIEJSZOŚCI NARODOWE 
i  TOLERANCJA RELIGIJNA 

t£ trzagąc naszej samoistności, czuwając 
nad interesami naszego narodu, broniąc 
kftnot' ■"»ka polskości w tym  kraju, szanu- 
'jamy prawa grup innych, bez względu na 
ich pochodzenie lub iwzrumie. Tradycyjna 
tolerancja i  sprawiedliwość dla wszystkich 
oozostana na Zawsze zasadami narodu pol­
skiego, a rn'e.7 iwiść plemienna i ucisk in­
nych będą mu zawsze obce. Ci, którzy w 
m i*  interesów plemiennych lub uyzrw-

niowych zechcą czynić ac~nachy n i  jego
stanowisko w tym kraju i działać na jego 
krzywdę, napotkają suwsze na silny nasz 
opór, ale mogą być pewni, że zasady ludz­
kości i tolerancji, obok miłości Ojczyzny i 
obowiązku względem sprawy narodowej, 
zawsze pozostaną przewodnimi w  naszej 
polityce".

ŻYDZI
„W szczególności wymieniając ludność 

żydowską, której pi zywódcy, w ubiegłym  
okresie wyborczym zorganizowawszy się 
w „Komitet żydowski”, skierowali ją prze­
ciw nam pod hasłami solidarności wyzna- 
mowo-plemiennej i zmusił, nas tym do 
icalki z  nimi, jako z plemieniem, niech wie

B rzjtew ka T O L E D O - B r i l l a n t
o  w k ią« i|fcn  s z l i f i e .

ona, że my tej walki na ptzyszlość nie 
pragniemy, i dlatego przede wszystkim żą­
damy od Żydów, by nawroc!li z fałszywej 
drogi,, ha którą icH wepchnięto. Społeczeń­
stwo jroLkie nie dało dotychczas dowodów  
żywiołowej nienawiści plemiennej, przed­
stawiciele zaś naszej polityki stali zawsze 
na gruncie tolerancji i równouprawnienia,
i będą rzecznikami zniesienia ograniczeń 
przeciw Żydom w całym państwie”.

WYCIĄGNIĘTA RĘKA 
„Czując się, jako Polacy, gospodarzami 

w tym  kraju„ wiemy, jakie dla nas stąd wy­
nikają obowiązki względem wszv$tkich je ­
go mieszkańców. Nie odepchniemy też ni­
kogo, kto do nas wyciągnie rękę i zechce 
wespół z nami szczerze dla dobra kraju 
pracować“.

To bynajmniej nie komentarz do deklaracji 
programowej nowi go Obozu, to tylko wycinki 
z ode-wy Stronnic! wa Demokratyczno-Narodo- 
wego z dn. 7 maja 1906 r., po wyborach do I-ej 
Dumy Państwowej.

Więc czegóż chcą jeszcze endecy? Gdzież jest 
różnica ideologiczna, pomijając, naturalnie, 
różnicę 30 lat i zmienionych warunków?

Chyba że w kwestii żydowskiej tylko? Gdy 
odezwa 1906 r. mówiła o tolerancji względem 
Żydów, deklaracju 1937 r. mówi o „nieaprobo- 
wamu“ (a nie o nietolerowaniu) odruchów an­
tyżydowskich, —  gdy odezwa 1906 r. gwaian- 
tiowala Żydom równouprawnienie i  zniesienie 
ograniczeń —  deklaracja 1937 r. mówi o in­
stynkcie... samoobrony kulturalnej i o n a to ­
miast” naturalnej dążności do samodzielności 
gospodarczej, co na język straganów wykład* 
się, jako sztuczne hodowanie jednych w celu 
wygłodzenia drugich (równouprawnienie!).

A przecież nawet „Dziennik Narodowy” pi­
sze:

„Gdy przyjdzie w Polsce rząd, który za­
cznie realizować program narodowy w  go­
spodarce społecznej, rząd obdarzony peł­
nym zaufaniem narodu, akty samu woli i 
od) uchy brutalne znikną bez żadnej spe.- 
cjał.iej w tym  kierunku propagandy i  bez 
żadnych represji1.

Ależ idzie już, idzie! ALso —  tneiłi Liebcben, 
was willst Du noch melir9

Wieczni malkontenci!...

Arabskie zamachy terrorystyczne
Jerozolima, 2. 3. ŻAT- W ciągu duia wczoraj 

Sztgo zanotowano w Palestynie rekordową cy­
frę arabskich zamachów terrorystycznych- Od 
czasu zakończenie strajku we wrześniu nie by­
ło jeszcze dnia o tak licznych wypadkach. Do 
późnego wieczora toczyła się zacięta walka 
między bandą złożoną ze 100 — 150 uzbrojo­
nych terrorystów arabskich a silnym oddzia­
łem policji zaalarmowanym na skutek napadli 
na kolonie MiCna Z pól kolonii terroryści zdo­
łali zrabować 89 krów. Przybyła poi cja wszczę 
ła pościg, terroryści stawili silny opór otwie­
rając gęsty ogień.

W różnych miejscowościach na drogach i szo

sach terroryści arabscy atakowali autobusy ży­
dowskie. Ofiar w ludziach nie było- Ponadto 
miały miejsce indywidualne wypadki napadów 
na Arabów i Żydów. W dwóch wypadkach zra­
niono dwie osoby", policjanta Araba i szofera 
arabskiego. W stanie ciężkim obu rannych 
przewieziono do szpitala-

Jerozolimie i Hajfie w ciągu Jnia zamotc 
wano liczne wypadki obrzucania kami-niamf 
Żydów i  obiektów żydowskich.

General Dill podjął inspekcję garnizonu w 
Ber- Szeba i Gazie- Podczas jego pobytu krą­
żyło nad miastem 15 samolotów wojskowych.

Kląska upałów w Brazylii
Rio de Janeiro, 2- 3. P kT- Upały, panujące 

od dwóch tygodni w Rio de Janeiro, dochodzą­
ce do 10 st., pociąg3 ią za sobą nie tylko brak 
wody, ale także ofiary w ludziach. Porażenia 
słoneczne, często śmiertelne nie są w tej chwi 
li rzadkością- Także w stanach więcej ua po­
łudnie wysuniętych, jak w stanie Sao Paulo pa­
nują silne upały. .Tak donoszą z Sao Paulo i 
portu Santos, upały dochodzą tam do 35 st. w 
cieniu. Gdyby nie nagłe silne, ale krótkie de­
szcze, praca np- na budowach musiałaby być

przerywana już od godz 10 rano do 3-30 pop. 
W stanach północnych jak Ceara, gdzie do nie­
dawna panowały susze, przed którymi ludzie 
uciekali tysiącami, spadły obecnie tak ulewne 
deszcze, że ruch kolejowy w okolicach stolicy 
6tanu Fortaleza, musiał ulec przerwie, od gra­
nic stanu Rio de J a n e ir o  aż ku La Plata panują 
mimo upałów silne wiatry północne, które po­
wodują wiele awarii mniejszych statków przy­
brzeżnych.

Berlin, 2- 3. PAT. Na podstawie niemieckiej 
ordynacji lekarskiej wydano zarządzenie, za­
kazujące osiedlania się lekarzy w Berlinie i Mo

nachiuni' Osiedl-nłe się lekarza w tych mia 
stach wymagać będzie specjalnego zezwolę; ii 
iżby lekarskiej.
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Projekt prawa o adwokaturze
Wai-zawa, 2- 3. (Sin) Do Sejmu wpłynął już 

projekt ustawy pt-: „Prawo o ustroju adwoka- 
tury". Przepisy ogólru tej ustawy zawierają 
określenie pojęcia adwokata, zakres jego dzia­
łania oraz m. in.» że w okręgu każdego sądu 
apelacyjnego istnieć ma Izba Adwokacka- Mi- 
mister sprawiedliwości na wniosek Naczelnej 
Rady Adwokackiej może w okręgu Sądu Ape­
lacyjnego utworzyć dwie lub więcej izb adwo­
kackich liczących nie mniej niż 1.000 członków 
każda. Mandaty do N- B- A. i sądów dyscypli­
narnych pochodzą z  wyborów i trwają 3 lata. 
Warunki przyjęcia do adwokatury są następu- 
ljjpe:

i.) Na listę adwokatów według artykułu 10 
Rada Adwokacka wpisze tego kt.o posiada oby­
watelstwo polskie i korzysta w pełni z praw 
cywilnych i obywatelskich,

2) nieskazitelny charak ter,
3) włada należycie językiem polskim w sło* 

wij i piśmie,
4) ukończył uniwersyteckie studia prawni­

cze z przepisanymi w Polsce egzaminami,
5) odbył aplikację sądową zakończoną prze­

pisanym egzaminem,
6) odbył następnie aplikację adwokacką za­

kończoną egzaminem adwokackim.
Aplikącja sądowa i aplikacja adwokacka ule 

może byó krótsza niż 5 lat- Osoby, które przy­
najmniej przez 3 lata spt-Jniały obowiązek sę­
dziów lub prokuratorów w sądach powszech­
nych są wolne od aplikacji i egi-uninów adwo­
kackich. Ponadto od aplikacji są wolni profe­
sorowie i docenci nauk prawniczych. Minister 
sprawiedliwości może po wysłuchaniu opinii 
N- R A. zarządzić w drodze rozporządzenia 
bądź zamknąć na ozSas określony listę adwo­
katów lub listę aplikantów adwokackich albo 
obie te listy łącznie w poszczególnych okrę­
gach lub miejscowościach, bądź ograniczyć li­
stę nowo wpisanych adwokatów lub aplikan­
tów adwokackich, zarządzając zamknięcie Iw 
sty lub ograniczając liczbę wpisów. Minister 
sprawiedliwości określi czy i w jakiej mierze 
zamknięcie lub ograniczenie dotyczyć będzie

Warszawa, 2- 3- (ŻAT). W odpowiedzi na te­
legram akademików lwowskich, którzy odby­
li 24-godzinną manifestacyjną głodówkę, poseł 
Dr. Sommerstein wysłał do Lwowa w imieniu 
Żydowskiego Koła Parlamentarnego telegram 
treści następujące :

Nie ustajemy w walce z waimi w obronie na­
rodowej godności i o zrealizowanie postulatów

Warszawa. 2. 3. (Siin.) Dziś obradowała 
sejmowa komisja skarbowa- Na pierwszym 
punkcie porządku dziennego znajdował się 
wniosek pusła Szczepańskiego w sprawie 
najwyższej normy wynagrodzeń wypłaca­
nych z funduszy publicznych, którą to nor

ProL Brodetzki 
w  m msterstwie kolonii

Londyn, 2. 3- ŻAT. Szef d pairtanuntu Bli­
skiego Wschodu w mm7“tcrstwie kolonij przy­
jął na dłuższej audiencji prof. BrodeUkiego. 
Tematem konferencji była sytuacja polityczna 
Palestyny.

Procesy o zniesławienie
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa. 2. 3. .(Sin.). Na wokandzie stołe-

poszczególnych kategorii aplikantów adwokac­
kich lub aplikantów sądowych. Zaniknięcie li­
sty adwokatów nie dotyczy sędziów, prokura­
torów, urzędników prokuratury itd- W wy­
padkach wyjątkowych minister sprawiedliwo­
ści może udzielić Izbom Adwokackim zezwo­
lenia na wpis poszczególnych osób na listę zatn 
kniętą lub mającą ograniczoną liczbę wpisów.

Prawo wybierania do organóv' ustawowych 
samorządów adwokackich mają wszyscy adwo­
kaci Izby. Prawo wybieralności do Rady Adwo­
kackiej i sądów djiscypliuarnych mają adwoka­
ci, którzy conajmniej od 7 lat 6ą wpisani na li­
stę. Prawo wybieralności do N. R. A. i komisji 
rewizyjne; przez N. R. A. mają adwokaci, któ­
rzy conajmniej od 10 lat są wpisani na listę. 
Na listę aplikantów adwokackich wpisany bę­
dzie ten, kto odpowiada określonym warunkom 
oraz przedstawi zaświadczenie adwokata o go­
towości przyjęcia go na praktykę. Patronem 
może być adwokat, któiy conajmniej od 7 lat 
jest wpisany na listę adwokacką.

Rada Adwokacka może odmówić zezwole­
nia, jeżeli adwokat wskutek szczupłych rozmia­
rów czynności zawodowycL nie daje lękojmi 
odpowiedniego kierowania zawodowym wycho­
waniem i wykształceniem aplikanta. Adwokat 
może zatrudniać u 6iehie tylko jednego apli­
kanta. Rada Adwokacka władna jest w wyjąt­
kowych wypadkach zezwolić adwokatowi na 
przyjęcie drugiego aplikanta. Aplikacja adwo­
kacka trwa 2 lata. Do okresu tego Rada Adwo­
kacka może zaliczyć fakt poprzedniej służby 
państwowej. Aplikant jest obowiązany praco­
wać w kancelarii patrona i pod jego rzeczy­
wistym kierownictwem. Będzie on otrzymywał 
wynagrodzenie od patrona za pracę w jego kan 
celarii. Minimum wynagrodzenia określi Rada 
Adwokacka dla każdej Izby. Aplikant może za­
stępować swego patrona w sądach i urzędach 
z wyjątkiem Sądu Najwyższego, N. T. A. oraz 
Trybunału Kompetencyjnego. Po odbyciu apli­
kacji adwokackiej aplikant może przystąpić do 
egzaminu aplikanckiego przed komisją egzami­
nacyjną czynną przy Radzie Adwokackiej tej 
Izby, w której wpisany jest na listę.

Relegowanie studentów żydowskich
Warszawa, 2- 3. (Sin). Z Wilna donoszą: 

W związku z ogłoszeniem przez studentów ży­
dowskich bojkotu ćwiczeń i seminariów na uni­
wersytecie S. B. władze uniwersyteckie skreśli­
ły z listy słuchaczy uniwersytetu 6 studentów 
żydowskich, którzy opuścili kilka kolejnych 
wykładów. Wywołało to wśród Żydów ogromne 
zaniepokojenie i dziś u władz akademickich in­
terweniować ma w tej sprawie delegacja społe-

raę ■wnioskodawca określa na 15UU zł mies. 
Dyskusję nad tym wnioskiem odroczono 
do dnia 1 stycznia Toku przyszłego a to w 
Związku z oświadczeniem przedstawiciela 
rządu, że rząd zamierza wnieść projekt no 
wej ustawy uposażeniowej.

cznych sądów znajdzie się w  bieżącym miesią­
cu seria niezwykle sensacyjnych procesów o 
zniesławienie. Bohaterami są wybitne osobi­
stości ze świata politycznego i towarzyskiego.
4 marca sąd grodzki w  Warszawie rozpatrywać 
ma głośny proces wy toczony przez prof. Cybi- 
chowskiego profesorowi Lutoslańskiemu pod 
zarzutem rozpowszechniania wiadomości w  
sprawie dyscyplinarnej, jaką m iił prof. Cybi- 
chowski. W  stołecznym Sądzie Okręgowym 
znajdzie się sprawa b. premiera Jęćlrzejewicza 
przeciwko redaktorowi ze Lwowa Hrabykowi 
o przeinaczenie tekstu jego przemówienia wy­
głoszonego na zjeździe straży przedniej.

W ystęp Ribbentropa 
i reakcja Anglii

(Telegram własny „Nowego Dziennika").
Londyn, 2. 3. (C) Wczorajsze przemówienie 

ambasadora von Ribbentroppa, wygłoszone z 
okazji otwarcia targów lipskich, wywełało pe­
wne zdziwienie w  tutejszych kołacn politycz­
nych. W  przemówieniu tym ambasador von 
Ribbentrop, mówiąc o krzywdzie jaką traktat 
wersalski wyrządził Niemcom przez pozbawie­
nie ich koloni, oświadczył, że krzywda może 
być naprawiona w  dwojaki sposób: 1) przez 
zwrot Nemcom ich kolonii i 2) przez własną 
siłę niemieckiego narodu.

Pomijając ukrytą groźbę, twierdzenie amba­
sadora von Ribbentioppa, że restytucji praw 

niemieckich kolonii przeciwstawiają się „obce 
elementy polegające na utajonych siłacL“ jesl 
tym bardziej niespodzianką że w  rozmowach, 
jakie odbył zarówno z lordem Halifazem jak i  
ministrem spraw zagranicznych Edenem, dano 
mu niedwuznacznie do zrozumienia, że rząd an­
gielski gotów jest przystąpić do dyskusji na 
tematy kolonialne pod warunkitm, że Niemcy 
zawrą układ gwarantujący pokój i bezpieczeń­
stwo Europy. Tym samym nie tyle „elementy 
obce, polegające na utajonych siłach", lecz 
Niemcy same przez odmowę przystąpienia do 
rokowań o układ europejski uniemożliwiają 
podjęcie dyskusji w  kwestii kolonialnej.

Niezwykła konliskata 
organa M oraczewskiego

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 2. 3. (Sin). Wychodzący w War­

szawie dziennik „Glos Powszechny** został we 
wtorek skonfiskowany bez prawa wydania drn- 
giego nakładu po konfiskacie. Jak sie zdaje, 
jest to pierwszy tego rodzaju \vypadek w prak­
tyce konfiskacyjnej cenzury w Polsce. Redak­
tor „Gło6u Powszechnego" zoutal zawiadomio­
ny, że nakład został skuutiskowany nie za po­
szczególne artykuły lub ustępy, ale za cały u- 
kład i ogólną tendencję numeru. „Głos Po­
wszechny" pozostaje pod redakcją p. Jerzego 
Szuryga, a do bliskich jego współpracowników 
należy m in. b. premier Moraczewski. Redak­
cja dziennika podjęła w M. S. W. kroki inter­
wencyjne. Jak nas informuj‘ą, interwencja da­
ła ten rezultat, że władze administracyjne cof­
nęły zakaz wydania drugiego nakładu po kon­
fiskacie. Redukcji wskazano 5 skonfiskowanych 
artykułów.

Areszłowanie księgarza
"Warszawa. 2- 3- (Sin.) W Warszawie zo 

stał dziś aresztowany znany księgarz war­
szawski Fruchtmamn.

A d w, HoimohUOstrowski 
ponownie skazany

Warszawa. 2. 3. (Sin.) W sądzie okręgo 
wym toczył się dziś proces adwokata Rof- 
mokl Ostrowskiego oskarżonego za wypo­
wiedzenie podczas jednej z mów obroń- 
czycb zdania: ,,że Berezę mógł wymyśleć 
tchórz", został on skazany na miesiąc are 
sztu i 2 lata zawieszenia praw adwokackich 
W sądzie grodzkim adwokat został skaza­
ny na 3 miesiące aresztu i 10 lat zawiesze­
nia praw, w sądzie okręgcw ym na miesiąc 
aresztu i 2 lata zawieszenia piaw, Sąd Naj 
wyższy uchylił wyrok sądu okr- a dziś sąd 
okręgowy powtórnie skazał go na miesiąc 
aresztu i 2 lata pozbawienia pTaw adwokac 
kich-

Przed wyborem  nowego akademika
Warszawa, 2- 3. (Siu) Po feriach Wielkano­

cnych odbyć się ma w PAL-u posiedzenie dla 
dokonania wyboru nowego akademika, wobec 
rezygnacji z tej godności Wincentego Rzymów 
skiego- Jak wiadomo, w myśl 6tatutu PAL-u 
glosowanie odbywa się tak długo, dopóki kan 
dydat nie uzyska bezwzględnej większości gło­
sów.

Moskw a, 2. 3. PAT. „Socjalisticzeskoje Ziem- 
ledclie'* donos b że rolnictwo na Ukrainie otrzy­
mało 1/3 część potrzebnych mu nawozów szal­
on ych . Poza tym otrzymane nawoży sztuczne 
leżą przeważnie pod gołym niebem, przy czym 
jedne gatunki pomieszane są z innymi.

Nie ustajemy w walce!
Pos. Sonjjnęrsteirt do studentów żydowskich

żydowskiej młodzieży akademickie’
czeństwa żydowskiego.

Projekt nowej ustawy uposażeniowej
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Pożar w wytwórni prochu
30 oaó5 ciężko rannych

8- 8. PAT. Dnia S marca w  ga­
dzinach przedpołudniowych w państwowe) wyj 
tw óm i prochu w Pionkach wybuchł pożar, tpo 
wodowany zapaleniem się taptmów pro clm
przy ich sortowaniu. Przy wybuchu 20 osób od­
niosło ciężkie runy, a 3 osoby lżejsze. Pogoto-

Echa napadu na posła Giynbaum a
Zarząd gi&.my Org. Brit - Trumpeldcr o- 

głosił następujący komunikat:
1. Patępiairn' w sposób najdalej id*oy me­

todę napadów osobistych oraz stosowania, 
przemocy fizycznej.

2. Absolutnie nie daj omy wiary, aby napa­
du na p. Grynbauma dokonali Beiiuwwcy, 
albowiem tegc rodzaju postępowanie z grun­
tu przeciwne jest duchowi hadaru betarowe- 
go, przeczy zasajdOm . naszego wychowania.

3. Zarząd Główny org. „Brith Trumpeldor” 
prowadzi w swoim zakresie dochodzenie w 
sprawie napadu wczorajszego. Gdyby się u- 
jawniło, że napastnikami byli człouituwie na­
szej organizacji, zostań* oni natychmiast u- 
sunięci z naszych szeregów.

Morderstwo rabunkowe 
pod Tarnowem

Tarnów, Nocy ubiegłej nieznani naraz** 
bandyci wtargnęli do mieszkającego na krańcu 
wsi Kawęczyn, 64-lemiego Władysława Celu* 
chy. Napastnicy zadali swej ofierze kilka cio- 
eów tępem narzędziem, po czym ciężko ranne­
go związali, położyli ńa ziemi i przykryli odję­
tym z łóżka siennikiem, zaś pod głowę podło­
żyli mu poduszkę, a lanę owinęli szmatami, po 
czym splądrowali mieszkanie i zbiegli.

Sąsiedzi przypadkowo wykryli zbrodnię, gdyż 
Zastawszy drzwi tło łńfesZkfrtiła otwarte, weszli 
do *rodka, gd>*e Oczom ich pr* arklawil #ie swa 

szny widok. Zawiadomiona policja wszczęła 
śledztwo. Czy i co zrabowano, naraąje nie da 
się ustalić, gdyż Celucha mieszkał samotare i 
uchodził za dziwaka, posiadającego znaczną go­
tówkę-

wie lekarskie przewiozło rannych 'do szpitala 
w Radomiu. 4 osoby zmarły na skutek odnie­
sionych poparzęń- Pożar zosstal stłumiany.
Władze sądowe i bezpieczeństwa prowadzą do­
chodzenie.

Utw orzenie „Zw ią zk i! Naprawy 
Życia Akademickiego w  Wilnie

Wilno (Iskra). W Wilnie powstała nowa 
organizacja akademicka p. n. ,,Związek Na­
prawy Życia Akademickiego”.

Deklaracja ideowa nowej tej organizacji 
stwierdza m. in. że „obecnie uniwersytety 
stary się widownią nieustannych awantur i 
bójek nie mających nic wspólnego z nauką. 
Atmosferę spokoju i obiektywizmu, koniecz­
ną dla rozwoju nauki, zastąpiła atmosfera nie 
nawiści W gruzy rozpadła się wymarzona 
przez Mickiewicza i realizowana przez Filo­
matów Rzeczpospolita Akademicka, dla któ­
rej „w szczęściu wszysl kich są wszystkich 
cele”.

Deklaracja postanawia dalej, źe „przywro 
cenie normalnych stosunków na Uniwersy­
tecie Stefana Batorego musi być dziełem 
samych akademików” — i wyraża wiarę, „że 
nawet w obecnych warunkach znajdą się 
wśród studentów grupy młodzieży, dla któ­
rych słowa: nauka i kultura nie są cz^ym 
frazesem, którzy ideałów Wielkiej Polski nie 
chcą realizować pizez niezgodne, przynoszą­
ce ujmę honorowi akademika, buidy, lecz za 
pomocą solidnej i poważnej pracy, podnoszą 
cej potencjał kultury i siły gospodarczej Pol 
ski”.

Warszawa, 2- 3. PAT. Mioieteistwó .praw 
wwwuętrznych zakazało publicznego wykony­
wania utworu sccniczuf go Kazimierza Lewic­
kiego pt. ,,Sprawa Burzana”, ponieważ treść 
tego utworu obraża uczucia religijne słuchaczy 
chrześcijan.

PRZEGLĄD PRflSY1
Deklaracjo Nr. 2

Druga deklaracja płk. Koca, wygłoszona na 
zjeździe związku miast nie pi z /niosła iadn,ch  
rewelacyj poza nazwą nowego stronnictwa. Cha­
rakterystyczne były natomiast słowa o chęci 
wytworzenia atmosfery pojednania i wyklucze­
nia elementu walki i nacisku. Jest to zupełna 
nowość w dziedzinie tworzenia nowych obo­
zów, a zarazem dowód, że pik. Koc nie kroczy 
śladami naszych sąsiadów. Echa drugiej dekla­
racji są na razie skąpe. Tylko katowicka P o ­
l o n i a  pisze na marginesie mowy pik. Koca 
w i a tuszu warszawskim:

Wszystko to jest ciągle jeszcze bardzo mgli 
ste ale zdaje się nie ulegać wątpliwości, że 
zasada przywództwa będzie nielylko tymeza. 
sową ale stalą podstawą organizacji i metod 
nowego oDozu.

Niemniej wymowny jest skład osobowy mia 
nowanego przez p. Koca tymczasowego za­
rządu „odcinka miejskiego", Znaleźli się w 
nim wyłącznie działacze dawnego BB, Ani 
Jednej, dosłownie ani jednej osobistości z po 
za zaczarowanego kręgu zamaniętego rezer­
wuaru ludzkiego, który po maju wypłynął na 
powierzchnię życia publicznego.

Nie ma w zespole nowego obozu na razie na­
prawdę ani jednej now-j osobistości. Są na 
tomiast dobrze nam znani propagatorzy skraj­
nego antysemityzmu pp. Budzyński, Sncpczyń- 
ski i Hoppe, My, nie możemy się uskarżać na 
mglLtość, oblicze tych panów jest wyraźne.

Nowa linia podziała
W  atmosferze, jaka wytworzyła się dookoła 

nowego obozu, zacierają ręce dawni opozycjo- 
iVŚu z prawicy, chwaląc się, że nr o gram ich 
został całkowicie przyjęty przez obóz pik. Ko­
ca. Katolicki M a ł y  D z i e n n i k  cieszy się z  
przejęcia haseł antysemickich p.zez daumą sa 
riację:

I dochodzimy w  ten sposób do baidzo wy 
raźnej a zasadniczej „linii podziału" całego 
narodu polskiego. Z jednej strony różne par 
łat poLkie — rządowe czy opozycyjne, zacho 
wawcze czy radykalne narodowe czy ludo_ 
we — a z drugiej obie międzynarodówki, dru 
ga 1 trzecia. Jak papierek lakmusowy służy 
do sprawdzania kwasów tak kwestia żydows­
ka posłużyła w Polsce do rozgraniczenia spo 
loczeństwa na dwa przeciwstawne sobie odła 
lamy, z których jeden jest międzynarodowy, 
a drugi... Drugi rozmaicie, przyznaje sin do 
„nacjonalizmu" albo unika tego słowa, ale w 
każdym razie — neguje międzynarudowość.

„Mały Dziennik nazwano kiedyś „Nólki- 
ycher Beobachter /Br Polen und Umgebung". 
Dla tego pisma wszystko co antysemickie jest 
prawdziwie narodowe, a co jest nieantysemic­
kie stunoim „żydo-komunę'‘ międzynarodówkę 
itp . Na „pocieszenie“ warto dodać, że między­
narodowym jest dla lego pisma wszystko, co nie 
pisze się na program „Małego Dziennika”.

Obrona państwa
■Jeden punkt programu pik. Koca spotkał sic 

z  ogólnym uznaniem. Chodzi o obronę państwa. 
W  Tej dziedzinie ładne ugrupowanie nie wy­
sunęło zastrzeżeń. A jeśli tu i ówdzie po jawiły 
się jakieś zastrzeżenia, to były one raczej tak. 
tyczne niż zasadnicze. W tej sprawie sukces 
pik. Koca był zupełny. W cyklu artykułów ko­
mentujących deklaracją pojawił się obecnie w 
„Gazecie P o lsk ie ja r ty k u ł o obronie państwa, 
w którym  czytamy:

Z wielu elementów składa się siła 5 potęga 
dzisiejszego Państwa. Wymieniamy tylko 5 
na.i ważniejszych.

Elementami tymi są: siła zewnętrzna, któ 
re j główną podstawą jest wojsko; siła wew­
nętrzna, której podsł awa jest ustrój, w yr u,o 
ny w konstytucji; siła moralna, którą daie 
[wychowanie i odpowiednie samopoczucie Na 
rodu; siła gospodarcza, która wyraża się w bo 
gactwle i stofhlu samowystarczalności Pa Ast 
iwa oraz dobrobycie jego obywateli. Piątym 
(wreszcie elementem * potęgi Państwa, 
jest spokój, łrd  t równowaga społeczna.

Sharmonizowanle działania tych wsźyst- 
Mch e’emenłów, uzgodnienie wielu ostrych, 
Ilo raz  jęr*eaeno&l nie jest rzeczą łatwą. Nie

mniej wzgląd na podniesienie obiwuuści Pols 
ki tego żąda.

Problem obrony państwa pozostaje poza dy­
skusja, zawiera on bowiem elementy niczicykle ! 
ważkie i istotne i pod tym względem nie ma i  
żadnej i óżnicy poglądów wśród obywateli Pań­
stwa. Pozwoliliśmy sobie jednakowoż podkre­
ślić słowa: s p o k ó j ,  ł a d  i r ó w n o w a g a  
społeczna, Są one napewno pierwszorzędnym  
elementem obronności. Ale jak je pogodzić z  
ciągłym propagowaniem haseł, które są ich sa- 
przeczerdem?

Jak należy reagować?
Na pytanie, jak pouinny zareagować ugrupo­

wania żydowskie wohet nowej sytuacji we- 
wnetrzno-politycznej, odpowiada „Moment": 

„Pozostaje praw da — mu te  gorzka — źe 
■w naszej wvtęionej walce o prawa nie może 
my się na nikim oprzeć. Musimy esympt ędzei 
skonsolidować własne siły, aby móc przetr^y 
mać nowy kurs, a właściwie nie nowy, lecz 
oficjalnie zaakceptowany przez tworzący się 
obóz rządowy. Obóz ten me powinien nas u- 
słahdć ani doprowadzić do rezygnacji i bezsi 
ły. Odpowiedź nasza winna brZmiec: konsoli 
dacja frontu Żydowskiego, który nie ustanie 
w wytężającej walce o słuszne i konstytucją J 
zabezpieczone praw a ludności żydowskiej.'* j

Cóż może być słuszniejszego nad ten apel? 
A jednak — chociaż brzmi to paradoksalnie —  
jesteśmy jeszcze wciąż dalecy od własnej „kon­
solidacji narodowej

Propaganda
Amerykańska prasa żydowska donosi o nowo 

założonym biuletynie polskim w Stanach Zje­
dnoczonych pod nazwą „Information Service“* 
Biuletyn przeinaczony jesf wyłącznie dla pruty 
amerykańskiej, a pierwszy numer zawiera m. 
in. następujący ustęp:

„Polska nie jest krajem  antysemickim. —« 
Przez siedm wieków Polska wykazywała to  
Jerancję w stosunku do Żydów. Jak długo ,»y 
tuacja ekonomiczna była zadawalająca, wszy, 
scy mieszkańcy żyli w spokoju. Depresja eko 
nomiczna ^mieniła obraz. Trzeba obecnie zna 
leźć pomoc dla 75 proc. ludności polskiej, dla 
chłopów, którzy nie mogą znaleść egzystencji 
z przyczyn od nich niezależnych".

Na marginesie tego ustępu zauicaża „HajntJ‘: 
Siedm wieków, to znaczy przez całe dzieje 

narodu polskiego żydzi żyli w Polsce i wszy­
stko było dobrze. Obecnie Htoli, kiedy br*k 
jest w Polsce środków do życia każe się im o. 
dejść. Czy propagandy$cd polscy w Amrryt* 
są przekonani, że tego rodzaju argumentem 
trafią do sumienia i po< żucia praw a wielkiej 
demokracji amerykańskiej? Jeśli tak, to 
świadczy to że propagandę polską oddano 
W Ameryce w niezdarne ręce.

Propaganda jest niewątpliwie rzeczą potrze­
bną i pożyteczną , ale propaganda oputla na 
historiozofii, skonstruowanej dla chwilowej po­
trzeby nie jest żadną propagandą. Propaganda 
musi być oparta na faktach, a fakty, znane zre­
sztą dobrze w prasie amerykańskiej, mewią
coś wręcz przeciwnego niż „Information S*r>

*vice ,
+M )
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Nie było tańców, nie było śpiewu• • •

Tegoroczny Purim w TeI Awiwie
Zapewne inaczej być nie mioglo. Tego roku 

■w Purim, Tel Awiw nie tańczył, nie śpiewał, 
nie bawił się.

Wprost nie do uwierzenia, ze to słoneczne 
miasto, które tryska radością życia i w którym 
Purm przemieniał się rokrocznie w źródło we­
sela, ten Teł Awiw, w którym skupiały się 6łu- 
tvsięezne masy z wszystkich krańców jiszut/u, 
T)v tu w żydowskiej „City“ śmiać 6ię i hulać, 
bawić się i radować, to miasto odstąpiło w tym 
roku od tradycji. Co więcej panował tu raczej 
nastrój przygnębienia i apatii.

Cóż się stało właściwie z Tobą, miasto moje 
ukochane? Skąd wzięła 6ię nagle ta bladość, 
ten ból, to zamyślenie?

Żydowski świat zdała przysłuchiwał się co 
roku lw om  beztroofcini śmiechom, akie roz­
legały 6ię t. w dzień purimowy, przyglądał się 
tysięcznym rzeszom pielgrzymć w, jakie ciągnę­
ły tu ze wschodu i zachodu, północy i połud­
nia, hy przez jeden dzień choć zapomnieć o 
smutkach i niedolach i by złączyć się z braćmi 
v  zawrotnej .,horze‘‘, we wspólnym weselu. 
Wszyscy wiedzieli, ie  Purim to atrakcja dla 
żydowskiej Palestyny, wydarzeniem dila Tei 
Awiwu, a nagle —  zamilkł Tel Awiw i jak gdy­
by zstąpił z areny...

Nawet starym mieszkańcom wydawał się w 
tym roku Tel Awiw jakiś inny, zmienił swój 
wygląd i stał 6ię dziś, w Purim, taki powszed­
ni, szary i codzienny...

Zjeżdżali się goście z różnych punktów pszu- 
wu. ludzie, którzy tyle nasłuchał, się o Purim 
w Tel Awiwie, a widząc, że nic się obecnie nie 
dzieje, dali glośm wyraz swojemu rozczarowa­
niu. Pytają 6ię nowi emigranci, co etalo się z 
tyra wszystkim, o czym rok rocznie tak szeroko 
się rozpisywano.

Co im właściwie można odpowiedzieć? Wszy­
stko, co pisano to najprawdziwsza w świecit 
prawda, ale zwyczajnie — nastąpiła jakaś zmia­
na.

Zmieniły się mianowicie czasy, a wraz z ni­
mi i purimowe oblicze miast i.

Zabrakło przede wszystkim złotej korony, 
którą porwał nieubłagany los. Nie ma więcej 
Meira Dizengoffa. On był zawsze źródłem ra­
dości, źródłem młodzieńczego temperamentu. 
Dziś, kiedy odszedł, pozostaw 1 po sobie tylko 
uczucie bólu, smutku i tęsknoty, I jak może ra­
dować się miasto w roku żałoby po śmierci Dt- 
zengoffa, który, zdaje się, dopiero wczoraj 
przymknął swe powieki na zawsze. Nie można 
domagać 6ię chyba zatbawy i radosnego nastro­
ju od miasta, zanim minie ten smutny rok cier­
pienia...

(Korespondencja własna „Nowego Dziennika")

Jak można żądać tańców i karnawałowych 
zabaw, skoro' dopiero niedawno jeszcze, w kra­
ju wyzwolenia, strunJenumi płynęła niewinna 
krew żydowska. Nie oschła jeszcze na tel-awiw- 
skira cmentarzu ziemia, która kryje w sobie do­
czesne szczątki naszych bohaterów. Pamięta o 
nich Teł Awiw i —  nie może myśleć o beztros­

kiej zabawie.
Jak obchodzić radośnie święto Purim, skoro 

zaledwie kilka dui temu 22-letni chaluc z 
Niemiec, Chaim Bruck, wyzionął ducha na po­
lach Emeku, zabity zbrodniczą arabską ręką. 
Drżąca na pół óko^tniałą ręka, w parę minut 
przed śmiercią, skreśliła jeszcze tych kilka 
słów: Dobrze umierać za wolność narodu. Skre­
śliła je v. łasii, serdeczn, krwią.

A ta drobna karteczka dogorywającego bo­
hatera pozostanie dla nas po wieki testamen­
tem historycznym i —  relik wią.

Być może, że należy nadal się cieszyć, iż ma­
my t a k i c h  bohaterów. W każdym razie jednak 
meradością purimową... 
nie —  radością puiimową .. 
kańcy cąłęgo kraju zje tdzają się tu własne dla 
zabawy. Z Haify . Jerozolimy z Petach Tikwy

TEL AWIW, w lutym.

IEDYNA mm DO SZCZĘŚCIA
\  prowadzi przez lo s z kolektury

BRACIA SAFIER, £ £  o....
: Rechowot, z Galilu i Szaronu, z Emeku i Szom 
ronu, zewsząd zjeżdżali się tu bracia i siostry, 
by wspólnie piosenkę zanucić. Dziś jest to nie- 
możliwe. Wieś pracuje przez dzień, a nocą stoi 
na straży. Przy świetle słonecznych promieni 
ręka prowadzi pług, a gdy rozlewa się poświa­
ta kei^-życa w dłoni spoczywa broń. Praca i  o- 
brona... Nie ma izaeu na to, by przybyć do Tel 
Awiwu na Purim, nie można, nie wolno.

Więc jakim sposobem ma się cieszyć Tel A- 
wiw?

Nie da się. W tym foku Tel Awiw pozostał 
trzeźwy i zamyślony, ale nastaną znowu 'epsze 
czasy i znowu szaleć będzie laniec, rozlegnie 
się szeroko pieśń i będzie weoolo. Lepsze, we­
selsze dni nastaną, muszą nastać,

S. SAMET

Czterej 
królowie 

Anglii

Reprodukujemy m erwykle intem 
resujące i orypnalne zdjęcie• 
Przedstawia ono czterech krAm 
lów W ielkiej Brytanii, a mianoz ś* 
d e : Edwarda VII, Jemego Vmgo, 
Edwarda VIII i Jerzego VI. Zdję' 
cie takie, stanowiące bardzo cen­
ny dokument historyczny, posiai  
du wysoką wartość ze względu na 
jedyny może to historii świata 
zbieg okoliczności, że na jedne; 
fotografii widzimy czterech mom 
narchów największego imperium  
świata, członków jednej rodziny 

(Windsorów).

Felieton polityczny bez polityki

Ostatni ras!
K iedy  Lew Judei odbywał swą tragiczną po 

dróż z Addis Abeby by z nowego swego miej 
sca, z rzymskiej „Drogi Triumfalnej’’ głosić 
światu wieść o ostatecznym podboju Abisy­
nii, wyzionął ducha na ojczystej ziemi, stra­
cony przez włoskie władze okupacyjne, zięć 
Negusa rat DeSta. Inni pogodzili się już z 
okrutnym losem, sam. król królów szukał 
schronienia na brytyjskioj ziemi, ałe on je­
den nie dawał za wygraną. Z drobną gair=tką 
wiernych dokonał rozpaczliwej próby, wie­
dząc z góry, że to już — ostatni raz.

Nie powiodło się. Nie mogło zresztą być 
Inaczej. Ale z pewnością dwukrotnie więk­
sza musiała być rozpacz i musiał być ból te­
go fanatycznego bojownika o niepodległość, 
kiedy stwierdził, że w ręce wroga wydają go 
jego właśni bracia, A.bisyńczycy, którzy dziś 
już wysługują się zdobywcy. Z żalem w ser­
cu i z przekleństwem na ustach, jako ofia­
ra haniebnej zdrady, zginął ras Desta. Ostat­
ni ras.

I co to za dziwny zbieg okoliczności, co to

Ostatni raz!
za ironia okrutnego losu, że właśnie o nim 
mówiono, jako o tym, który reprezentować 
ma teścia swojego, Haile Selassie, na uroczy 
stośri koronacyjnej króla angielskiego Jerze 
go VI. Nie musi się być człowiekiem Wscho­
du, aby jednak zacząć wierzyć w jakieś bez­
litosne fatum, które zaciążyło nad losami 
byłego władcy Etiopii.

B y ł e g o  właacy. Czy tak istotnie należy 
go nazywać? Właśnie jest to jeszcze wielki 
problem, nad którym głowią się właśnie te­
raz w szeregu europejskich kancelaryj dyplo 
matycznych. I kto wie, czy właśnie ta spra­
wa nomenklatury nie przyczyni się do za­
kłócenia podniosłej uroczystości koronacyj­
nej, jaka ma rozegrać się w Londynie dnia 
12 maja br.

Bo Anglia chyba dostatecznie zastań uwi­
ła się, zanim wysłała oficjalne zaproszenie 
do negusa w charakterze właściwego zwierz­
chnika abisyńskiego kraju. Chyba wiedzia­
ła, jak to podziała na jej nowego sprzymie­
rzeńca Mussoliniego, z którym dopiero nie­

dawno zawarła przyjacielski układ. Wiedzia* 
la, że to jest. dla Mussoliniego rzecz o wiele 
większej bodaj wagi, aniżeli nawet ta Otto- 
sugestia, w jakiej ostatnio żyje naddunajs- 
ka republika, a jaka godzi w misternie wy- 
kutąj,oś”, dookoła której — jak wiadomo —» 
wszystko się obraca. Tu mużna od biedy 
wziąć na siebie rolę przysłowiowej pytii, mo­
żna pragnąć w duszy powrotu Habsburgów, 
a na zewnątrz robić wszystko, by podtrzy­
mać na ducha rozczarowanych Neurathów ! 
oświadczyć nagle, że Włochy sprzeciwiają się 
restauracji monarchii. Ale co innego — Abi 
synia! Na tym terenie trzeba być nieugię­
tym, konsekwentnym. Etiopia to wszak pra  ̂
wdziwe oko w głowie, podstawa włoskiego! 
Imperium, z którą trwa i pada prestiż włos 
kiego narodu! Wiec jakże można dziś jesz* 
cze traktować jako „władcę” tego, dla któ­
rego niemałym zaszczytem być powinno, jeśli 
Włochy zgodzą się uważać go za „b y ł e g o’"; 
władcę? Jak to zrobić może w dodatku An­
glia, która sama przecież przemianowała swa 
poselstwo w Addis Abebie na zwyczajny kon 
sulat, uznając w ten sposób d e  f a c t o  no­
wy stan rzeczy w Afryce Wschodniej?

W nieustępliwości tej utwierdza Mussoli­
niego dziś jeszcze fakt, ujawniony ostatnio
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Epilog tragedii miłosnej w Przemyślu
Oskarżenie i obrona o zabójcy bh p. Schachterówny

MIMOCHODEM

Są Żydzi i  Ży d zi...
Dyskusja zbrojeniowa w angielskiej Izbie 

Gmin nie była w gruncie rzeczy wcale cie­
kawa. Przedstawiciele opozycji atakowali gi 
gantyczny plan zbrojeń angielskich nie tyle 
ze stanowiska przebrzmiałego już pacyfiz­
mu utopijnego, ile apelując do głębokich 
sympatyj szerokich warstw społeczeństwa 
angielskiego dla Ligi Narodów. Byli mówcy, 
którzy żąaan od członków gabinetu Baldwi- 
na większej szczerości, domagając się m. in. 
jasnego i otwartego wymienienia mocarst­
wa europejskiego, które zagraża pokojowi 
światowemu. Ministrowie mieli łatwe zadanie 
— nie uczynili wprawdzie zadość życzeniu 
owego posła niedyskretnego i nie wymienili 
żadnego państwa totalnego, — ale między 
wierszami dali do zrozumienia, dlaczego An­
glia musi się zbroić, by móc rzucić na szalę 
cały swój autorytet, gdy zajdzie ku temu 
potrzeba.

O wiele ciekawszą była dyskusja w Izbie 
Lordów. Znajdują się tam starzy i wypró­
bowani już przvjac iele hitleryzmu -jak lord 
Lotham, który zanim został „jego lordowską 
mością” nazywał się K o t i był sekretarzem 
Dawida Lloyda George’a, gdy ten był pre­
mierem angielskim, jak lord Londonderry by 
ły podsekretarz lotnictwa również w gabine­
cie IJoyda George’a i serdeczny przyjaciel 
Ribbentropa, obecnego ambasadora niemiec 
kiego w Londynie. Nikogo nie dziwiło, że ta 
stara gwardia wadowskich przyjaciół Trze­
ciej Rzeszy Kruszyła kopie w obronie tak 
zdaniem ich niewinnie oczernianych Niemiec 
zdziwiło natomiast wystąpienie lorda Mounta 
Templea, który z miną niewiniątka zapytał, 
dlaczego zawsze oskarża się tylko Niemcy 
a nigdy Francji o podrażanie pokoju świa­
towego. Trzeba bowiem wiedzieć, że lora 
Mount Tempie jest zięciem żydowskiego ban 
Jkiera sira Ernesta Casda, a więc gdyby żył 
teraz w Niemczech i ożenił się z  Żydówką, 
skazany zostałby z powodu „hańby ra. owej” 
conajmniej na rok więzienia.

Nie można jednak mieć pretensji do szla­
chetnego lorda angielskiego, który należy do 
typu ludzi, tak trafnie swego czasu w par­
lamencie austriackim scharakteryzowanego 
przez ś. p. Ignacego Daszyńskiego, który 
przerwał jodlnemu z obszarników galicyjs­
kich, występującemu w obronie szlagonów 
podolskich, piskliwym pytaniem: „Mama,
wass ist ein Leutnant?” skoro znajdują się 
Żydzi, którzy gorliwie pomagają swym cie- 
rniężycielom. Prawą ręką czarnoksiężnika fi­
nansowego Trzeciej Rzeszy dra Scha chta jest 
Żyd, który spreparował całą sieć Sprytnych 
wybkgów dewizowych, by zagranicznym wła 
ścicielom zamrożonych w Niemczech kapita-

przez pewną część prasy zagranicznej. Jeśli 
należy dać posłuch tym wieściom, to przez 
dłuższy czas odbywały się tajne rokowania 
między negusem a laądcm włoskim.Tdaile 
łśelassic, żyjąc w niezwykle ciężkich warun­
kach materialnych, miał zwrócić się do rzą 
du włoskiego z prośbą o przyznanie mu pew 
nej stałej pensji. Rokowania pedobno znaj­
dowały się już na najlepszej drodze-, a negus 
byłby z pewnością otrzymał satysfakcję, gdy 
by nie to, że w ostatniej chwili zażądał dla 
swojego syna, księcia Harraru, prawa powro 
tu do Eteopii.

A teraz nagle on ma. reprezentować ofi­
cjalnie Abisynię na dworze angielskim ?! Nie! 
Cesarz Abisynii ma siedzibę w Rzymie! 

A jedhak angielski gest ma w sobie coś 
wyjątkowego. Nie wchodzimy naturalnie w te 
formalne komentarze, że jak długo podbój 
Abisynii nie został uznany nrzez Ligę Na­
rodów, Etiopia jest dla Anglii t e o r e t y c z -  
m i e państwem niezależnym, a Halle Selia- 
ssie pozostaje jej suwerennym władcą. Nie 
pytamy się również, czy też poza tym ges­
tem nie kryje się jakaś polityczna intencja.

Przemyśl. 2. 3. (Seg.) W tnrapołuieaiiu wczoraj 
szej relacji telefonicznej z głośnego procesu prze 
myskiego podajemy poniżej w skrócie końcowe 
wywody stron, tj. pi ©kuratora, zastępcy powódź 
twa cy wikiefio i obrońcy. Prokurator dr Taras, 
rozpoczyna swoje przemówienie od ostatnich 
siów, wypowiedzianych jakoby tuż przed trage. 
dla przez blp. Elzę SchachKr: „To jest moja o. 
sohista tajemnica i nikt nie ma praw a do niej się 
mieszać". Nawiązując do tych slow, wywodzi o- 
skarżyciel publiczny, że każdy człowiek ma pe. 
wną ściśle osobistą sferę, w którą nikomu nie wol 
no wkraczać. Jedynie oskarżony w sposób orutal 
ny i prostacki chciał wedrzeć się w świat osobis 
tych tajemnic denatki, a gdy nepotkał na sprze 
ciw — popełnił zbrodnię. Prokurator przedstawia 
sylwetkę oskarżonego jako człowieka małowarto 
śedowego, kierującego się jedynie żądzą użycia. 
Oskarżyciel wyklucza, jakoby Eckertem kierowa­
ła miiosc do Schacnterówny. Oskarżonym kdero. 
wała zazdrość i nienawiść w stosunku do konku 
renta inż. Kuirpieia. Gdy oskarżony usłyszał na 
poczcie urywek rozmowy teieiomcznęj błp. Eizy 
z Kurpielem — wywodzi p. prokurator — dżer- 
teimen h a k  zamienia się w  zwykłego chaiaciarza 
lcka(!) Zachowanie się oskarżonego w czasie 
przewodu sadowego kwalifikuje prokurator jako 
komedję, gdyż oskarżony płacze nad swoim wła 
snym losem. Zuaniem prokuratora działał Eckert 
z całą rozwagą i świadomością znaczenia awoje 
go czynu. Następnie omawia oskarżyciel poszcze­
gólne momenty, poprzedzające zabójstwo i okold 
czności hezpoś: ednio po czjmie i dochodzi do 
wniosku, że zabójca działał z premedytacją. Pro 
kurator żąda surowej kary za umyślne zabójstwo 
z art. 225 par. 1 gdyż tego wymaga nietylko obra 
żone prawo, lecz także woła o to niewinnie prze 
lana krew' młodej dziewczyny.

Po przerwie południowej rozpoczęła się rozpra 
wa o godz. 17.30. Zabrał głos w imieniu powodów 
cywilnych tj. rodziców denatki adw, dr A. Frim  
który wj wodzi m, in.: „Kule rewolwerowe żabi 
ły nietylko młode ciało Elzy Schacnterówny, lecz 
Zadały również nieukojone rany jej rodzicom, 
któizy do końca życia usychać będą w serdccz. 
hym zalu po trag’cznie zgładzonej jedynaczce, —

lów nie zapłacić ani złamanego szeląga . Ta­
kich doradców ma Schacht bardzo dużo. Ale 
nie tylko Scliacht skwapliwie korzysta z „tal 
mudycznych” mózgów żydowskich, ale czy­
ni to też genei-ał Gueriug, który w minister­
stwie lotnictwa utrzymuje nadal na wysokim 
stanowisku sekretarza stanu Żyda Milcha. 
Gdy ten znalazł się w opresji, wymyślił ba­
jeczkę, że jego matku aryjka zdradziła swe­
go męża żydowskiego i w przeczuciu rewolu­
cji narodowej w Niemczech wybrała dla swe 
go syna — germańskiego ojca.

I w Polsce nie brak Żydów zaprzańców, 
którzy gotowi są powiedzieć, że deszcz pada, 
gd; im się pluje w twarz.

Moassi

W tej chwili widzimy tylko pewien szeroki 
gest, na jaki pozwolić sobie może tylko wiel­
kie, potężne państwo. Anglia chce może osło 
dzić negusowi nieco tę gorycz, te ciężkie dni 
tułaczki i wygnania — jakie ona w gruncie 
rzeczy spowodowała. Haile Selassie i ozczaro 
wał się na niej, doznał sromotnego zawodu 
tylko dratego, że jej zbytnio ufał. Dziś zaś 
można mu to w drobnej chociażby części wy 
nagrodzić. Można przywrócić mu chociażby 
przez chwilę iluzję, że jeszcze jest kimś, że 
wśród równych subie zasiada i on, nie jako 
ras Taffari, ale jako Haile Selassii, w cha­
rakterze cesarza, a nie — b y ł e g o  cesarza.

To nie jest ochłap rzucony nędzarzowi. To 
jest raczej pewnego rodzaju prośba o prze­
baczenie i przyznanie się do winy.

Niechaj raz jeszcze — powiadają sobie — 
zasiądzie do królewskiego stołu, niechaj raz 
jeszcze nasyci wzrok swój w idokiem prawdzi 
wie królewskiej, srebrnej i złotej zastawy 

ten, który z naszej winy zmuszony był całe 
swe srebro wysprzedać.

Raz jeden tylko jeszcze! Ostatni raz!
H. P.

Wytworzyła się podczas przewodu sądowego ta ­
ka atmosfera, że szereg świadków w zamiaize ra  
towania oskarżonego ciskał gromy na jasną pa­
mięć denatki. Zmarła była młodą, powabną i nie 
przeciętnie inteligentną dziewczyną. Podczas stu 
diiów w Krakowie nauczyła się błp. Elza „żyć po 
studencku". Miała duze pogodzenie u mężczyzn. 
N a jej życie padła wielka i czysta miłość. Dvńe 
rzeczy stały chwilowo na przeszkodzie jej związ 
kowi z ’nż. Kurpie1em: niepomyślna sytuacja ma 
teriaina ukochanego i różnica wyznań. Po 6 la . 
tach obie te przeszkody zostały usunięte. I gdy 
nip. Elza zdawała się być u celu swych marzeń ży 
ciowych, brutalna ręka oskarżonego wyrwała ją 
i  tego świata. Znajomość Sehachterówny z Ecker 
tern trw ała zaledwie 6 miesięcy. Przypada ona na 
okres przełomowy w jej życiu. Było publiczną ta 
jemmicą, że błp Elza jest związana z Kurpielem 
Eckert to ozłowiek bez inteligencji. Drogę do sfe 
ry  „złotej młodzieży" utorowało mu auto. Na pie 
chotę tam nie doszedłby. Nie nadawał on się na 
męża dla blp. Elzy, to też czuł swoją małowarto 
ściowość. Oskarżony był przyzwyczajony do ko­
biet małowartośtiowych. Powodzenie u kobiet ze 
psuło go. Traktował je jak pogromca, a gdy spot 
kał na swej drodze życiowej błp. Eizę, która — 
jak  sam wyznał na rozprawie — była inną, jak 
wszy stkie dotychczas mu znane kobiety — p >padł 
w szał, Eckert nie miał najmniejszej podstawy do 
uważania siebie za narzeczonego błp. Eizy, był on 
jedynie konkurentem o jej rękę. Gdy pojawiły się 
pogłoski o ich narzeczeństwie, oboje je demento 
wali.

Jako ostatni wygłosił dwugodzinne przemowie 
nie obrońca oskarżonego dr Grossfeld, Obrońca 
kreśli sylwetkę oskarżonego. Doszedł on do swe 
go stanowiska poprzez uczciwą pracę rzemieślni 
ka. Nierzadko nędza zaglądała do jego domu. — 
Obecnie zarzuca się oskarżonemu, że ma tylko 3 
klasy gimnazjalne i że jest prostaKiem, co zda­
niem obrońcy stanowi wielkie nieporozumienie. 
Fakt wybicia się oskarżonego wśród tak ciężkich 
warunków życiowych należy raczej poczytywać 
na dobro oskarżonego. Analizując dokładnie, sytu 
aćję oskarżonego i jego stosunek do błp. Elzy 
Schachier, dochodzi obrońca do wniosku, że 
Eckertem Id r r  wał a wielka miłość. Obrońca jest 
dalekim od umniejszania w czymkolwiek pamię­
ci zmarłej, lecz uważa, że miłość błp. Elzy do 
inż. Kurpieia winna była powstrzymać ją od flir. 
tu z Eckertem, zwłaszcza, że jego poważne za ­
miary w stosunku do niej były jej dokładnie zna: 
ne, Schachterówna igrała uczuciem Eckerta, jak 
dziecko Lawince s:ę zapałkami z czego powstaje 
żywiołowy pożar. Czyn Eckerta był wynikiem 
chwilowego nastroju wywołanego rozpaczą i bez 
silnością na widok runięcia jeg planów życiowych 
i wzgardzenia jego miłością. Denatka okazywała 
stale Eckertowi dużo serdeczności i nic nie wska 
zywało, by w seieu żywiła ona miłość do kogo 
innego. Sądząc z pozorów, miał Eckert pełne pra' 
wo uważać siebie za narzeczonego bip. Elzy i a 
tym przekonaniem nie krył się przed nikim. Je­
den ułamek sekundy zapomnienia ze strony os. 
karżonego stał się bezpośrednią przyczyną „trage 
dii. Obrońca domaga się zatwierdzenia wszyst­
kich trzech pytań, postawionych przysięgłym, —t 
Pewna kara jest konieczna nawet dla samego o- 
skarżonego, lecz kara nie może być taka, która 
by złamała go fizycznie i psychicznie.

W erdykt i wyrok sądu znany jest naszym Czy 
telnijiom z wczorajszej relacji.

N A JG ŁĘ B SZ E  W SPÓŁCZUCIE naszem u Szelowrl z po ­
w odu przedw czesnego zgonu  Je g o  o łp . B ra ta  w y raża  

PEB SO N EŁ  FIR M Y  JÓ Z E F H . F ISC H .

Rozkład życia partyjnego 
w  Sowietach

Moskwa, 2. 3. PAT. Prasa w ostatnich cza­
sach skai iy  się coraz bardziej na rozkład życia 
partyjnego, a mianowicie na biurokratyzm, ne­
potyzm, ignorowanie dyscypliny partyjnej i  
brak zainteresowania góry sprawami partyj­
nymi. Kierownicy organizacyj bardzo często 
nie wiedzą, co dzieje się w organizacjach, do 
czego zresztą przyznają się w sposób rozbraja­
jący. Niekiedy dochodzi to wprost do farsy, 
Korespondent „Prawdy” donosi z Czernicho­
wa, że miejska konferencja partyjna w>brała 
niejakiego Korniewa członkiem miejscowego 
komitetu partyjnego, a po pewnym czacie oka­
zało się, że ani komitet miejski, ani sam wy­
brany nic o tym nie wiedzieli, przy czym Kor­
nie^ w ogóle wyjechał z Czernichowa,
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Z piosenka na ustach — Z radością w sercu — Z humorem i werwa przedstawiamy

DEANHE DURSIN
Wam słodka i urocza młodociana:

która z miejsca pobiła 
wszystkie g w i a z d y  
w p r z e z a b a w n e j  

komedii P E N N Y

DEKLARACJA RZĄDOWA O „SPRAWIEDLIWOŚCI NARODOWEJ JAKO ZASADZIE PAŃSTWOWEJ“. — UKŁAD CZESKO ■ NIE­
MIECKI I JEGO TŁO POLITYCZNE. — POP ARCIE AKTYWISTÓW NIEMIECKICH A PROTEST STRONNICTWA SUDECKIEGO. — 
POWOŁANIE NIEMCÓW NA WYSOKIE URZĘDY. — DALSZY PROGR aJM REFORM WEWNĘTRZNYCH. — USTĘPSTWA DLA RUSI 

PODKARPACKIEJ I DLA WĘGRÓW. — OFICJALNA ZAPOWIEDŹ REFORM NA KORZYŚĆ LUDNOŚCI POLSKIEJ.
(Korespondencja tcłasna „Nowego Dziennika“)

1 Pragnąc zrozumieć znaczenie układu czes­
ko - niemieckiego, inseenowanego w formie 
uroczystej akcji państwowej, należy uprzyto 
mnić sobie sytuację polityczni Gzechosłcwa
«jł-

Stosunek rządu do ludności niemieckiej nie 
stanowi obecnie wyłąt znie kwestii wewnętrz­
nej. Niebezpieczeństwo interwencji Trzeciej 
Rzeszy, craz ruchliwa propaganda irredenty 
sudeck-ej w zagranicznych kołach politycz­
nych, zniewalają Czechosłowację do uregu­
lowania zagadnienia tego w sposób zadawa­
lała jący żądania umiarkowane.

Z punktu widzenia państwowości czecho­
słowackiej bylu to do niedawna przynajm­
niej zadaniem wcale nie łatwym. Słowiańska 
grupa państwotwórcza, Czesi i Słowacy, ob­
jąwszy ster państwa 15-milionowego, w któ­
rego skład wchodziły znaczne bardzo odłamy 
niesłowańskie, uważała za obowiązek swój 
skonsolidować byt tego nowotworu, rozsadza 
nego tendencjami eentryfugalnymi i sądziła, 
że cel ten osiągnąć może jedynie, sprawując 
rządy w duchu centralizacji i nadając pań­
stwu charakter jeśli nie narodowy, to w każ 
dym razie słowiański.

Dzięki tej polityce wewnętrznej udało się 
w samej rzeczy wyrobić dla Czechosłowacji 
niejako kredyt światowy i wzmocnić więzy 
jej struktury, tak że dziś reformy wewnętrz 
ne w kierunku uwzględnienia życzeń grup 
trzymanych dfoLychczas na drugim planie, 
nie narażają już bytu Czechosłowacji. Za­
chodzi dziś przeciwnie możność nadania jej 
większej jeszcze spoistości drogą decentrali­
zacji.

Do takiego ukształtowania sytuacji przy­
czynił się niemało fakt nowy: powstanie

Trzeciej Rzeszy o kierunku faszystycznym i 
pangermańskim. Ta sama Etzesoa, która z  
jednej strony zniewala Czechosłowację do 
reform, oskarżając ją przed światem o gnę 
hienie ludności niemieckiej, z drugiej stro­
ny ułatwia jej przeprowadzenie tych reform. 
Nic bowiem tak się nie przyczyniło do uzna­
nia racji bytu Czechosłowacji przez wielkie 
demokracje zachodnie, jak polityka Trzeciej 
Rzeszy. Zarazem zaś wszystkie owe odłamy 
ludności niemieckiej, żyjące na terytorium 
czeskim, które nie sympatyzują z tenden­
cjami brunatnymi, zrozumiały, że przynależ 
ność do Czechosłowacji umożliwia im życie 
i działanie w atmosferze demokratycznej, w 
zgodzie i przyjaźni z wieloma innymi państwa 
mi liberalnymi a równocześnie własny, na­
rodowy rozwój kulturalny,

* * •
Na tym podłożu dopiero akcja porozumie 

wawcza stała się możliwą dla obu stron. 
Rząd, któremu rzło nie tylko o //łagodzenie 
Btarć w ewnętrznych lecz też o efekt reformy 
w zakresie polityki zagranicznej, mógł akcję 
tę sam zainicjować, zaskarbiając sobie tym 
' zasługę. Mógł zaś wyciągnąć rękę z całym 
spokojem, gdj*ż wiedział, że może liczyć na 
pewnych partnerów po stronie niemieckiej. 
Są to trzy stronnictwa niemieckie: Agrariu- 
sze („Bund der Landwirte”) , Stron. Chrześ­

cijańskie, związane z przemysłem niemiec­
kim i Str. niemiecko - socjalistyczne. Stano­
wią one razem grupę „aktywistów” niemiec 
kich, zastąpioną w rządzie przez trzech mi­
nistrów. Jest to mniejszość, ale poważna.

Z większością niemiecką, skupioną w stron 
nictwie sudeckim, pod kierunkiem Henlet- 

na i łkanka, autora zabronionej książki „Su 
detendeutschtuim in Kampf und Not”, rząd 
na razie pertraktować nie mógł. Stronnictwo 
to w gruncie rzeczy pragnęłoby oderwać ca­
łą niemiecką część Czechosłowacji i przyłą­
czyć ją do Rzeszy. O ile występuje z progra 
mem w ramach państwowości czeskosłowac- 
kiej, wysuwa obok żądań ekonomicznych pun 
kty następujące: uznanie Niemców jako „dru 
gi naród państwowy”, autonomia politycz­
na, wprowi dzenie systemu federacyjnego, po 
wdanie przedstawicieli stronnictwa sudeckie 
go do iządu, uzgodnienie polityki zagranicz­
nej Czechosłowacji z polityką Trzeciej Rze­
szy, zerwanie sojuszu z Francją i Sowietami.

Trzeba znać ten program skrajny, by się 
zorientować co do właściwej doniosłości u- 
kładu obecnego, zrealizowanego przy pomocy 
aktywistów. Układ ten przyjął na zewnątrz 
formę uchwał rady ministrów, które będą 
uzupełnione rozporządzeniami, normującymi 
konkretne przeprowadzenie tych uchwał. Au 
tonomii politycznej rząd ludności Suniec - 
kiej nie przyznał, nie mogąc liczyć na lo­
jalność większości jej wobec państwowości 
czeskorłowackiej. Natomiast uwzględnił w sto 
pniu daleko idącym życzenia w kierunku au­
tonomii kulturalnej, udziału Niemców w u- 
lządach państwowych i poprawy położenia 
gospodarczego.

Subwencje dla niemieckich instytucji nau­
kowych, artystycznych, społecznych i huma­
nitarnych będą podwyższone, tal. że na przy 
szłość wynosić mają 20 proc. ogólnych wy­
datków państwowych na te cele.

W urzędach zastąpieni być mają Niemcy 
w proporcji, odpowiadającej ich sile liczeb­
nej. Zapewniono też powołanie Niemców na 
pierwszerządne urzędy kierownicze.

Co do języka urzędowego uchwalono nie­
znaczna tylko koncesję: w gminach niemiec­
kich, liczących mniej tuz 3000 mieszkańców 
zarządzono używanie języka niemieckiego o- 
bok czeskiego.

Szczególnie ważną jest uchwała w dziedzi 
nie ekonomicznej: wszystkie inwestycje pań­
stwowe rozdzielane być mają proporcjonal­
nie, wskutek czego cała przemysłowa część 
sudecka wyposażona będme w nowe znaczne 
fundusze.

*  *  *

W jakim duchu rząd zamierza kroczyć po 
nowej drodze, tego dowiódł dwoma bezzwłocz 
nymi nominacjami. Na wiceprezesa krajowe 
go Czech powołał Niemca dra Paterę, a rów 
nocześnie ogłosił, że dr Baxa, t. zw. „prima- 
tor” czyli pieiwszy burmistrz Pragi które­
mu stolica państwa zawdzięcza, rozwój wiel 
komiejski, ale też — zczechizowanie, ustępu 
je. Zaznaczono też urzędowo, że przeprowa­
dzenie uchwał odbywać się będzie pod kon-

PRAGA, 2 marca.
trolą ministrów niemieckich, i że cały ukiad 
obecny jest tylko początkiem planu reform.

rrzedstawiciele aktywizmu gloryfikują już 
obecne porozumienie jako „akt państwowy o 
niepomiernym znaezeniu. „Według nich, jak 
wywodził poseł Schiitz, los ludności niemiec­
kiej w Czechach i na Morawii, jak w całej 
dotychczasowej historii, tak i na przyszłość, 
ktokolwiek by na terytorium tym panował, 
związany będzie z tym krajem i z innymi 
szczepami, żyjącymi w nim. Na tym opiera 
się wiara ich, że z czasem i większość nie­
miecka uzna konieczność i użyteczność wdro 
żonego porozumienia i przystąpi doń.

Niezaprzeczenie koncesje dziś już poczy­
nione zawierają niemałe ponęty dla tych 
wszystkich Niemców sudeckich, którzy nie 
są fanatycznymi zwolennikami nacizmu. Pra 
sa ogłasza liczne wiadomości, z których wno 
sić można, że wskutek widoków na posady 
w urzędach, szkołach i imych instytucjach 
oraz na subwencje inwestycyjne, szeregi 
stronnictwa sudeckiego zaczną się nieco, prze 
rzedzać. S. d. P. („Sudetendeutsche Partei”) 
okazuje też niesłychane zdenerwowanie wsku 
tek akcji ugodowej. Czując, że ustępstwa 
rządu pozbawiają ją materiału dla propagan 
dy w kraju i zagranicą, odmawdają im wszel­
kiego znaczenia. W sejmie przedstawiciel ich 
poseł Sandiner oświadczył, że stronnictwo je 
go uchwał rządu wcale nie przyjmuje do wia 
dcmcści, gdyż »ą one tylko „wyrafinowanym 
manewrem celem storpedowania polityki S. 
d. P. „Po tym wystąpieniu wyładowa*a się 
napięta atmosfera w bójkach...

* * *

Właśnie to skonsternowanie Niemców' su­
deckich wzmocniło w sferach rządowych 

przekonanie, że droga reform wewnętrznych 
w duchu równouprawnienia demokratyczne­
go będzie dla Czechosłowacji zbawienną. 
Istnieje tedy zamiar kontynuowania tych re­
form stosując zasadę „regionalizmu” tj. trak 
tując odmiennie poszczególne narodowości. 
Najdalej posunięte są rokowania z Rusią 
Pcdkarpacką, która ma też widoki na auto­
nomię dość szeroko pojętą. W mniej pospie 
sznym tempie czyni się przygotowania dc 
układu z ludnością węgierską. W proklamacji 
swej zaznaczył prezydent ministrów Hodiża, 
że Czechosłowacja „nie będzie mściła krzywd 
wyrządzonych Słowakom przez władców wę­
gierskich i w sprawiedliwości w^oec Węgrów 
upatrywać będzie najlepszą gwarancję włas­
nej wolności”.

Po raz pieiwszy w oficjalnym komunikacie 
rządowym o „zasadzie państwowej sprawied 
liwości narodowej” zapowiedziane też są us­
tępstwa dla ludności polskiej, i to w formie 
następującej: „Rząd myśli też o współobywa 
telach narodowości polskiej. Wobec tego, że 
dziś na terenie tym nie występują żadne wpły; 
wy zagraniczne odnoszące się do naszej poli­
tyki mniejszościowej, możemy w porozumie­
niu z  naszrnai współobj watelami narodowoś­
ci polskiej rozwiązać w duchu sprewiedliwoś 
ci i braterskości zagadnienia, które może roz 
wiązania wymagają.” Wid.
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K raków , G.SO A nd. p o ra n n a  7.25 K lik a  in to rm a c j 7..30 

Muz. p c .a n n a  z  p ły t  8 A nd. d la  e ik ó l I r .30 A ud. d la  
nzkól: a) „O jcieo E d k a"  opow. E . Z arem biny , b) M uzyka 
■ p ły ty ', 11.57 S y g n a ł czasu, H ejnał 12.03 K o n cert w w yk. 
zespołu H . A dam skiej - G rossm anow ej 12.40 D zieunik  po ­
łudn iow y 12.50 „ J a k  konserw ow ać miQso“ pograd. d r. 6 t. 
św ieck iego  14 Lok. w iad. gosp. 14.05 P ły ty  15 Z W arsz . 
w lad . gosp. 15.15 K o n cert rek lam ow y 15.30 P ły ty  15.55 
..S k rzy n k a  ogó lna" w  opr. S t. B ron iew skiego  16.05 W iad. 
z d n ia .-  16.10 ze Lw ow a: „Z agadk i muzyczne* ‘aud . d la  
dzieci sta rszy ch  w opr. A dy  A rz t 1 T. S eredyósk lego  16.30 
łJ iw o ry  fo rtepianow e w w yk. O lgi Ł ap ick ie j 17 „K aw t ie 
n a  n a  i owoczesnym polu  b itw y "  odczyt w ygi K . B udn i 
ck l 17.15 M ała ork . PB . pcd  dy r. Zaz. G órzyńskiego — w 
p ro g r. muzyki sa lonow a 17.50 „Z n iesław ien ie"  pogad 
w ygi. M. B ile  18 P ogad. a k t  Ja m a  18.10 M iędzyszkolne 
k lu b y  sp o .to w e 18.15 Z W arsz . W iad. sp o rt. 18.r7 Lok. 
w iad. sport. 18.20 P ły ty  18.45 P ro g ra m  na dzień nas t.
18.50 „N adzie je  1 tro sk i osadników  n a  Pom orzu" ro zu o w a 
W. P ie traszew skiego  z osadnik iem  J .  B obkiem  ze S to lna 
19 . Z am urow ani" epizod i  pow. O. M orcinka  „ In ży n ie r  
S zeruda" 19.20 ze Lw ow a: a) K o n cert m l-szan y  w  w yk. 
11. M urczyósk ie j fwlol) i  ch ó ru  m esklego „ B a rd "  pod 
d y r. M. K rzyńsk iego  b) V I p re m ie ra  lw ow skiego T e a tru  
W yobraźn i: słuchów . H . Zbierzchow sklego „C zw arty  a k t 
m ałżeństw a L o li"  („Szczeżołe G zym sa"), słowo w stepne 
w ygL  au to r. W  ro li  głów nej. O. B a siń sk i p ierw szy  
w ykonaw ca ro li G zym sa z r . 191» 20.35 C hw ila B iu ra  S tu ­
diów 20.45 D ziennik w iecz. pogad . a k tu a ln a  21 „Opow ieść 
o C hopinie" w ieczór X I  „O brazy  m iłe j O jczyzny" w opr. 
J .  Iw aszk iew icza p rz y  fo rt . H . Sztom pka 21.45 Muz. le k ­
ka  w w yk. ork . sym f. PB . pod dy r. M ierzejew skiego 32.19 
P ły ty .

W arszaw a 15.15 Jó z e f  S chm id t 1 ork . D a jo sa  B ell 
(p ły ty ) 15.55 S k rz y n k a  techn iczna  — red . W . F re n k ie l 19.20 
W spółczesna tw órczość skrzypcow a — g ra  J .  Szigetl 
(p ły ty ) 19.55 K o n cert rozryw k  iw y 22.40 M elodie tanecz­
ne (p ły ty ).

Lwów 7.25 p . K rak ó w  15.30 Lw ow skie w iad . bież. 15.55 
M uzyka lek k a  « p ły t  19,20 M in ia tu ry  m uzyczne 20 p. K ra  
ków.

K atow ice 13.15 M uzyka le k k a  ł  p o p u la rn a  (p ły ty ) 15.35 
Zycie k u ltu r . Ś ląska  15.40 P ły ty  18.20 Czy nczeń może 
pracow ać społecznie — spraw ozdanie z d y sk u s ji n a  zebr. 
rodz. opraa. d r. L. O oryńskl 18.35 P ły ty  18 50 n a  g ru zach  
spółdzie ln i budow ać now e — pogad. w ygł. E . H u ra k  
34.20 K . Szym anow ski — so n a ta  skrzypcow a d-m oll 19.40 
„25-leoie W rześn i ś lą sk ie j — pogad . w y g i H  H ulok 19 53 
l.ag łeb ie  D 'b row sk le  m a  głoe.

Łódź 6.30 p . K raków  15.40 Po»ad . Ł ódzk iej B odzlny  Ba- 
diow ej — w ygł. red . J .  P io trow ski 15.50 P iy ty  18.20 „Li 
te ra tu ra  preez  m ik ro fon  d la  w szy stk ich ", f ra g m e n ty  s 
Tl tom u  „C hłopów " B ey m o n ta  „Zima*' 19.20 Ze.ip. W. 
K rajkow i k*ego — Muz. lek k a  19.45 „Zjjcle m. Ł odzi" — 
„P olon iśc i lo d iey  w pracy  k u lt. - ośw latow oj — w ygł. Z. 
Ja k u b o w sk i 20 M uzyka tan . transu*, z rest. „B onia" w 
Łodzi.

PBOGBAM  ZAOBANICZNY
W iedeń 20.05 „B arw n e  m slod le"  k o n ce rt rozryw kow y 

21.45 B au io fe lle to n  22.20 K o n cert Q n arte tto  di Borna 23 
K oncert > p iy t. f

B rn o  »  M arsze w ojskow e Z ity . W yk. ork . w ojskow a
19.50 S łuchow isko 20.40 R eportaż .

D ró ltw ićh  19.40 „ R a jsk a  w y sp a"  — radloob^azek z m u­
zy k ą  20 M uzyka ro z r /w k . 20.80 „N ieb iańska  m elod ia"  — 
aud. m uz. 21.15 K ouoert sym f.

M. O straw a  19.30 „ L a  F lam m a"  — opera  E esp igh iego , 
T r. i  T e a tru  N arodow eg j .

B y g a  19.1a W esoły  w ieczór w w yk. ork . isol. 21.40 Kon 
c e r t  z  p ły t.

Sztokholm  19.30 Błncnow tsko łu.45 K o n ce rt ork  w ojsk. 
22 M uzyka ta n .

B ad io  P a r is  21 „P osk rom ien ie  złośnicy" — kom edia l i ­
ry czn a  w /g . S zek sp ira  z  m uz. S ilre ra .

B zym  21 W ieczór „ p e r  E esp igh iego . T ransm . z La Scali

R E P E R T U A R  RA D IO W EG O  TEA TR U  W YOBRAŹNI 
N A JC IE K A W SZ E  A U D Y C JE  N A  M ARZEC

D ział l i te ra c k i  Po lsk iego  R a d ia  p rzy n ie s ie  w  m arcu  
c a ły  szereg  in te re su ją c y c h  au d y cy j, z k tó ry c h  w ym ie­
n ić  m ożna zaledw ie najw ażn ie jsze . W  dziedzin ie słucho­
w isk podkreślić  n a leży  now e p re m ie ry  T e a tru  W y o b ra­
źn i, w śród  L tórych w yró żn ią  etą zapew -ie słuchow iska: 
J a n a  E m ila  S k iw sH ego . znanego  l i te ra ta  1 p u b licy sty , 
p t. „Zona L o ta " , p ie rw szy  scenariu sz  słuchow iskow y 
znakom itego  p o e ty  L eopolda S ta f fa  o Ś w iętym  F ranci sz 
kn  o raz z rad lo fon lrow any  fra g m e n t pow ieści E liz y  Orze 
szkow ej „D zlurflz low le", k tó ry  w rad io  nosić  bedzie ty  
tu l  „W iedźm a". P o lsk ie  B ad io  n a d a je  obecnie ca ły  sze- 
r fe g  u tw orów , n ap isan y ch  apecj&inle d la  r s d la , b ą d ł  też 
rrad lo lo n lzo w cn y ch . „ z 1H»*rnfury obcej. Ten
Jz ia l  p ra c y  lilc ro c k ic j ru ć lt. mc i,!!) i-/.; ■ i:, i i* */ńrs ■.*'/(.■: i’" 
k u ltu ra ln e , gd y ż  pozw ala słuchaczem  rad iu  poznać a i-  
W a i d s  Ute* a  tu r y  św ia tow ej w  n a jb a rd z ie j dostępnej 
fo rtn le . W  m a re n  w 'ea  uzłyszym y przez  rad io  a rry d z io  

k la sy czn e j U ts r a tn ry  g re c k ie j p t. „P ro m eteu sz  sk o ­
w a n y "  A Jschylosa, w  p rzek ładzie  J a n a  K asprow leza. 
S łuchow isko to  n a d a n e  bądzie z  W iln a , k tó re  o sta tn io  
sp e c ja lizu je  s lą  w  n a d aw a n iu  przez  rad io  a rcy d z ie ł l i te ­
r a tu r y  T Teoilej. P o za  ty m  cłeksw łe  zapow iada sin poi 
•k ie  tlm nąozen ie s łuchow iska  fran cu sk ieg o , k tó re  w  ra ­
d io fon ii f ra ro n sk io j  w yw ołało  w ie lk ie  za in teresow anie . 
J e s t  to  słuchow isko  opa* te n a  dokum entach , a  tre śc ią  
Jego bądzie „P ro ces L ud w ik a  X V I" . Eów uieź w m arcu  
w inow ioi T bedzie „ P raw d z iw i ry cerz  Dom K ich o t z 
M ań cry " . m lsśm le rts ln e  a rcydzie ło  h isz p ań sk ie j lite r,t- 
♦nry .

Nowojorski
(s) Prokuratura nowojorska zdecydowała się 

wreszcie na wypowiedzenie wojny organizacji wy 
ffiuszeń i szantażu, olbrzymiej organizacji lich­
wiarzy, która w zeszłym roku od swoicn okrągjo 
stu tysięcy ofiar wyłudziła sumę, oszacowaną na 
najmniej 35 milionów dolarów. Organizacja ta 
więcej uczyniła złego niż wszystkie związki gan­
gsterskie stolicy razem wzdęte. Jej działalność 
doprowadziła do rozpaczy i ruiny tysiące rodzin 
robotniczych, drobnych m-zędników i handlow­
ców. Mały przykład, który najlepiej ilustruje me- 
iody tego najnowszego „Racket” amerykańskiego:

Vittorio Martini, szofer miejskiego instytutu 
czyszczenia miasta, po skończonej pracy spokoj­
nie wychodzi z garażu, kiedy przystępuje do nie­
go jeden ze zdolnych i sprytnych agentów Orga­
nizacji, Vittprio zapewnia, że niczego nie potrze­
buje, ani mebli ani ubrań, ani biżuterii, na którą 
zresztą jego skromna pensja nie pozwaja. „A mo* 
że potrzeba panu pieniędzy” dopytuje przedstawi­
ciel „syndykatu”.

Tc już jest inna sprawa. Sześcioletnia córeczki* 
szofera ma zostać poddana operacji ślepej kiszki, 
a to wymaga większej kwoty. Wchodzi więc z 
agentem do sklepu, w którym dostaje się wszystko 
począwszy od skromnej bielizny, a skończywszy 
na wspaniałych brylantowych pierścieniach, — 
wszystko można kupić na raty. Oświauczują mu, 
że chętnie mogą mu służyć pożyczką, ale nie w 
pieniądzach, gdyż tego się tu nie praktykuje, ale 
mogą mu sprzedać pierścień brylantowy na do* 
godnych warunkach, na małe spłaty Pierśuień ten 
może zastawić i w ten sposób uzyssa potrzebne 
pieniądze. Inkasent firmy co tydzień zgłosi się 
do niego po 50 centów, zadatek nie jest wyma* 
gany.

Vittorio wpada w pułapkę. Potrzebuje 80 dola- 
i ■ ■ m i m m m m —

SONIA HENIE I  SCHAEFER, byli łyżwiarscy 
mistrze świata, dadzą w New Jorku w hali Madi­
son pokaz jazdy fięurowei

AMATORJKi RS Z CHORZOM A pokonał w me­
czu piłkarskim Ognisko z Ostrowa 10:4. Benjami- 
nek ligowy zapowiada się dobrze.

NARCIARZE SZWECJI ZREWANŻOWALI SIĘ 
NORWEGOM za porażkę w Hc*monix na mistrzo­
stwach FIS. W biegu na 17 kim, w którym starto­
wało 251 zawodników (ao konkurencji indywidu­
alnej 151, reszta do biegu złożonego), zwyciężył 
Mastboc (Szw) w 1:07.14, 2) Larsen iSzw) mistrz 
olimpijski z Gariniscli i Pikkanen (Finl.) 1:08.34, 
3) dopiero Rigstad (Norw.) 1 :08.54, w  biegu złożo­
nym: 1) Brodhal (Nj, 2) Hofsbaken (N).

POLSCY HOKEIŚCI przegrali w Brukseli nie­
spodziewanie wysoko z drużyną Etoile du Nord 1 :5.

BYDGOSZCZ—GNIEZNO mecz bokserski w Byd­
goszczy zakończył się zwycięstwem gospodarzy 
13:3.

WARSZAWA—DAB (Katowice) mecz hokejowy 
w Katowicacii wygrali Warszawiacy 3:1.

W ZIMOWYCH MISTRZOSTWACH PŁYWAC­
KICH W KRAKOWIE rozegranych w basenie YM- 
CA padły nowe rekordy okręgowe, a to Lasoniów-

na (YMCA) na 200 mtr. klasycznym w 3.50 min., 
sztafeta 3x100 stylem zmiennym YMCA w  3.59.7 ra. 
i w sztafecie 4x200 m tr dowolnym CracoYia w 
11.11 min. Mecz waterpolowy towarzyski Team 
kum. Cracovia—YMCA pokonał Makkabi 2:0.

NA TURNIEJU TENNISOWYM W MONTE 
CARLO para niemiecka Cranun-Renkel pokonała 
parę francuską Brugnon - Boussus 6:2, 1:6, 6.0, 
6:0, a para angielska Hughes - Hare zwyciężyła 
parę włoską Pelra  - Pellizza, Henkel pokonał W 
mera, Gramm Yodickę, Palmieri Schodera, a pa­
niach Mathiou zwyciężyła Boegner, a Sperling 
Lizany.

HOKEIŚCI SZWAJCARII okazali się we finale 
mistrzostw św iata w Londynie lepszymi nawet 
od Kanadyjczyków i przegrali w* dogrywce mimo 
pt ze w’agi. Tak więc Szwajcarzy mając szanse na­
w e t n a  m i s t r z a  ś w i a l a  względnie Europy, zuobyll 
t y łk u  trzecie miejsce. *

W SPÓŁCZESNA TWÓBCZOŚÓ S K R Z i PCOW A 
In te re s u ją c a  d is  T ozystk ich  m elom anów  bedzie a u d y ­

c ja  rad io w a  * p ły t  d n ia  3 bm . o godz. 19.30, k tó ra  p rz y  
n ie s ie  k ilk a  u tw orów  z  w spółczesnej l i te ra tu ry  sk rz y p ­
cow ej. R ad iosłuchacze usłyszą  wiąo k o n ce rt sk rzypcow y 

D -dur słynnego  kom pozy to ra  ro sy jsk ie g o  P ro kofjew u  
dw a drobne u tw o ry  m o d ern isty  fran cu sk ieg o  M a riu s i 
M ilhaud  o raz n iezw yk le  n jtro jo w ą . m ien iącą  „ią ty s ią ­
cam i b a rw  „ F o n tan n ą  A re tu z y "  Szym anow skiego. A S dy . 
c ja  t a  bądzie ty m  w artościow sza, że w ykonaw cą w szyst 
k leb  u tw orów  bądzie św ie tny  sk rzypek  w ąg.ersk* Jó z e f  
S z tg e ttb

i st lichwiarski
rów, zakupuje w tym celu pieścień za 140 dola­
rów i podpisuje jakiś niezrozumiały dla niego re­
wers, po czym otrzymuje adres drugiego partne­
ra  „rackctu”, pożyczającego pieniądze pod zas­
taw.

Tutaj przeżywa Vittorio pierwsze rozczarowa­
nie: Pierścień w art jest tylko 40 dolarów. Vittorio 
wpada w wściekłość. Radzą mu nierołić wielkich 
ceregieli, bo ceny brylantów spadają, a oddanie 
pierścienia jest z góry wykluczone. Vittorio bie­
rze 40 doiarów i zgnębiony idzie do do.au.

W następnych tygodniach nie zjaw ia się Inka­
sent, Datomiast już po niedługim czasie dowiadu­
je się Vittorio, że wrobec nie zapłacenia rat, firma 
wystąpiła na drogę sądową. Koszta wynoszą przy 
najmniej ośm razy tyle, ile otrzymał gotówką i 
firma zdołała się już rzucić na jego pensję.

A teraz rozpoczyna się prawdziwe oblężenie 
nieszczęśliwej ofiary. O wszystkich porach dnia 
posłańcy przynoszą listy, w których grozi mu 
wdrożeniem postępowania karnego w raizie nie­
zapłacenia całej kwoty. Zjawiają się podstawieni 
egzekutorzy , którzy grożą licytacją wszystkich 
mebli. Nieszczęśliwa ofiara jest tak uwikłana, że 
bez szemrania poddaje się i płaci.

W piętnastu wypadkach ofiary popełniły samo­
bójstwa. Defraudowali pieniądze swoich szefów, 
ażeby móc spłacić dlagi, a wkońcu popełnili sa­
mobójstwa.

Towarzj stwo akcyjne lichwiarzy zorganizowa­
ne jest na wzór wielkich przemysłowych koncer­
nów. Ich ośmiopiętrowe domy składowe zaw iera­
ją  niezmierne ilości towarów. Jeden z general­
nych dyrektor ów syndykatu sam podał, że jego 
dochód roczny wynosił 30.000 dolarów. Syndykat 
ten obejmuje przeszło tysiąc osób.

Posiedzenie Polskiej 
Akademii Liieraiury

Warszawa, 3/ 3. PAT. W dn. 27 i 28 lutego 
br. odbyły się zebrania Polskiej Akademii Li­
teratury w siedzibie Akademii przy ui. Kra­
kowskie J rzedmieście 32.

W obradach wzięli udział: prezes Wacław
Sieroszewski, wiceprezes Leopold Staff, sekre­
tarz generalny Juliusz Kaden-Bandrowski oraz 
akademicy Literatury: Wacław Berent, Ferdy­
nand Goetel. Karol Irzykowski, Juliusz Klei­
ner, Bolesław Leemiau, Zofia Nałkowska, Ze­
non Miriam-Przeem/cki, Jerzy bzaaiawski, Ta­
deusz Zieliński i  Tadeusz Boy-Żeleński.

W czasie obrad przyjęła Polska Akademia 
Literatury z żalem do wiadomości ustąpienie 
Wincentego Rzymowskiego z grona akademi­
ków literatury.

W związku z deklaracją ideową płk. Adama 
Koca Polska Ak.demia Literatury powierzyła 
delegacji złożonej z pp. Waciawa Sieroszew­
skiego, Leopolda Staffa, Juliusza Kaden-Ban- 
drowskiego, Wacława Berenta i Ferdynanda; 
Goetla zwrócenie się do Marszalka Polski Ed­
warda Śmigłego-Rydza, protektora Polskiej A- 
laademii Literatury, w sprawach dotyczących 
bytu i rozwoju książki w Polsce. Ponadto po­
wierzono sekcji dc spraw zagranicznych opra­
cowanie pierwczej listy czlonkow koresponden­
tów Polskiej Akademii Literatury z pośród 
wybitnych pisarzy cudzoziemskich, obradowa­
no nad zagadnieniem nagród literackich i re­
gionalnych stypendiów literackich, nad spra­
wą dorocznych konkursów polonistycznych 
wśród młodzieży gimnazjalnej, tudzież załat­
wiono szereg spraw bieżących.

NA MFCZU ŁYŻWIARSKIM POLSKA _  ŁOT-
WA w Rydze pokonała Nehringowa (P) Melksine 
JL) w biegu na 1500 mtr, natomiast w biegu na 
500 mtr zwyciężył Berzins (L) w 46 sek, 2) Slro- 
,daa (L), dopiero 3) Kalbarczyk (P) 47.6 i 4) L i­
s ieck i (Pj 49.1 s. W biegu na 5000 mtr zwyciężył 
również Berzins ( _ )  8.53.8 mtr, 2) Kalbarczyk 
9,07.4, 3) Strodlzj [L], 4) Lisiecki. Poza konkur­
sem popisywała się para polska Chachlewska — 
Theuer.

ZAWODY NARCIARSKIE W HOLMENKOL-, 
LEN przyniosły w  biegu na 50 kim zw yrięitw a 
Sumuelshaugowi (Norw) w  3:J6,26 D przed Eng-j 
lundem (Szwecja). W sztafecie 4X10 kim 1) Nor­
wegia 2:52, 12 g, 2) Finlandia.

81DNEY WOÓD, zwycięzca Włmbledonu z 19i& i 
r., po kilku latach absencji w raca na kort te osi* 
sowy i wzmocni team USA w  pucharze Davisa 

lu  MILIONÓW JĘN a sygnowali Japończycy na 
budowę stadionu olimpijskiego w Tokio*
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Sam orząd rolniczy za  utrzymaniem 
ograniczenia eksportu ży ta

Zarząd Z\v. Izb i Organizacyj Rolniczych R. P. 
powziął następującą uchwałę w  sprawie politjk i
zbożowej:

„Zadaniem polskiej polityki zbożowej jest współ­
działać w wytworzeniu warunków, zapewniają­
cych opłacalność wszystkim gałęziom produkcji 
rolniczej.

Wobec braku ścisłych danych o rozmiarach ist­
niejącymi w kraju zapasów zLoża oraz niepewnej 
sytuacji na międzynarodowych rynkach zbożo­
wych, polityka zbożowa winna dążyć do stabili­
zacji rynku wewnętrznego.

W związku z tym należy uznać za celowe utrzy­
manie nadal przejściowego ograniczenia eksportu 
żyta, z tym zastrzeżeniem, że w razie spadku cen, 
operacje eksportowe zostałyby podjęte na nowo.

Dla zwiększenia zdolności nabywczej rynku we­
wnętrznego należy udostępnić młynom odpowied­
nie kredyty na zakup i magazynowanie zboza na 
paszę oraz obniżyć koszty produkcji hodowlanej".

W drugiej części uchwały zarząd Zw. Izb i  Org. 
Rolniczych wyraża swą opinię co do środków, ja­
kie — zdaniem związku — należałoby ewentualnie 
zastosować na wypadek załamania się cen zbożo­
wych, celem obrony interesów rolnictwa. Związek 
wypowiada się więc za utrzymaniem do końca bież. 
kampanii premii wywozowych na zboże, przy 
czym jednak należałoby obniżyć premie z 5 zł do 
3 zł za 100 kg.

Utrzymanie premii nie obciąży skarbu państwa 
o ile — ze względu na kształtowanie się cen — 
wywóz będzie zawieszony. Jeżeli zaś trzeba będzie 
podjąć operacje eksportowe, wówczas — zdaniem 
Zw. Izb — stosowanie premii będzie koniecznością 
gospodarczą, w celu niedopuszczenia do spadku 
cen poniżej uzasadnionego poziomu.

Przeciw  obciążeniu świadectw 
przem ysłowych dodatkowym i 
opłatami

Związki komunalne spowodowały zgłoszenie 
wniosku poselskiego w sprawie podwyższenia nie­
których obciążeń podatkowych na rzecz samorzą­
du terytorialnego. M. in. projektowane jest pod­
wyższenie dodatku do ceny świadectw przemysło­
wych zależnie od dzielnicy, przy czym podwyżka 
ta ma wynosić od 30—300 proc. Przeciw temu pro­
jektowi zgłoszono już szereg memoriałów do Mini­
sterstwa Skarbu. Wskazuje się na to, że wogóle 
świadectwa przemysłowe stanowią przeżytek, że 
podwyższenie dodatków do tych świadectw pogłę­
bia jeszcze niesprawiedliwe obciążenie fiskalne, 
powodowane przez te świadectwa. Memoriały ta­
kie złożyły izby przemysłowo-handlowa i izby 
rzemieślnicze, podkreślając jednocześnie, że podro­
żenie świadectw przemysłowych sprzeciwia się 
tendencji Min. Skarbu do stopniowego obniżania 
opłat.

Projekt nowej ustawy 
o przedsiębiorstwach

Izba Przemysłowo Handlowa w Łodzi ustosun­
kowała się w zasadzie pożyty wnie do projektu 
ustawy o przedsiębiorstwach świadczenia niektó­
rych usług, który przewiduje, że prowadzenie 
przedsiębiorstwa: 1) ochrony mienia, 2) detekty 
wów prywatnych, o) świadczenia usług w spra­
wach paszportowych i wizowych, 1) pośrednict 
\va w zawieraniu małżeństw 5) pośrednictwa w 
zakresie urządzania przedsięwzięć rozrywko­
wych — dopuszczalne jest dopiero po uzyskaniu 
zezwolenia.

Izba proponuje jedynie wyłączenie przedsię­
biorstw świadczenia usług w sprawach paszpor­
towych i wizowych, stwierdzając w uzasadnie­
niu. że usługi powyższe łąc/ą  się z natury rzeczy 
■ kwestią nabycia biletów i wykonywane są w

praktyce przez biura podróży, które w tym zak­
resie wywiązują się ze swego zadania bez zarzu 
tu.

Ustaw odawstw o gospodarcze
Ukazał się numer 14-ty Dziennika Ustaw R. P. 

z dnia 1 marca 1937 r., w  którym ra. in. opubliko­
wano następujące rozporządzenia o charakterze 
gospodarczym:

Rozporządzenie Prezydenta R. P. z dnia 27 lute­
go b. r., w  sprawne tymczasowego wprowadzenia 
w życie postanowdeń podpisanej w Warszawie dnia 
20 lutego 1937 r. umowy między Rzeczpospolitą 
Polską a Rzeszą Niemiecką w  sprawie przedłuże­
nia umowy gospodarczej między Rzeczpospolitą 
Polską a Rzeszą Niemiecką z dnia 24 listopada 
1936 r. (poz. 93).

Rozporządzenie Prezydenta R. P. z dnia 27 lute­
go b. r. w sprawie tymczasowego wprowadzenia 
w  życie postanowień podpisanego w Warszawie 
dnia 18 lutego 19937 r. protokułu dodatkowego do 
konwencji handlowej i nawigacyjnej między Rzpli- 

tą a Republiką Czechosłowacką, podpisanej w P ra ­
dze dnia 10 lutego 1934 r. (poz. 94).

W sprawie ro zp o rząd ze n ia o winie
Zainteresowane sfery gospodarcze przesłały sa­

morządowi gospodarczemu do zaopiniowania pro 
jekt rozporządzenia, przewidującego unormowa-

K U P O N  Z N I Ż K O W Y  D O  K I N
Adria — Atlantic —  Bagatela —  Uciecha 

W ażny I . 1X1. W yciąć i  przedłożyć do w y m ian y :

w Kolekturze Z w. Inwalidów, Grodzka 59, 
w Perfamerji N. Meersauda, *w. Marka 20, 
lub w Adm. »N. Dziennika*, Orzeszkowej 7.

nie sposobu wyrobu wina, rodzajów i ilości do­
datków oraz zabiegów przy produkcji. Poza tym 
projekt zajmuje się kwestią sprzedaży i używa­
nia nazwy wino owocowe łub gronowe oraz usta 
la sankcje karne.

Okazje do handlu z  zagranicą
Firma w Tunisie pragnie nawiązać stosunki ban 

dlowe i. firmami, chcącymi eksportować pończo­
chy bawełniane, sztuczno-jedwabne, tkaniny ba­
wełniane, pościelowe, chustki do nosa.

Firma palestyńska obejmie przedstawicielstwo 
sprzedaży tkanin wełnianych, bawełnianych, wel- 
wetów, flaneli, tkanin krawatowych, kołder 'baweł 

ulanych, wyrobów dzianych, rękawiczek dzianych 
stożków i wyrobów gumowych. Firma palestyńs­
ka  zamierza nawiązać stosunki handlowe z  firma 
mi wyrabiającymi różnego gatunku papier, pope- 
liny i flamele.

Firma syryjska pragnie nawiązać stosunki hand 
lowe z firmami polskimi, pragnącymi eksportować 
na rynek syryjski wszelkie wyroby włókiennicze 
dykty, papier i wanny emaliowane.

Firma południowo afrykańska  poszukuje przed 
stawic.ielstwa firm, eksportujących wszelkie wyro 
by włókiennicze, również dziane.

Firma rumuńska pragnie objąć przedstawiciel 
stwo na sprzedaż nici do szycia.

Bliższych Lnforinacyj udziela biuro Izby Prze­
mysłowo handlowej w Lodzi.

Taksów ki i autobusy w  Polsce
Jak wskazują ostatnie obliczenia, na terenie 

całej Polski kursuje obecnie 4.453 dorożek samo­
chodowych i 1.543 autobusów. W porównaniu ze 
stanem sprzed roku liczba dorożek samochodo­
wych zwiększyła się zaledwie o 155, liczba auto­
busów zaś tylko o 44.

Z ogólnej liczby dorożek samochodowych 1.834 
zarejestrowane są w W arszawie, na drugim miej 
sou pod względem liczby taksówek znajduje się 
województwo poznańskie — 541 dorożek samo­
chodowych, dalej lwowskie _  377, pomorskie —
361, łódzkie — 358, kieleckie   130, warszawskie
—- 115, białostockie — 68, wileńskie — 63, k ra ­
kowskie — 239, śląskie — 162, stanisławowskie 
— 60, lubelskie — 56, nowogródzkie — 31, tarno­
polskie — 19, wreszcie najmniejsza liczba doró- 
żek samochodowych znajduje się w wojewódz­
twach poleskim i wołyńskim _  po 18 taksówek.

Z ogólnej liczby autobusów zarejestrowanych 
jest w W arszawie 239, w  województwie poznań­
skim — 207, w  łódzkim 163, w warszawskim 119, 
w lubelskim 108j w śląskim 98, w kieleckim 96,

w krakowskim 92, w lwowskim 87, w nóWogrouz- 
kim 67, w wołyńskim 60, W białostockim 46, w 
pomorskim 89, w poleskim 17, w Stanisławowy 
skim 15, oraz w województwie tarnopolskim 7 
autobusów.

W łókiennictwo francuskie 
przenosi się do Anglii

Ostatnie narządzenia premiera Bluma w za trę  
sie reorganizacji czasu pracy w przemyśle wy­
tworzyły dla niektórych działów produkcji fran­
cuskiej bardzo trudną sytuację. W szczególności 
dotyczy to przemysłu włókienniczego a zwłaszcza 
tych jego działów, jak np. przemysł jedwabny, 
który utrzymywał bardzo ścisłe stosunki z odbior 
cami zagranicznymi, gdyż zbyt jego u tych odbior 
ców stanowił podstawę produkcji.

Wobec trudności konkurencyjnych, jakie pow­
stały ostatnio w tym przemyśle, szereg przedsię­
biorstw przemysłu jedwabnego przeniósł swe w ar 
ształy do Anglii, Dotyczy to szeregu większych 
tkalni jedwabnych z okręgu Irańskiego, które 
bądź przeniosły swe urządzenia techniczne do. 
Lancashire, bądź też w tyra okręgu przerabiają 
nieczynne od dłuższego czasu angielskie tkalnie 
bawełniane na tkalnie jedwabiu.

Guma syntetyczna a guma 
naturalna

Znany przemysłowiec czeski Bat‘a, który obec 
nie udał się w podróż badawczą na Daleki 
WTschód, zetknął się w Singapore z przedstawi 
cielami przemysłu gumowego. Na Konferencji go 
spoJarozej Bat‘a oświadczył, że guma syntetycz 
na stanowi poważne niebezpieczeństwo dla gumy 
naturalnej. Gdyby cena gumy naturalne) miała 
wzrosnąć do 8 pensów za 1 b., wówczas prze­
mysł europejski byłby w możności produkować 
gumę syntetyczną nie o wiele droższą, zarabiając 
jeszcze przy tym 10 proc.

Bat‘a zwTócił również uwagę producentów Da 
lekiego Wschodu na możliwość wprowadzenia b. 
wysokich ceł przeciwko importowi gumy natu­
ralnej przez państwa produkujące ten niezbędny 
surowiec przy pomocy metod syntetycznych.

G IE Ł D A  W A R SZA W SK A  
W arszaw a, 2. 3. A kcje : B an k  P o lsk i 100.— T endencja

u trzy m an a .
P a p ie ry  procen tow e: 3 proc. p rem . poż. inw est. 1 era. 

G4 11 em. 04.50 k o n w ersy jn a  53.23—52.75 do larow a 45 ku- 
S pon 46.25 do larow a (dolarów ka) 45.50 ita b iliz a c y jn a  361 — 

kupon  67.06. T enden c ja  n ie jed n o lita .
D ew izy: B elg ia  88.80 H o lan d ia  289.10 K open h ag a  115.15 

t L ondyn  25.80 Nowy J o r k  ozek 5.27% N ow y J o r k  te le g ra  
\ ficzny  5.28 Oslo 129.60 P a ry ż  24.55 S z w a jca ria  120.3' .Wto-
I cliy 27.83. T endencja  n ie jodno lita .

NOTOW ANIA PO ZA GIEŁDO W E

W arszaw a, 2. 3. K n rsy  o r ie n ta c y jn e : D illonow eka 4*
: W arszaw ska 41 konso lid acy jn a  50.50—51.50 S tab ilizacy jn a  
361 Ś ląska 42. T enden c ja  n ie jed n o lita .

G IEŁD A  ZU RY CH SK A
Z urych , 2. 3. D ew izy: P a ry ż  20.381/, Londyn 21.43% No 

wy J o r k  4.38% B ru k se la  73.85 M ediolan 23.08 A m sterdam  
239.95 B erlin  176.30 S ztokholm  110.50 Oslo 107.70 K openha­
g a  95.70 P ra g a  15.29 W arszaw a 83 B ia łog ród  10 A teny
i .90 K o n stan tynopo l 3.45 B uk aresz t 3.25 H elalnkl 9.45 J a ­
ponia 125.25. T endencja  n ie jed n o lita .

POZYCZKA STA B IL IZA C Y JN A
w L ondynie Ł. 67.— w P a ry ż u  F r. fr . 17.10 w Z u ry ch u
56.50 p rzy  tendencji stabej.

POZYCZK1 PO L S K IE  W NOW YM JO R K U  
Nowy Jo rk , 2. 3. K u rsy  zam kn ięcia  D illonow ska 45.87,5 

S tab ilizao y jn a  61 D olarow a 50 W arszaw sk a  42.125 Ś ląska 
42.50. T enden c ja  n ie jed n o lita .

DEW IZY  E U R O P E JS K IE  W NOWYM JO R K U  
Nowy Jo rk . 2. 3. K u rsy  zam k n ięc ia  B e rlin  40.23 Lon­

d yn  kabel 4.88 29/32 1-aryż 4.651/8 Z urych  22.81% R zym  
S.2«% A m sterdam  34.741^ T end en c ja  n ie jed n o lita .

LONDYŃSKA G IEŁ D A  M ETA LI
L ondyn 2. 3. N o tow an ia  w  Ł  n  ton n ą  C ynk 30 3/8 te r­

m in 30%  C yna 2 4 4 % -%  te rm in  2 4 5 % -%  B a n k a  247 
S tra its  247% Ołów 3111/16 te rm in  31% M iędl 68 7/10-5/8 
te rm in  6715/16— Elektrolit 72% -74% ,Z U oto  142,21^,
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Nowy dworzec kolejowy w Krakowie
centralnym zagadnieniem rozbudowującego się miasta

nu , gdyż dw orzec zam kn ię ty  od w schodu  do­
m am i, n ie  zm ieściłby  w iększej liczby to rów .

TYLKO NOW Y DW ORZEC — 
ROZW IĄZANIEM  SYTUACJI.

W  ty ch  w a ru n k a c h  sta je  się ja sn e  i zrozu­
m iałe, że ty lk o  budow a now ego dw orca  ko le­
jow ego w  K rakow ie m oże u su n ąć  istn ie jące  bo­
lączki. — Z budow anie odpow iedniej sieci 
to rów  i skoncen trow an ie  je j w b u d y n k u  o od­
pow iednich  rozm iarach , to  jedyne w y jśc ie  z te j 
sy tuac ji.

B iorąc to  pod uw agę m iasto  poczyniło  od­
pow iednie k ro k i. W  b iu rach  budow nictw a 
m iejskiego w ypracow any  został odpow iedni 
plan , szk icu jący  p ro jek t przyszłego dw orca.

MIEDZY PLACEM  M A TEJK I A UL. PA W IĄ .
Leży przed  nam i ko lo row a m apa, a na  n iej 

ry su ją  się k o n tu ry  przyszłego dw orca k rak o w ­
skiego. W idać, że cały  gm acn p rzesu n ię ty  zo­
s ta ł n a  zachód. D ojazd do dw orca p row adzi 
przez ul. P aw ią, a p rzy jezdn i w ychodzą na  
P lac  M atejki. O ko przy jezdnego pada  m om en­
ta ln ie  na  w sp an ia ły  pom nik  Jag iełły , ślizga się 
w zrok  po średniow iecznym  B arb ak an ie  i s trze­
lis te j w ieży F lo riań sk ie j. P rzy jezd n y  w chodzi 
odrazu  w  sam o cen tru m  tu ry s ty k i k rak o w ­
skiej.

Nie p rzew idu je  now y ten  p la n  is tn ien ia  do­
tychczasow ego b u d y n k u  dw orcow ego. P ozosta­
n ie  z niego ty lk o  część, k tó ra  pom ieścić m a 
dw orzec au tobusow y. I tu ta j je s t pew na m yśl. 
P rzy jezdny , k tó ry  z pociągu w arszaw skiego  
chce zająć m iejsce w  au tobusie  zakopiańsk im , 
po opuszczeniu dw orca znajdzie n iedaleko  no­
w y  środek lokom ocji. T ym  sam ym  P lac  św. 
D ucha odzyska sw ój zaby tkow y c h a ra k te r  i n ie 
będzie m u sia ł służyć jak o  m iejsce p o sto ju  dla 
au tobusów .

N atom iast P lac  M atejki będzie dostosow any  
do now ych  potrzeb. N aprzeciw  w yjśc ia ' dw or­
cowego s tan ąć  m a rząd  m o num en ta lnych  gm a­
chów , gdzie zna jda  pom ieszczenia w span ia łe  
ho tele  i b iu ra  handlow e. T u ta j pow stan ie  m o­
że k rak o w sk ie  City...

go d w orca  je s t w  p lan ach  w ładz ko le jow ych , 
kw estia  ta  je s t je d n a k  n a  raz ie  n a  dalszym  
plan ie . Gdy się s tan ie  ak tu a ln a , rozpisze się 
k o n k u rs  i p rzed y sk u tu je  w ażny ten  p rob lem . Z 
p u n k tu  w idzenia  ko lei n a  p ierw szym  p lan ie  są  
bow iem  inw estycje  przew ozow e, budow a to ­
rów , u rządzeń  zabezpieczających, tunelów , a 
p o  tym  dop iero  bud y n k i dw orcow e.

NARAZIE PRO W IZO RIU M .
C zekajm y w ięc naraz ie  jeszcze ja k iś  czas i 

m yślm y  o p row izorium , k tó re  zaradziłoby  obe­
cnem u stanow i. N arazie u sp raw n i się kw estię  
o d daw an ia  bagażu, gdyż p rzechow aln ia  będzie 
n ie  za długo p rzerob iona. R ów nież p e ro n y  o- 
trzy m a ją  w  49 p ro cen tach  dachy  tak , że i ten  
p rob lem  będzie częściowo załatw iony .

Dalej p rzy stęp u je  d y rek c ja  k ra k o w sk a  do 
e lek try fik ac ji u rządzeń  zabezpieczających. U- 
rządzenia nastaw cze będą obecnie k ie row ane  
elek trycznością , a  p rze ró b k a  ich p o trw a  2 la ta  
i poch łon ie  p ó łto ra  m iliona  zł. N apraw i się ró ­
w nież P lac  K olejow y. N atom iast zniesienie m o­
stu  n a  ul. W arszaw sk ie j, k tó re  m u sia łoby  po ­
ch łonąć  600.000 zł je s t naraz ie  n ieak tu a ln e .

A now y dw orzec? — ten  kosztow ać będzie 
napew no  40 m ilionów  zł a m oże i w ięcej. W o l­
no  w ięc o n im  m ów ić, m yśleć, ale k ied y  go zo­
baczym y?

W  każdym  razie  życzyćby sobie należało  ja k  
n a jp ręd ze j. K raków  postęp u jący  siedm io m ilo ­
w ym i k rokam i, n ie  pow in ien  d ługo czekać n a  
ta k  w ażną p laców kę ja k  now y dw orzec. D la 
m iasta , gdzie ru c h  tu ry sty czn y  w ysuw a się na  
p ierw szy  plan , dw orzec ko le jow y  m usi być od­
pow iednio  urządzony.

To co było a trak c ją  dla roku  1847 czy la t 
późniejszych nie m oże w ystarczyć  w  ro k u  1937.

K w estia pow yższa by ła  obszern ie  p rzed y ­
sk u to w an a  na  k o n feren c ji p rasow ej, ja k a  od" 
by ła  się w czoraj w  zarządzie m iejsk im  w  K ra ­
kow ie. Na ko n fe ren c ji zabrali głos re fe ren t p ra ­
sow y zarządu  m iejskiego, red. W . W asilew ski, 
naczeln ik  w ydziału  budow nictw a, inż. B o ra ty ń ­
ski, inż. D ziew oński i rep rezen tan t w ładz k o ­
lejow ych.

R ozbudow ujący  się w  szybk im  tem pie  K ra­
ków  szuka rozw iązania  d la  coraz to  now ych 
problem ów . To, co w czoraj jeszcze odpow ia­
dało  sto licy  podw aw elsk iej, s ta je  się dziś zbyt 
m ałe  i ciasne, ab y  m ogło pom ieścić w  sw ych 
dotychczasow ych ram ach  wielki rozm ach i 
szyLkie tem po, z ja k im  rozw ija  się m iasto .

O pracow yw any  p ro g ram  rozbudow y K rako­
w a zaw iera  szereg punk tów , k tó re  om aw iali­
śm y ko le jno  n a  łam ach  naszego pism a. Była 
m ow a o w ielu  prob lem ach , czy to  kw estii b u ­
dow nictw a czy też w alk i z pow odzią. O becnie 
ak tu a ln a  jest sp raw a następ n a  — dw orzec k o ­
lejow y.

P IE R W SZ E  KROKI „OGNISTEGO W O ZU ".
W iele w ody up łynęło  w  W iśle  od chw ili, 

k iedy  „ogn isty  w óz“ ukaza ł się ździw ionym  i 
p rzestraszonym  obyw atelom  R zeczypospolitej 
K rakow sk ie j. Było to  w  ro k u  1847, k iedy  m ia ­
sto połączone zostało  po raz  p ierw szy  lin ią  k o ­
le jow ą z M ysłow icam i, skąd  prow adziły  drogi 
do g ran icy  p ru sk ie j i t. zw. lin ii w iedeńskiej.

W  p arę  la t później pow sta ła  d ru g a  lin ia  ko­
lejow a, łącząca Kraków 7 z B ochnią. Budow ę jej 
rozpoczęto w  ro k u  1852, a ukończono w  1856. 
W  ten  sposób u zyska ł K raków  połączenie z Bo­
c h n ią  a rów nocześn ie W ieliczką i N iepołom i­
cam i.

T ak  p rzed staw ia  się garść  cy fr  odnoszących 
się do dziejów  ko le jn ic tw a  n a  teren ie  K rakow a. 
W  ten  sposób przechodzim y do w łaściw ego te ­
m atu , tj. sp raw y  dw orca krakow skiego . S pra­
wa sta je  się a k tu a ln a  zarów no ze w zględu na  
rozbudow ę m iasta  i w zrasta jący  ru ch  tu ry s ty ­
czny, ja k  też i ze w zględu n a  bezpieczeństw a.

BOLĄCZKI OBECNEGO STANU.
P ełen  w ybojów  i n ierów ności p lac przed 

dw orcem , s ta ły  tło k  p rzy  oddaw an iu  bagażu 
do p rzechow aln i, zbyt d ługie p erony  pozbaw io­
ne daszków , b ra k  odpow iednich dojazdów  — 
to w szystko  m om enty , m ające  znaczenie d la 
wygody podróżnego.

T rzy  k a ta s tro fy  w  ciągu k ró tk iego  okresu  
czasu, w  połączeniu  z fak tem , że w w yniku  
tych k a ta s tro f  n ik t z personelu  kolejow ego nie 
został pociągn ięty  do odpow iedzialności — 
w skazu ją  znów  na  to, że nie m ożna m ów ić o 
niedołęstw ie czy w ad liw ym  fu n k cjo n o w an iu  a- 
p a ra tu  ludzkiego, na to m iast szukać  należy  
przyczyn w  aparacie  technicznym . J e s t  rzeczą 
zrozum iałą, że p rzy  ta k  znacznym  ru ch u  nie 
m ożna zadow olić się 2 to ram i p row adzący ­
m i od w schodu aż p raw ie  że na sam  dworzec. 
Nie m ożna zaś m yśleć o po lepszeniu  tego sta­

m U S  M A H N

125)
A nie spuszczając z niej oka, tłumaczył 

jej, że może natychmiast odjechać do Pary­
ża... Wszystko jest uregulowane: paszport
wizy, bagaż jest nawet już na dworcu, a w 
Paryżu może co miesiąc zgłaszać się pod 
tym a tym adresem po pieniądze. „Pod jed­
nym tylko warunkiem” — a słodkie jego o- 
czy stały się nagle twarde — „musisz mil­
czeć! Jeśli nie potrafisz trzymać języka za 
aębaml” — mówił dalej tonem zmienionym 
i dostatecznie brutalnym — „damy sobie z 
tobą radę. Nawet w Paryżu dosięgnie cię 

nasza ręka. Czy obiecujesz mi więc, moja dro 
ga, że będziesz milczeć? Tu głos jego stał się 
sugestywny. Hendrik pieszczotliwie nachylił 
się nad swą ofiarą. Julieta nie protestowała. 
Podczas tych długich dni w nawpół ciem­
nej celi złamano jej opór. Milcząco kiwnęła 
głową. — Stała się rozsądna — stwierdził 
Hendlik i uśmiechnął się zadowolony. Ale 
równocześnie myślał sobie: „twarde moje 
postępowanie uczyniło ją rozsądną. Nie mam 
się już więcej niczego obawiać z jej strony. 
Jaka jednak szkoda, jak bardzo mi żal, że 
muszę się jej wyrzec...”

NIC BEZ „A L E “.
P ięk n y  je s t dop raw dy  ten  rozm ach, z jak im  

czynnik i m ie jsk ie  zap ro jek tow ały  budow ę n o ­
wego dw orca. Ale ty lko  jed n a  s tro n a  w ypo­
w iedziała  się narazie . W ładze ko lejow e uzna ją  
bow iem  konieczność budow y dw orca  k ra k o w ­
skiego, ale...

P rzede w szystk im  — m ów i ko le j — jes t roz­
budow a ru ch u  transportow ego . B udow a now e­

Księżniczka Tebab odjechała. Hendrik ode 
tchnął. Z nieba jego szczęścia zniknęły ciem 
r.e chmury. Nie dręczyły go więcej groźne 
telefony. Ale czy to, co odczuł było ulgą?

Julieta zniknęła z jego życia. Barbara zni 
knęła z jego życia. Przysięgał im wieczną 
miłość. Czy nie nazywał Barbary swym do­
brym aniołem? Szkoda jej było dla ciebie — 
oto były słowa księżniczki Tebab. — Cóż 

jednak wie prymitywna dziewczyna murzyń­
ska o mnie i o mych skomplikowanych pro­
cesach duchowych? — usiłował Hendrik bro 
nić się przed sobą samym. Nie zawsze jednak 
serce jego zadawalało się tak łatwym wy­
biegiem. Czasem wstydził się — być może 
przed sobą samym; być może przed Julietą, 
której oczy w na wpół ciemnej celi patrzały 
tak żałośnie, tyle zawierały wyrzutów i tak 
były oskarżycielskie. Teraz, gdy ją stracił, 
odesłał i zdradził, miał momenty, kiedy na­
prawdę myślał o tej swojej czarnej Wenus. 
Była dla niego złą i nieuduchowioną siłą, któ 
ra odświeżała i zasilała jego energię. Zrobił 
z niej bóstwo demoniczne, za którym tęsknił. 
„Yiens —- tu du ciel profond ou sors - tu de

P O D Z I Ę K O W A N I E .
JW Panu Sekundariuszowi 

DROWI MED. WIKTOROWI ABENDOW1 
w Podgórzu, B. Limanowskiego 19 

za wielokrotnie wypróbowane nader trafne lecze­
nie i niezw7ykle troskliwą opiekę lekarską składają 
najserdeczniejsze podziękowanie

DAWIDOWICZOWIE.

Autoryzowany przekład 
a niemieckiego

1’abine, o Beaute?” I w swej egoistycznej 
ekstazie wołał do niej: „Tu marches sur de3 
morts, dont tu te mogues..” Ale ona być mo 
że wcale nie była demonem? Może jej by­
najmniej nie odpowiadała ta rola wampirzy­
cy? A teraz cdiechała sama jedna, gorzko pła 
cząc, do obcego miasta — dlaczego? Bo 

znalazł się ktoś, kto po trapach mógł kro­
czyć do swego celu...

Ten krcczy po trupach — w taki oto spo­
sób wyraża się młody Hans Miklas o sław­
nym swym koledze, artyście teatrów państwo 
wych Hendriku Hofgenie. Buntowniczy chło 
pak nie liczył się z tym, że stary jego wróg 
śmiertelny jest w szczególnych łaskach U 

prezydenta ministrów i jego metresy Lkw 
denthal. Miklas był nader nieostrożny —< 
lżył nie tylko swego kolegę Hofgena, ale tak 
że ludzi znacznie wyżej postawionych od Hof 
gena. Czy nie wiedział, na co go narażają je­
go słowa nieostrożne i zuchwałe? Czy też wie 
dział, ale nie przywiązywał do tego wagi?, 
Czy chciał wszystko postawić na jedną kar­
tę? Czy wszystko było mu obojątne?

(c. d. n.T,



PRZEJAZDY TURYSTYCZNE DO PALESTYNY 
na święta PES ACH 

ZAŁATWIA TANIO I SPRAWNiE  
EGZEKUTYWA ORGAN. SYJONISTYCZNEJ

DLA ZACH. MAŁOPOLSKI I ŚLĄSKA 
K R A K uW , DIETLA 107. —  TEL. 108-84.

Kiedy w dow a nie otrzym uje 
renty w yp adkow ej]

Zakład Ubezpieczeń Społecznych wyjaśnia, że 
prawo do renty wdowiej wypaamowej nie przy­
sługuje w  następujących przypadkach:

jeżeli małżeństwo nie trw ało przynajmniej 
6-ciu miesięcy z wyjątkiem p r^p aak u ,, gdy przy­
czyna śuilerci ubezpieczonego (wypadek w  zatrud 
nioniu, choroba zawodowa lub inna przyczyna) 
nastąpiła po zawarciu małżeństwa;

2)  jeżeli w  chwali śmierci małżowina małżeń­
stwo było sądownie rozwiązane lub z winy wdo­
wy sądowni* rozdzielane;

3) w  razie stwierdzenia prawomocnym w j ro­
kiem kat no - sądowym rozmyślnego działania lub 
współdziałania wdowy w spowodowaniu śmierci 
ubezpieczonego małżonka.

Wzrost stanu wód na Wiśle
Na skutek ostatnich deszczów oraz szybkiego 

tajania śniegu w górach podniósł się stan wody 
ra  dopływach Wisły. Ruszające łydy spowodowa­
ły pierwsze szkody, niszcząc mosty komunikacyj­
ne nad Popradem, a to w Ryti*e i w Piwnicznej.

Wysoki stan wody na dopływach W isły powo­
duje również podniesienie się stanu wód w gór­
nej części Wisły. W Krakowie stan wym »l 1 50 
ponad normalny, co nie zagraza żadnym niebez­
pieczeństwom.

Handlarz koni ofiarą bandytów
Do Krakowa nadeszła wiadomość o  napadzie 

bandyckim, którego ofiarą padł 60-letnl Jan Mi- 
rocha, handlarz koni. W drodze do stacji kolejo­
wej Stronie, w  powiecie wadowickim, zamasko­
wani bandyci napadli na Mlrochę I pobili go do 
nieprzytomności.

Bandyci zrabowali Mirosze około 2.000 z!. 1 
zbiegli Ofiarę napadu przewieziono w  ciężkim 
stanie Jo  szpitala.

OskarżyI niewinnie —  teraz 
będzie oskarżony

Władze prokuratorskie otrzj mały doniesienie 
niejakiego Andrzeja Bastera, który oskarżył An­
drzeja Szwajdę o to, że strzelał do niego z ka ■ 
rabinu wojskowego. Na tej- podstawie wytoczono 
akt oskarżenia przeciw Szwajćzie o  usiłowane z a ­
bójstwo

Na rozprawie zaszedł Jednak sensacyjny incy­
dent, gdyż B aster cofnął swe zeznania, twierdząc, 
że Szwajdę oskarżył z zemsty. Wobec tego spra­
wę Szwajdy umorzono, natomiast prokurator za­
powiedział wytoczenie dochodzeń przeciw Baste- 
rowi o  fałszywe zeznania.

Samobójstwo na plantach
Wczoraj rano przeebo lnie na ul. Basztowej za­

uważono mężczyznę, leżącego na plantach i da­
jącego słabe oznaki życia. Obok niego znajdowa- 
io  się opakowanie z w eroralu, co wskazywało 
La to, że popełniony został zamaóh samobójczy.

Przybyły na miejsce lekarz Pogotowia Ratun­
kowego udzielił desperatowi pi«~w*zej pomocy t 
przewiózł go do szpitala. Jest to 28-letni Paweł 
Pałka, pomocnik handlowy.

Nagły zgon w fabryce
Do fah-yki tytoniu przy ul. Dolnych Młynów 

W, wezwano wczoraj rano Pogotowie Ratunko­
we, gdyż zasłabła tam nagle Jedna z pi jcownlc, 
fó-łetnia Anna Kruk.

Przebyły na miejsce lekarz stwierdził, i* wszel

Świadkowie obrony 
adw. Fer

P rzerw ać, w  ubh głym tygodniu proces adw.
dr Szyli Fensterblaua, oskarżonego o podburza­
jące przemówienie 1-majowe w  Trzebini, konty­
nuowany był wczoraj w krakowskim sądzie przy­
sięgły ch Jak wiadomo, proces został wówczas 
pi^eiw any, gdyż sędziowie przysięgli domagali 
się dopuszczenia świadków obrony, którzy też w  
liczbie 63 zostali prze;, sąd dopuszczeni.

Na wczorajszej rozprawie przewodniczył s. o. 
d r Stępniowski, wotowad s. o. dr Kronenberg 
i s. o. d r Wsołek. Oskarża prokurator dr Szypuła. 
Oprócz obrońców, którzy występowali w pierw ­
szym stadium piocesu t  J. dr Aleksandrowicza, 
mcc. Berensoua z W arszawy i d r Schreiberu, za­
siadł obecnie jeszcze na ławie obrońców mec. 
Szumański z Warszawy.

Na wstępie rozprawy prokurator postawił walo 
sek o  dopuszczenie 16 świadków dowodowych. 
Wniosek ten został uwzględniony.

Pierwszy zeznaje Stan. Bocian sekretarz PPS 
w  okręgu chrzanowskim, świadek przedstawia 
na wstępie przygotowania do obchodu 1-majuwe- 
go w Trzebini, po. czym przystępuje do opisu zgro 
madzenia: Dr Fensterblau przemawiał jako
czwarty z rzędu. Mówił na temat „znaczenia 1-go 
maja", omawiał „kryzys gospodarki Kapitalisty­
cznej”, poruszył „sprawę bezrobocia". Mówiąc o 
Rosji Sowieckiej, stwierdził, że socjalistów dzieli 
wiele od komunistów', omawiał rządy socjalisty­
czne w Szwecji. P o  uczył również kwestię anty­
semityzmu, przestrzegając robotników, aby nie 
dali się wziąć na lep tych haseł. Mowdąc o walce 
z endecją, poruszył ulotką, oskarżającą socjaMs- 
tów o palenie kościołów w Hiszpanii.

Po skońezonyiu przemówieniu dr Fenstermau 
zeszedł z trybuny i razem z delegacją udał się na 
Posterunek P. P. aby interweniować w sprawia 
kolportera wydawnictw 1-majow j*ch, który został 
zatrzymany

Przew.: Słuchany w śledztwie we wrześniu po­
ruszył pan tę rzecz krotko, dlaczego nie wspom ­
niał pan o  tym wszystkim? — Bo 6ędzia nie py- 
Jał mnie o to.
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ka nemw jest już spóźniona, gdyż Kruk owa 
zmarła.

 < > ------
Z UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO. P. 

Chaim Schenker rodem z Zembrzyc otrzymał na 
tutejszym Uniwersytecie stopień doktora praw. 

 < > -----
Zaparcie, świadectwa powag lekarskich stw ier­

dzają skuteczne działanie naturalnej wody gorz­
kiej Franciszka Józefa.

W ESOŁA E P ID E M IA . Nie! Tego ju ż  dosyć! Ju ż  dosyć 
te j g r y n y ! C a la  P o lska  — co m ów ię — oata  E u ro p a  be-s 
w zględu n a  odcienie mówi o g ry p ie . D osyć n ie  mówmj 
ju ż  o tera! T y le  je s t  przecież innych  tem atów .

C zy i n ie  lep ie j mówić o innej w esołej ep id tm ii, k tó ra  
w kró tce  o g a rn ie  c a la  P o lskę!! E p idem ią  tą  będ« p iosen 
Ł l. k tó re  w szyscy będą nució i śpiew ać. C ala  Po lska  
śp iew ać będzie p iosenki o zw ljkuch M orw itan . W  domu, 
w k in ie , n a  u licy  m ruczą  ju ż  dziś pod nosem  przebuje
0 zw ijkacb  M orw itan .

P iosenk i te  są  m ile, pogodna i skom ponow ane przez wy 
M tnycb  kom pozytorów  przebojów  tanecznych. Je ż e li do­
dam y, że p rzeb o je  te  s ta n ą  się  przedm io tem  a n k ie ty  r a .  
diow ej d la  w szystk ich  p a laczy  w dn iu  7 m arca  godz. 16., 
w  k tó re j każdy  może zdobyć je d n ą  z wysokiej) p rem ii 
p ien iężnych  zl. 1.J00, — 800, — 100 lu b  cenny  upom inek 
n>e będziem y się dziw ić le j  ep idem ii p io se n k arsk ie j. 983k

-  H A SZA CH A ”  -  PR Z ED ŚW IT . D ziś 8 więcz. nad - 
zw yczajne zeb ran ie  p len a rn e  z re fe ra tem  m g ra  R . W ol­
fa  n t. „N asza  p ra c ą  n a  te re n ie  samopomocowym'*. W stęp 
ty lk o  d la  członków . Obecność obowiązkowa.

—„PRZYSZŁOŚĆ — H E A T ID ” . D ziś 8 wlecz, r e fe ra t  d ra  
L eona S te r rb e rg a  n t.:  „O becna sy tu a c ja  w  eyjon iźm ie". 
Goście m ile  w idzian i.

— „A G B D U T*. D ziś w e środę o godz. 8.15 r e fe ra t  tow. 
I .  W sin reb a  n t  „ P o lity k a  n a  now ym  e ta p ie " . W p isy  na  
k n rs a  h eb ra jsk ieg o  p rzy -m n  e se k re ta r ia t  m iędzy  godz. 
7.80 a  8.80 wlec*. C zy te ln ia  ozynna w lee-o rerr.

— ARLOSOROWŁA. D ziś 8 wlecz p le n a rn e  zeb ran ie  
z re fe ra te m  tow . m g ra  K . G o ld fa r ła  n. t . S y n teza  a j -  
Jo n iityezno  .  zoojalistyczna.

-  PRÓBA CHÓRU ŻYD. TOW , MUZ. w K lub ie  S y jon t- 
etyeznym  G rodzka 71, TI p . dziś p u n k t. 8.15 wiec*.

— ADAM POLEWKA w ygłosi dziś 7.45 wiecz. w  lo ­
k a lu  Zw. Zaw. Żyd. Prao. UmyiT. P I. W W . św ię ty ch  8,
1 p . r e fe ra t  n t. „W o jn a  św iatow a w  l i te ra tu rz e  eu ro ­
p e jsk ie j" .

-  TOW ARZYSTW O PSYCHOLOGICZNO . PED A G O G I- 
CZNE. D ziś 7.15 wlecz, w  Iokolu  S t-adom  10. XI p . od­
czy t d ra  Sam uela  S ten d ig a  n t .:  U dział ZyJów  w  n a u -  
kaoh pedagogicznych , połączony z d y sk u s ją  i p rz e g lą ­
dem  b ieżące j l i te ra tu r y  pedagogicznej. Goście m ile  w i­
dziani.

l i

zeznają w procesie

—  Ozy dr Fensterblau mówił o tym, że nie 
Boga? —. Nie. — Czy zachwalał SiosunLi w  Rosji 
sowieckiej, mówiąc, że trzema u na* wprowadzić 
p.zemocą ten ustrój? __ Nie! _  Mówił ooś o kle­
rze? —- Mówił, o  klarze w  niszpanH. —  Ale o  
naszym klerze? — Nie mówił nic. — Co mówił 
o Konstytucji? — źe została stworzona na miarę 
Wielkiego Człowieka. — Mówił coś o  Sejmie? — 
Mówił, że klasa robotnicza nie jest tam reprezen­
towana. — Czy w  czasie tego przemówienia pa­
dały okrzyki? — Padały okrzyki jak zwykle na 
zgromadzeń.ach. — Czy wołano „Niech żyje Ros­
ja sowiecka”, „Niech żyje komunizm” ? —  Nie,
takidb okrzyków nie b y ło . Czy o tych rzeczach,
które powyżej wspomniałem mówił dr Fenster­
blau? — Tego nie słyszałem i wykluczam. — Czy 
pan „nie słyszał" czy „wyklucza”.? _  Wyklu­
czam to.

ProL.; Czy dlatego pan to wyklucza, że d r Fen­
sterblau jako członek PiPS nie mógł tego powie­
dzieć, rzy też dlatego, że tego nie było?   To
nie miało miejsca. Tam było kilkanaście tysięcy 
górników, ludzi wierzących, gdyby któryś z  nas 
o tym mówił, rozszarpanoby n^s.

Prokurator stwierdza, że istnieją rozbieżności 
między zeznaniami tego świadka w  śledztwie i 
na rozprawie.

Na pytania obrony świadek mówi o  działalno­
ści Chrześcijańskiego Frontu Gospodarczego, któ­
ry  szczególnie żywą działalność rozwija w Trze­
bini. Ruch ten na pozór gospodarczy i wymierzo­
ny przeciw kupcom żydowskim ma zadanie poli­
tyczne i wymierzony jest przeciw ruchowi socja­
listycznemu.

Po przesłuchaniu świadka Bociana, które trw a­
ło blisko dwie godziny, nastąpiła przerwa, Po 
przerwie zeznawali dalsi świadkowie obrony w- 
liczbie 22, którzy odciążyli oskarżonego. Dz'ś 
dalszy ciąg procesu

W czasie rozprawy zaszedł sensacyjny moment, 
gdyż prokurator wydał nakaz aresztowania mgra 
Blalta, aplikanta dr Fensterblaua, pod zarzutem 
nakłaniania świadków do zeznań

Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI
_  DZIŚ PREMIERA „BFATRIK CENCI” JU ­

LIUSZA SŁOWACKIEGO. Dziś ukaże się po raa 
pierwszy (od lal 24) tragedia Juliusza Słowac­
kiego .,Beatrix Cenci”. Na tle krwawej epoki b u j­
nego „Rinascimento”, epoki trucizny, sjytyletu i 
delatorstwa, w  przeklętym domu tragicznego ro­
du Cenci ch zakwita najczystsza miłość ściganej 
przez wrogi los Beatrix i pełnego szlachetnych 
porywów' Gianiego. Rolę Beatrix objęła Zofia Ja ­
roszewska, rolę zaś nieszczęsnej watki rodu Cen- 
cich Stanisławra Wysocka, która wyreżyserowała 
6ztukę nadając tragedii Słowackiego nową formę 
sceniczną, ujętą w  12 obrazów. — Jutro  pogodna 
komedia muzyczna „Krawiec w  zamku” P  Ar- 
mont’a i L. Marchand’a, która powtórzona będzie 
w piątek.

_  Z TEATRU „BAGATELA”. — Wystawiona 
wczoraj po raz pierwszy rewia „Karuzela humo­
ru” jest pełna lekko ujętego humoru i wybornie 
bawi publiczność. Komiczne sceny znanej aktorki 
warszawskiej Ireny Skwierczyńskiej.

— FRANCE ELLEGAARD świetna pianistka 
duńska, solistka zagranicznych koncertów' symfo­
nicznych, wystąpi z jedynym koncertem w czwar- 
tem 4 bm. w  Starym Teatrze. Gra młodej pianist­
ki, pełna bogatej techniki, doskonałej interpreta­
cji oraz temperamentu wywołuje przy każdym po 
jawieniu się. artystki na estradzie niezwykły en­
tuzjazm W'śród słuchaczy, toteż zrozumiałym jest 
że koncerta jej cieszą się wszędzie wielkim po­
wodzeniem.

REPERTUAR KDfOTLATRGW:
A D R IA : „W y p raw a n a  M o n jo "  (w p ł. ro li B u ste r 

G rabhnr) i  „C y rk  S a ra n a "  (« g l.  ro li P a t  l  ' 
Pataohon)

APOLLO: „O prćd A lla b a "  (M arlei.a D ie trich , C barle# 
Boyor).

A TLA N TIC : „ J e j  p ie rw sza  ir ifb lć "  (L o re lfa  T onu* . 
R o b e rt T ay lo r) i „Z apom niany  człow iek" (WałlacO 
B eory)

B A G A TELA : „T oni z W iedn ia" o raz  rew ia .
DOM ŻO ł WIERZĄ* ..C a ły  P a -y ż  śp iew a" ,
MUZEUM: „ B u n t Z w ierząt"1 i „Kopciuszek**.
P F O M IE 3 : „ S y W k j " .
STELLA : „O eO tn te  dni Pom pei"
U C IEC H A : „S am  n s  iam “ (P a u la  V e u e ly '
W ANDA : „K ró low a tafica" (E leonar Powali).
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U/ietka rada faszystowska uchwaliła

Dalsze zbrojenia Włoch
Rzym, 2. 3. PAT. Na posiedzeniu wielkiej 

rady faszystowskiej odbytym ubiegłej nocy, 
Muesolini złożył sprawozdanie o przygotowa­
niu wo jskowym narodu. W związku z tym wiel­
ka tada uchwaliła następującą rezolucję: 

Wielka rada faszystowska po wysłuchaniu ob­
szernego sprawozdania Duce o - stanie nasze­
go przygotowania wojskowego, uważa to przy­
gotowanie za zadawalające, 6ądząc jednak, że 
wszelka nawet odległa ewentualność ogranicze­
nia zbrojeń jc6t odtąd ostatecznie Wyłączona, 
postanawia: 1) Realizację planów dla później­
szego odpowiedniego zwiększenia naszych sił 
zbrojnych. 2) Przedłużenie na okres 5-letni 
tuukcyj generalnego komisariatu fabrykaeyj 
wojennych, 3) Całkowitą militaryzację wszyst­
kich aktjwmych sił narodu od 18 do 55 lat z 
periodycznym powoływaniem na ćwiczenia, 
podlegających mobilizacji roczników. 4) Osią­
gnięcie maksimum autarchii w odniesieniu do 
potrzeb wojennych i w razie potrzeby całkowi­
te podporządkowanie potrzeb cyw Llnych po­
trzebom wojskowym. 5) Wezwanie nauki i tech 
niki włoskiej do współpracy nad osiągnięciem 
tego maksimum autarchii, gdyż jedynie dzięki 
nauce i gotowości stawienia czoła wszelkim 
możliwym wypadkom narody gorzej wyposażo­
ne mogą oprzeć się ewentualnej napaści naro­
dów bogatych i dysponujących wielkimi bogac­
twami naturalnymi.

Wielka rada faszystowska zaaprobowała po- 
aa tym następujące rezolucje:

Po sprawozdaniu ministra spr. zagr. Galeaz- 
zo Ciauo o sytuacji mię di yJfa rodowej, wielka 
rada faszystowska stwierdza swą solidarność 
z narodową Hiszpanią i pozdrawia wojska gen. 
Franco, których zwycięstwo oznaczać będzie 
koniec wszystkich wysiłków bolszewizmu na 
z-chodzie oraz początek nowej epoki potęgi i 
sprawiedliwości społecznej dla ludu hiszpań­
skiego, związanego z- narodem włoskim odwieez 
nymi węzłami języka, religii i historii. Mini­

ster spraw zagr. zostaje zobowiązany do ofi­
cjalnego zakomunikowania tej rezolucji rządo. 
wi gen. Franco.

Wielka rada faszystowska po wysłuchaniu 
sprawozdania ministra spraw zagr. o zagrani­
cznej polityce włoskiej od ania 18 listopada do 
dnia dzisiejszego aprobuje całkowicie tę poli­
tykę i składa ministrowi swe powinszowania. 
Należy stwierdzić z przyjemnością, że polity­
ka porozumienia włosko-niemicekitgo rozwi­
nęła się i wykazała stale wzrastającą potęgę.

Rada stwierdza z zadowoleniem, że układ 
włosko-brytyjski 7, dnia 2 6tycznia stanowi po­
żyteczne wyjaśnienie stosunków między uil oma 
krajami w odniesieniu do zagadnień Morza 
Śródziemnego.

Rada przyjmuje do wiadomości pożyty- 
wne rałultaty, osiągnięte w rozmowach wło 
sko tureckich, przeprowadzonych w Medio 
lanie i potwierdza swą istotną wolę poko­
jowej współpracy we wszystkich dziedzi. 
mach i ze wszystkimi krajami, które wy ka­
zały lub wykazują chęć współpracy z Wło 
chami faszystowskimi-

Po uchwalaniu tych rezolucyj, przema­
wiali marszałek de Bono. Starage, Direvel, 
Grandi, Marconi, Farmacci i Volpi.

Kończąc obrady, wielka rada faszystów- 
ska przesłała serdeczne pozdrowienie oraz 
życzenia rychłego powrotu do zdrowia wi­
cekrólowi marsz. Graz>iani‘emu w tym prze 
konaniu, że będzie on umiał stosować spra 
wiedliwe, lecz nieugięte prawo Rzymu. Po 
za tym rada udziela specjalnej pochwały 
faszystom i robotnikom włoskim w Addis 
Abęba za stanowisko, zajęte przez nich po 
zamachu na marsz- GrazianTego.

Następne posiedzenie wielkiej rady faszy 
stowskiej odbędzie sic dnia 3 marca o goJz.! 
22-ej-

OSTATNIE WIADOMOŚCI SPORTOWE

MECZ ŁYŻWIARSKI POLSKA _  ŁOTWA W
Rydze wygrali w ostatecznej klasyfikacji Łoty­
sze. W punktacji zaliczono jedynie wyniki panów, 
biegi pań nie zostały zaliczone. Z dalszych wy­
ników notujemy: bieg bOO mir 1) Berzins, 2) Kal­
barczyk, 3) Strodze, 4) Lisiecki. Bieg 3 klin 1) 
Strodze, 2) Lisiecki. Bieg 10 kim Mf i . J s ,  2) 
Kalbarczyk. W biegach pań zwycięż) Nehrin- 
gowa.

WAŻNIEJSZE WYNIKI PIŁKARSKIE. Wie­
deń: Libertas — Iiakoah 4:2, Wacker — Rapid 
3:0, Admira — Floridsdorf 6:0, Austria — Yienna 
2:1. Budapeszt: Hungaria — Ujpest 3:1, FTC — 
Budai 6:1, Kispesti — III Ker 2:0, Bocskai — 
Phoebus 2:0. Praga: Slavia — Yiktoria Żiżkov
1:1, Sparta — Bratislava 2:2, Slayia Brno   2i-
denice 1 :0.

SENSACJĄ SKOKÓW NARCIARSKICH W HOL 
MENKOLLEN była klęska dwukrotnego mistrza 
św iata Birger Ruuda, który zajął dopiero trzecie 
miejsce. 1) Reidar Andersen (Norw), 2) Eriksen 
(Szwecja), 3) Birger Ilu ud (N). W kombinacji 1) 
Brodhal, 2) Hofsbakken, 3) Roen mistrz świata. 
Wielką sensacją Ilolmenkoilen była klęska mis­
trza świata w maratonie narciarskim, gdzie za­
jął on dopiero 9-te miejsce, tak samo jak w biegu 
n 17 kim.

NA TURNIEJU TENNISOWYM W MONTE 
CAKLG para polska Jędrzejowska — Tłoczyński 
została pokonaną przez parę francuską Journn — 
Iriharne, natomiast para kobieca Jędrzejowska
mm Ingram zwyciężyła parę Weekes   O)kin. Do
finału singla panów doszli Gramm po zwycięstwie 
nad Patmierim i Boussus po pokonaniu Henkla 
(który prowadził już 2:0). F inał singla pań Mat- 
bieu — Sperling został przy stanie 6:0 dla Mat- 
aieu po dwugodzinnej walce przerwanej.

W TURCJI powstał przy Ministerstwie oświa­
ty podsekretariat wychowania fizycznego. Wszys­
tkie związki sportowe w  Turcji zostaną nieba­
wem upaństwowione. Turcja sprowadza specjal­
nych trenerów angielskich i amerykańskich.

HYEGBR PŁYWACZKA DURSKA ustanowiła 
W Sztokholmie nowe dwa rekordy światowe na 
t80 yardów w  11,16.1 min. i na l  milę ang. w 
14,111? min

Kongres Z .  Z .  Z .
Warszawa, 2. 3. Sin- W nadchodzącą niedz-ie* 

lę odbędzie się w Warszawie kongres ZZZ- by­
łego premiera Moraczewskiego. Ostatni kongres 
odbył się 3 lata teinu. Kola polityczne przywią 
żują do niedzielnego kongresu ZZZ. pewne zna 
czenie, a to ze względu ua obecną 6>tuację w 
kraju- Nie ulega wątpliwości, że kongres zaj­
mie stanowisko wobec akcji płk. Koca-

Kto zwycięży w konkursie 
szopenowskim

Warszawa, 2. 3 (A). Po 10 dniach trwania 
konkursu szopenowskiego w Warszawie zaczy­
nają się powoli krystalizować opinie znawców 
w sprawie kwalifikacji poszczególnych wyko­
nawców. Na czoło wykonawców wysuwają się 
jako pretendenci do pierwszej nagrody 23-letni 
wirtuoz Jakub Żak oraz 16-leHda Rosa Tamar- 
tina. Oboje są łydami z S jwietów. Podcza6 
dzisiejszego popisu niespodzianką był występ 
Anglika, Blanche Dosora, który porwał swą grą 
zarówno publiczność jak i jury, Anglik ten jest 
także pewnym pretendentem oo jednej z na­
gród.

Zamordował swą matkę
Moskwa. 2. 3. PAT- W Moskwie toczy się 

proces 15-letniego chłopca, który za mord o 
wał swą matkę- „Komsomolskaja Prawda" 
domaga się stawienia przed sądem ojca 
młodocianego mordercy i pisze, że odpo­
wiedzialność za de wychowanie syna wi­
nien ponosić ojciec, "W związku z tym przy 
pomnieć należy, że jeszcze nie tak dawno 
prasa sowiecka zachęcała dzieci do sjąpiego 
wania i denuncjowania rodziców, co bynaj 
miniej nie przyczyniło się do wzmocnienia 
ich autorytetu wobec dzieci.

Sztokholm, 2. 3. PAT- Król Leopold belgij­
ski opu'ś®ł dziś Sztokholm udając się do Bruk­
seli.

P ro f. Grabski tw o rzy  nową 
partią polityczną

Lwów. 2. 3. (M) Wielką sensację w tutej 
szych kołach politycznych wywołała wiado 
mość, że b. wicepremier prof- Stanisław 
Grabski stworzył nową organizacje poiiiy 
czną pod nazwą „Zjednoczenie Pola&ófW 
ziemi czerwieńskiej“■ Wydał on deklarację 
składającą się z 10 punktów, w której jest 
mowa o koneoznośoi wzmożenia polskiej 
ekspansji na ziemiach kresowych. Polska 
ma być państwem naprawdę chrześcijańs- 
kam, narodowym i demokratycznym. Wal 
kę należy toczyć zarówno z sowieckim bez 
bożnictwem jak i z nawiskroś pogańskim na 
cjonJliamem hitlerowskim. Polityka kreso­
wa musi być oparta na doświadczeniu miej 
scowego społeczeństwa polskiego a nie na 
złudnych zawsze ugodach z tą czy ową 
miiiejszością narodową. W stosunku do 
Żydów rozwija prof- Grabski znany swój 
program antysemicki, jednak nie uważa on 
Żydów jako szkodliwego dla państwa ele­
mentu.

G ro źby min. przemysłu i handlu
Warszawa, 2. 3. (A). Delegacja cechu rzeźni- 

ków żydowskich odwiedziła dziś ministerstwo 
przemysłu i handlu, gćLsie interweniowała prze­
ciwko zmniejszonemu kontyngentowi uboju ry­
tualnego na miesiąc marzec jak również prze­
ciwko surowym karom, nakładanym na rzeź- 
ników, oskarżonych o łamanie przepisów usta­
wy ubojowej. W ministeastwie odpowiedziano 
delegacji bardzo ostro, dając do zrozumienia, 
że kontyngenty uboju rytualnego będą nadal 
systematycznie zmniejszane tak długo, aż nie 
spisze się ani jednego protokołu za sprzedawa­
nie mięsa zadniego nie konsumentom lecz jat- 
karzom. Także kary grzywny będą zaostrzone, 
dopóki Żydzi nie zastosują się w 100 procen­
tach do przepisu ustawy ubojowej.

Także we Lw ow ie zm niejszona 
kontyngent mięsa koszernego

Lwów. 2. 3. (M) Przygnębiające wraże­
nie wśród ludności żydowskiej wywołała 
wiadomość, że kontyngent mięsa pochodzą 
cego z uboju rytualnego został na miesiąc 
marzec obniżony o óU proc. Zamiast 410 
tys- kg mięsa, jak to miało miejsce w sty­
czniu i lutym, przydzielono na marzec tyl­
ko 150.000 kg- Oznacza to pozbawienie lud 
ności żydowskiej we Lwowie mięsa koszer 
nego oraz ruinę dla żydowskich rzeżników

Lwowska giełda zb o żo w a
Lwów, 2.3. (M) Na dzisiejszej giełdzie zbożowej 

zaznaczyły się obroty prawie we wszystkich arty­
kułach. Pszenica, żyto, owies, mąka pszenna i żyt­
nia obniżyły się w cenie. Tendencja zniżkowa, 
usposobienie spokojne.

Płacono: pszenica jednolita czerw. 29—29.25, je­
dnolita biała 28.75—29, zbiorowa 28—28.25, żyto 
Stand. I. 23.50—23.75, jęczmień jednolity 23.75—24, 
przemiałowy 23—23.25, pastewny 22—22.25, owies 
Stand. I. nie zadeszczony 21.75—22, Stand. II lekko 
zadeszczony 20.50—21, łubin niebieski 14.50—15, 
mąka pszenna gat. I. wyciągowa 45.7b—46.25, Ha 
40.25—40.75, Ilb  39.75—40.25, I lia  26.50—27, Illb  
23—25.50, mąka pszenna pastewna 22—22.50, mąka 
żytnia wyciąg, do 30 proc. 38—38.50, razowa do 95 
proc. 28—28.25, poślednia ponad 65 proc. 23—23.50.

„Heil Londoni(
Berlin. 2. 3. PAT. Z Kolonii donoszą: W 

izbie karnej wyższego sądu krajowego od­
była się rozprawa przeciw pewnemu osob 
n-kow i, który w lokalu  publicznym dopu­
ścił się niebywałego nadużycia z przyjętym 
w Niemczech pozdiowieniem. Oto na powi 
tanie jednego z wchodzących do lokalu go 
ści „Heil Hitler" oskarżony odpowiedział 
yyraźnie bezsensownym pozdrowieniem : 
„tieil London". Sprawa przeszła przesz 
ła przez wszystkie trzy instancje- Oskarżo­
ny tłumaczył się tym, że nie widzi nic zdro 
żnego w powiedzeniu „Heil Lcmdon“ i  że 
powiedzenie to nie jest lekceważeniem ,.po 
witania niemieckiego"- Sąd nie uznał tych 
tłumaczeń i skazał oskarżonego za „ciężki 
wybryk". Prasa berlińska nie podaje wyso 
kości kary.
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Komisja sejmowa odrzuciła wniosek
o skasowanie specjalnego podatku od uposażeń

Warszawa. 2  S. PAT- Sejmowa komisja 
skarbowa obradowała dziś po południa 
nad projektem ustawy, złożonym pr*ez po­
sła Pacholczyka. dotyczącym umiany dekre 
tu Prezydenta R. P. z  14 listopada 1935 r. 
o specjalnym podatku od wynagrodzeń, wy 
płacanych z funduszów publicznych. Po re 
feracie pos- Krukowskiego i dyskusji, ko­
misja projc kt ten odrzuciła. Projekt usta 
wy zmierzał do skasowania podatku spec­
jalnego, pobieranego od pracowników sa­
morządowych-

Pos. Krukowski zrzekł się referatu i 
wniósł w formie poprawki mniejszości na 
plenum o pozostawienie samorządom swo­
body w pobieraniu tego podatku (do tej po 
ry był przymus). Referentem na plenum o- 
brany został pos. Dostych.

Następnie komisja po referacie pos- Kar 
smickiego przyjęła projekt ustawy, złożony 
przez pos. Brunona Bronisława Wanke w 
sprawie zmiany ustawy z 15 lipca 1925 o 
państwowym podatku przemysłowym. Do 
tej pory do opłaty podatku przemysłowego 
pociągani byli właściciele gospodarstw roi 
nychC przeważnie zajmujący się specjalny­
mi uprawami, jak sadownictwem, ogrodni­
ctwem itd- Nowela bliżej określa, czym są 
gospodarstwa rolne w odróżnieniu od prze 
mysłu i tym samym te gospodarstwa rolne

aostają w myśl noweli zwolnione * obowią* 
ku opłacania państw, podatku przemysło­
wego.

Uchwdły komisji prawniczej
Warszawa, 2. 3. PAT. Sejmowa komisja praw 

nicza podczas dzisiejszych całodziennych obrad 
przyjęła kilka projektów ustaw. M. in. przy­
jęto zmiany, zaproponowane przez senat, do 
projektu ustawy o krzyżu i medalu niepodle­
głości. Najważniejszą z wprowadzonych przez 
senat zmian było przedłużenie terminu składa­
nia zgłoszeń do da. 31 grudnia 1937 r. oraz 
przedłużcie terminu samego nadawania do 30 
czerwca 1938.

Również przyjęto zmianę granic 6ądów okrę­
gowych w Jaśle i Rzeszowie. Projekt tej ustawy 
zgłoszony przez posła Morawskiego, przenosi 
sąd grodzki w Brzozowie do rejonu sądu okrę­
gowego w Jaśle.

Uchwalono dalej rządowy projekt ustawy w 
sprawie opłat w N. T. A. Do projektu tej usta­
wy wprowadzono zmianę, że opłaty będą wyż­
sze o 25 proc. wtedy, jeśli wartość przedmiotu 
sporu przekracza 3 000 zł. Poniżej 3-000 zł. o- 
platy pozostają bez zmiany.

Wreszcie przyjęto projekt noweli dekretu 
Prezydenta R. P. o konwersji i uporządkowa­
niu długów rolnych.

Jak Paryż pojmuje uchwały 
rady faszystowskiej?

Paryż, 2. 3. PAT. Uchwały najwyższej rady Radykalna „Oeuvre“ na marginesie uchwał 
faszystowskiej wywołały poważne echo w opi- rzymskich podaje informacje na temat aktyw- 

nii francuskiej. Popołudniowe dzienniki pary- ności propagandy włoskiej we francuskiej A- 
skie określają uchwały rady faszystowskiej ją- fryce północnej, a przede wszystkim w Tunisie, 
ko mobilizację naiodu włoskiego. W pierw­
szych komentarzach prasa stwierdza, iż pod 
względem politycznym Włochy zacieśniają 
współpracę z Niemcami i, by móc rozwijać swą 
akcję na terenie Morza Śródziemnego oraz w 
Afryce, godzą «uę na koncesje dla Niemiec na 
innych odcinkach polityki światowej.

„Information**, podkreślając uchwały rady 
faszystowskiej, dotyczące zbrojeń, twierdzi, iż 
można je w pewnym sensie uważać za chęć u- 
przędzenia zapowiadanej przez prasę inicjaty­
wy prezydenta Roosevelta w sprawie rozbroję- 
tuia.

Motoryzacja armii włoskiej
Rzym, 2. 3. PAT. Rozpoczęta ostatnio akcja 

motoryzacji armii włoskiej, została obecnie roz­
szerzona przez obowiązkowe przeszkolenie 
wszystkich oficerów w celu opanowania tech­
nicznego i kierowania samochodem. Co roku 
2000 oficerów będzie musiało przejść kur6 kie­
rowcy samochodowego. Wszystkie szkoły woj­
skowe będą musiały uwzględnić w programach 
naukę ę samochodach.

Operacje wojsk rządowych
Paryż, 2. 3. PAT. Havia« donosi z Madrytu: 

.Wojska rządowe podjęły szereg operacyj lokal­
nych w południowym Liogu rz. Tagu, działając 
mniej więcej równolegle do rzeki od Toledo do 
Talavera del Tajo. Toledo jest bezpośrednio 
zagrożone przez wojska rządowe. Walka trwa.

Na frondę madryckim ubiegłej nocy arty­
leria rządowa ostrzeliwała wojska powstańcze, 
skoncentrowane pomiędzy dzielnicami Pardo, 
Moucloa oraz parkiem zachodnim a dzielnicą 
uniwersytecką i  Mostem Francuskim. Zaopa­
trywanie powstańców w dzielnicy uniwersytec­
kiej odbywa się jedynie pod osłoną nocy i jest 
bardzo utrudnione.

Z Andujar donoszą, żc lotnictwo rządowe bom 
bardowało i ostrzeliwało z karabinów maszy­
nowych stanowiska powstańców, zadając prze­
ciwnikowi ciężkie straty- 

Na północ od Kordoby powstańcy przygoto­
wują natarcie na odcinku Pozoblanco. Są to 
wyżyny, panujące nad miejscowościami Puerto 
!Ll»na i Almaden.

Odparty atak powstańców
Madryt, 2. 3. PAT. Wczoraj o godz. 22-ej 

wojska powstańcze podjęły atak na odcinku 
Most Francuski — mia6to uniwersyteckie. Woj. 
ska rządowe z łatwością odpariy atak powstań­
czy i poprawiły swe pozycje przy Moście Fran­
cuskim. Walka skończyła się około północy.

Motablan, 2. 3. PAT. Komunikat dowództwa 
wojsk rządowych donosi, żc na odcinku Mota­
blan panował spokój. Powstańcy ostrzeliwali 
ogniem artyleryjskim poszczególne obiekty na 
linii Martin del Rio i Portal Rubio, gdzie woj­
ska nasze umacniały pozycje. Powstańcy nie 
osiągnąwszy powodzenia przenoszą główny na­
ciek na odcinek Portal Rubio, pragnąc zapano­
wać zagłębie górnicze Utrillas. Bałterie wojsk 
rządowych silnym ogniem uniemożliwi akcję 
powstańczą.

Warszawa. 2. 3. (A) O godzinie 3 wyje­
chała dziś z Warszawy do Palestyny pierw 
sza większa gruipa przemysłowców i kup­
ców na święta Pesach. Wśród turystów 
znajdował się red- „Hajntu“ jeden z czoło­
wych publicystów w Polsce p. Justman źe 
gnany przez grono dziennikarzy; warsz,awsr

kich oraz wyruszający w dłuższą podróż 
po krajach Afryki i Azji red. GotOieb-

Warszawa- 2. 3. (A) Z niecierpliwością 
oczekuje się decyzji wojewody w sprawie 
rezultatów lustracji ksiąg gminy żydows­
kiej w Warszawie. Decyzja będzie znana W 
najbliższych dniach,-

Uchwały konferencji 
syjonistycznej w Warszawie

1 T e l e f o n e m  o d  n a s z e g o  k o r e s p o n d e n t a ) .

Warszawa. 2. 3- (A) O godzinie 4 nad ra 
nem -ukończył swe obrady XII zjazd Kraj- 
Organizacji Syjonistycznej w Polsce od­
śpiewaniem Ha tik wy i Techezakny. Wśród 
różnych przyjętych uchwał znajduje cię m. 
in, rezolucja, oparta na tezach referatu dra 
Kleinbauma o polityce krajowej. W myśl 
tej rezolucji Organizacja Syjonistyczna w 
Polsce ma prowadzić politykę samodzielną 
opartą na orientacji w kierunku polskich 
partyj demokratycznych. Zjazd wysiał tak­
że depeszę z wyrazami sympatii i uznania 
dia jiszuwu palestyńskiego, walczącego z  
terrorem arabskim- Jako prezydent Orga­
nizacji Syjonistycznej został wybrany b. po 
seł Apolinary Hartgłas. Do prezydium C- K. 
weszli dr Rosenblatt, dr KJeinbaum i dr 
Schipper. Poza tym wybrano do C. K- dyr. 
Hindesa, dyr. Błocha adw- Silana i inż. 
Landstocka.

9 maja wybory do hahału 
we Lwowie

(Telefonem od naszego korespondenta)
Lwów- 2. 3. (M) Jak się dowiadujemy, 9 

maja odbędą się wybory do żydowskiej 
gminy wyznaniowej we Lwowie.

Nowe awantury 
na Politechnice lwowskiej

Lwów. 2. 3. (M) Na Politechnice lwows­
kiej doszło dziś rano do incydentu między, 
endekami a studentami żydowskimi- Na 
trzecim roku inżynierii endecy wyparli Ży­
dów z ławek, którzy wysłuchali wykładów 
stojąco. Na czwartym roku inżynierii stu­
denci żydowscy po wypchnięciu ich z ła­
wek zajęli miejsca na stołkach ustawio- 
nych po obu stronach sali.

Dyskusja nad neutralnością 
W  Waszyngtonie

Waszyngton. 2. 3. PAT- Obrady nad pro 
jektem ustawy o neutralności w senacie o- 
Iworzył sen. Pittman przemówieniem, w 
którym popiera projekt ustawy, której jest 
autorem. Mówca oświadczył, iż pragnie 
wprowadzić pewne ograniczenia dotyczące 
przede wszystkim obrotów handlowych a- 
merykańskich, aby usunąć przyczyny mo­
gące wyciągnąć narody pokojowe w wojnę.

Wszystkie klauzule ustawy stosują się 
bez różnicy do wszelkich stron wojujących

Senator 'Borah krytykował projekt usta­
wy, która zdaniem jego, czyni Stany Zjedn. 
sojusznikiem narodów, posiadających potę 
żne floty. Borah aprobował jednakże pro­
jekt ustawy o neutralności z wyjątkiem po 
stanowień, tyczących transportów. Mówca 
domagał się wzmocnienia floty tak, by była 
w stanie bronić we wszystkich okolicznoś­
ciach amerykańskie interesy handlowe.

Francja przygotowuje 
m łodzież do obrony

Paryż- 2. 3. PAT. Na posiedzeniu rady 
ministrów', minister oświaty zreferował pro 
jekt nowej ustawy szkolnej. Minister pod­
kreślił, że przysposobienie wojskowe będzie 
obowiązkowe ’ dla całej młodzieży francus­
kiej, w wieku od 13 do 20 lat- Przewidziane 
będzie przysposobienie wojskowe dwóch 
stopni, przy czym wyższy stopień obowią­
zywać będzie młodych ludzi pragnących po 
święcić się karierze wojskowej lub zostać 
oficerami rezerwy.

W ym ordował własną rodziną
Częstochowa, 2. 3. PAT. Ubiegłej nocy we 

wsi Truskolasy, gminy Panki, rozegrała się 
•wstrząsająca tragedia rodzinna. 40-letni Józef 
Parkitny w przystępie szału zamordował siekie­
rą żonę i tro je dzieci w chwili, gdy byli pogrą­
żeni w głębokim śnie. Następnie w celu samo­
bójczym poderżnął sobie żyły, Stan jego nie jest 
groźny, ---------
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W ielk i d zień  sz tu k i film ow e) U  
C E C I L E  B ' -------------

G enialny re ży ser ! fw ó r ca  czo łow ych  a rcy d z ie ł!  
d e H I L L E  stw orzy! n a jw ięk szy  sw ój arcyfllm  sen sa cji i  przygód p . t .

W pi. roi.: najsławniejszy aktor współczesny GARY 
COOPER. Wkrótce w teatrze świetlnym „APOLLO *„NIEZW YCIĘŻONY"

■H H B Bilety n a  ten  film  można już nabywać w biurze „ORBIS“  R ynek Gł. 41 (Gmach „F eniksa") ■

Niemcy zadowolone z  u in w a ł 
rady faszystow skiej

Berlin- 2. 3. PaT. Uchwały wielKiej rady 
faszystowskiej przyjęte ^ostały niezwykle 
przychylnie przez niemieckie koła pohtycz 
ne- Decyzje rady określają tu jako trzeź­
we wyciągnięcie konsekwencji z sytuacji, w 
jakiej znalazła się obecnie Europa". Prze­
prowadzają przy tym analogię pomiędzy 
sytuacją Włoch i Niemiec, podkreślając u- 
stępy uchwal dotyczące stosunków niemie 
cko włoskich. Z pełnym uznaniem podkre­
ślają tu zasadę autarkii gospodarczej, usta­
loną ze względu na konieczności wojskowe 
uwypuklając znaczenie wysunięcia na pier 
wszy plan wymogów wojskowych

Stanowisko rady faszystowskiej wobec 
Hiszpanii pokrywa się całkowicie ze stano­
wiskiem Niemiec. Uważają tu, że uchwały

rzymskie stanowią pozytywny rezultat za­
równo dla Włoch jak dla rozwoju stosun­
ków włosko niemieckich.

„Deutsche AUgemełne Ztg." pisze m- in.: 
W Niemczech przyjęty bęuzie ze specjalną 
satysfakcją fakt, iż w uchwałach rady nie 
tylko jest mowa o dalszym rozwoju porożu 
mienia wiosko niemieckiego lecz także o 
■wzrastającej praktycznie skuteczności tej 
polityki-

„Berliner Boersen Ztg j pisze, że ,.uchwa 
ły rady potwierdzają râ  jeszcze istnienie 
dobrych stosunków niemiecko włoskich. — 
Niemcy i Włochy, prowadząc podobną po­
litykę, stwarzają podstawę daleko idącej 
współpracy między obu zaprzyjaźnionymi 
narodami."

„Rumunia chce miąć spokój”
Bukareszt, 2 3. PAT. W związku z napadem 

wczorajszym na rektora uniwersytetu w las­
sach Bratu dokonano aresztowania około 50 
06Ób. Ustalenie toza-inosci sprawców napadu 
nastąpi, jak sic spodziewają, jeszcze w dniu dzi­
siejszym. Wśród aresztowanych znajduje się 
prezes stowarzyszenia studentów nacjona lis tycz 
nyeh. Stan zdrowia rektora Bratu poprawił się 
i, udaniem lekarzy, nie grozi mu już niobez. 
pieczeńctwo.

Na dzisiejszym popołudniowym posiedzeniu 
izby deputowanych przedstawiciele wszystkich 
stronnictw politycznych, nie wyłączając pra­
wicowych, energicznie potępili napaść ua rek­
tora Bratu. Minister Jamandi w imieniu rządu 
ostro wystąpił przeciwko metodom terrorysty­
cznym i dał wyraz woli rządu zwalczenia tych 
metod. Podobne wystąpienia' miały miejsce w 
senacie, którego przewodniczącym był w swoim 
czasie prof. Bratu,

Partia „Wszystko dla kraju* dawna „Gwar­
dia Żelazna" ogłosiła komunikat, oświadczają­
cy, iż pauli a ni o ma nic wspólnego z napadem 
w Jassach i wyraża z powodu tego zamachu u- 
bolewanic, a jeżeli którykolwiek z  jej członków 
byłby wmieszany w tę 6prawę, podejmie zar^ą- 
dzenie przeciwko 6pTawcy.

Bukareszt, 2. 3. PAT. Prasą jednomyślnie a- 
prohuje postanowienia' rady ministrów w spia- 
;wio zapewnienia ła-du i uzdrowienia życia uni­
wersyteckiego. Zagadnienie to —  jak pisze pół- 
urzędowy „Ńittorul" —  rozstrzjgnięte zostało 
pod wszystkimi kątami widzenia. "Wszelkie po­
wody i ogniska, podniecające atmosferę anar-

*chii, której punktem kulminacyjnym byl wczo­
rajszy zamach na rektora uniwersytetu w Jas- 
sach, będą — według tego dziennika —  usu­
nięte bez litości. Rumunia nie może być polem 
doświadczalnym dla ruchów i działań, groź­
nych nie tylko dla spokoju wewnętrznego lecz 
dla samego bytu państwa. Dziennik apeluje do 
opinii publicznej, aby poparła rząd w tej wiel­
kiej i historycznej akcji konsolidacji porządku 
i obrony bezpieczeństwa państwa.

W Bukareszcie nadal stan 
oblężenia

Paryż. 2. 3. P\T. łlavas donosi " huka- 
resztu: Stan oblężenia i cenzura prasowa, 
wprowadzone po zabójstwie premiera Du- 
ca zostały pizedłużone o dalsze pół roku. 
Rząd ma zamiar zwrócić się do parlamentu 
o pełnomocnictwo w zakresie utrzymania 
porządku i tłumienia działalności skraj­
nych ugrupowań politycznych w czasie fe- 
ryj parlamentarnych-

Aresztow ania wśród studentów 
antysemickich w  Rumunii

Bukareszt- 2. 3. PAT. Dzienniki donoszą 
z Jass, że stan zdrowia rektora Trajana 
Bratu, poturbowanego przez studen;- 
skrajnej prawicy, jest nadal bardzo poważ 
ny. W związku z tym napadem aresztowa­
no w Jassach 56 osób, w większości człon­
ków „Żelaznej Gwardii".

Francja zwiększa opiekę 
nad Tunisem

Paryż. 2- 3. PAT. Podsekretarz stanu w 
ministea sifwie .praw zagranicznych Vienot 
wygłosił przemówienie przez radio na te­
mat swej pooróży po Tunisie. Vienot przed 
stawił projekt reform, mających na celu, 
zacieśnienie związku pomiędzy Francją a 
protektoratem nad Tunisem przy jak naj- 
więbszjm ucLiale miejscowej ludności. Vie 
net zapowiedział, iż przewidywane jest 
przeznaczenie 4-cK milionów fr. na roboty 
puhliozne, a przede wszystkim na budowę 
szkół- Mają być dokonane również reformy 
administracji

Zam ora nie uda się do Burgos
Paryż, 2. 3- PAT. Były prezydent republiki 

hiszpańskiej Alcala Zamora oświadczył koic- 
spondentowi Hawasa w związku z wiadomością, 
ogłoszoną w Bilbao, jakoby zamierza! udać się 
do Burgos. iż wiadomość ta jest absolutnie nie­

ścisła. Reprezentuję — dodał Zamora — to, co 
zawsze reprezentowałem: Legalność konstytu­
cyjną i republikańską oraz sprzeciw przeciwko 
wojnie domowej.

W cieśninie gibraltarskiej 
nie jest bezpiecznie

Londyn, 2. 3. PAT. Akcjonariusze towarzy­
stwa ubezpieczeń żeglugowych Lloyda zdecydo­
wali wczoraj podnieść opłatę za ubezpieczenie 
statków, przepływających przez cieśninę gibral- 
tarską z 2 szylingów na 5 szyi. Decyzja nastą­
piła wskutek stwierdzenia oficjalnie, że wy­
padek brytyjskiego statku KLlandovery Ca- 
słle" na Morzu Śródziemnym blisko wybrzeży 
hiszpańskich spowodowany został położoną 
tam miną powstańczą. Gdy w ciągu dnia przy­
szła wiadomość o drugim wypadku, mianowicie 
o wybuchu miny pod statkiem francuskim, ak­
cjonariusze Lloyda zebrali się ponownie i pod­
nieśli opłatę ubezpieczeniową 0 dalsze 100 
proc. do 10 szyi.

Prace organizacyjne obozu  
p ik u  Koca

Warszawa. 2- 3. PAT. W dn. 2 marca br, 
odbyło się zebranie miejskich działaczy spo 
łecznych Rzeczypospolitej, reprezentują­
cych wszystkie województwa-

Zebraniu przewodniczył prezydent Ste­
fan Starzyński, który wyjaśnił pojęcie człon 
ków Oboziu Zjednoczenia Narodowego —r 
stwierdzając, że członkami OZN w obec- 
nym stadium są na odcinku miast tylko te 
osoby, które podpisały w amu 1 marca r 
b. w Warszawie rezolucję, uchwaloną na 
zjeździć działaczy społecznych miast Rze­
czypospolitej.

Po omówieniu spraw organizacy mych, 
prezydium grupy miejskiej Obozu Zjedn. 
Narodowego (przewodniczący — Stefan Sta 
rzyński, wiceprezesi — Leopold Skulski, 
Henryk Rrun. i Antoni Snc pozyński, sekre­
tarz — Jan. Hopipe, skaibnik — Jan Niem­
czyk i członkowie: Eugeniusz Wencel. Je­
rzy Budzyński i Wacław Minkiewicz) pole­
ciło zorganizowanie lokalnych zjazdów w 
miastach będących centrami poszczegól­
nych okręgów terytorialnych- Zjazdy te be 
dą miały na celu nawiązanie jak najściślej­
szego kontaktu z obywatelstwem miejskim 
Rzeczypospolitej.

Kupcy chrześcijańscy, oczywiście, 
te z „n ato m iast"...

Warszawa, 2. 3. PAT. W dniu 2 marca r. b. 
podjął obrady dwudniowy zjazd Naczelnej Ra­
dy Zrzeszeń Kupieclwia> Polskiego —  czołowej 
reprezentacji całego chrześcijańskiego kupiec- 
twa Rzeczypospolitej —  na którym w pierw­
szym dniu obrad w sprawie deklaracji płk. A- 
dama Koca jednomyślnie powzięto następującą 
uchwałę:

„Wyrażając przeświadczenie, że deklaracja 
Adama Koca z dnia 21 lutego b. r. opiera sic 
na zasadach, które stać się mogą fundamentem 
rozwoju państwa i narodu polskiego, że wszak­
że osiągnięcie z.mierzonych celów uzależnio­
ne jest od rzeczywistego, czynnego poparcie 
rozpoczętej akcji przez wszystkich, którzyr pod­
stawy jej podzielają, że wedle deklaracji jed 
nym z zasadniczych warunków wzmocnienia 
siły obronnej państwa, a tym samym jego po­
tęgi i znaczenia, jest stworzenie -zorganizowa­
nego, bijącego silnym tętnem życia gospodar­
czego, że dahlaracja, stając na gruncie popie­
rania „dążności społeczeństwa polskiego do sa­
modzielności gospodarczej", przyczyni się do 
wzmocnienia i rozbudowy handlu chrześcijań­
skiego w Polsce, że urzeczywistnienie postula­
tów powyższych było zawsze hasłem kupiectwa 
polskiego i stanowiło założenia, na których o- 
t i r  te zostały jego organizacje, w Naczelnej Ra. 
dzie Zrzeszeń Kupdectw.a Polskiego zespól me, 
naczelna rada zaleca wszystkim kupcom Pola­
kom, którzy zasady deklaracji z dn. 21 lutego 
r. b. uznają za swoje, aby przez czynny udział 
w powstającym obozie d° ich urzeczywistnienia 
prawdziwie się przyczynili".

Paragraf aryjski w  stow• 
elektryków w Polsce

Warszawa. 2. 3- (Sin.) Wczoraj odbyło 
się ogólne zebranie Sto-w- Elektryków Pols­
kich, na którym uchwalono 107 głosami, 
■przeciw 23 wprowadzenie paragrafu aryj 
skiego.

Kino w Addis Abebie
Ad dis Abeba, 2. 3. PAT. Dokonano tu inau­

guracji pierwszego wielkiego kinematografu, 
noszącego nazwę „Italia". Murowany budynek 
kinematografu, mogącego pomieścić 1200 wi­
dzów, został zbudowiany w ciągu 6 miesięcy. Na 
inaugurację kinematografu odbyło si<£ przed­
stawienie darmowe dla 900 robotników i żoł­
nierzy.

Wiedeń. X 3. PAT. W Wiednia areszto­
wano handlarza brylantów Wiktora Lem- 
bergera w związku z głośną aferą zaginię­
cia słynnej biżuterii z diademu Hortensji, 
siostry żony Napoleona Pauliny Beauhar- 
nais Jest to już trzecie z rzędu aresztowa­
nie 1 uwięzienie w, tej sprawie,
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Słodkie słowa gen. Franco
dła Mussoiin

Paryż, 2. 3- PAT. Agencia flavasa donoci z 
Salamanki, że w przemówieniu wygłoszonym z 
okazji wręczania li6tów uwierzytelniających 
przez ambae dora włoskiego, ^en. Franc0 pod- 
kreślił doniosłe znaczenie tej cere-monu, sławiąc 
zarazem dzieło, dokonane przez Mussoiiniego 
pod suwerenną władzą króla Włoch i cesarza 
Etiopii. „W chwili gdy zwycięstwo powstańców 
jtwt pewne, lecz gdy jeszcze cSjjp obszarów Hi­
szpanii pozostaje we wrogich ręk. ch, w gorą­
cych zapewnieniach ambasadora włoskiego mo­
żna widzieć interpretacje myśli Duce, która 
jest najżywszą podnietą, jakiej można było pra­
gnąć, Naród wluski niewątpliwie ze względu na 
liczne węzły, łączące go z nami, zrozumiał i 
odczuł dokładnie tragedię hiszpańską. Naród

wioski i jego dostojny rząd zdają 6obie sprawę 
z wysiłków, jakich dokonujemy azLdaj prze­
ciwko rozkładowemu duchowi materializmu, 
niszczącego narody. Jest to nie tylko kruciata 
w obronie naszej wolności ojczyzny, lecz naj­
straszliwsza walka ostatnich czasów o cyw !i- 
zację chrześcijańską1*.

„Zechce pan, panie ambasadorze, —  zakoń­
czył gen. Franco — oświadczyć pańskiemu do­
stojnemu monarsze i czcigodnemu szefowi rzą­
du, że naród hiszpański nie zapomni nigdy 
przyjaznej ręki, która w momencie niebezpie­
czeństwa uścisnęła jego rękę i nie zapomni 
serc, które biły razem z naszymi w ciężkich 
dniach wojny domowej4*,

Odpowiedź na interpelacją
w  sprawie Książki Szeby

DYŻURY APTEK:
Dziś mają dyżur nocny apteki: Grodzka 22, 

Pl-c Matejki 3, Wybickiego 1, Rakowicka 12, 
Dietla 36, Kalwaryjska 27.
DZIŚ PREMIERA WIDOWISKA „NASI I OBCY 
TAŃCUJĄ W SZOPCE”
aktualnej satyiyczno - politycznej szopki pióra 
Wajzaty, oczekiwanej z wielkim zainteresowa­
niem. Szopka odbędzie się w kawiarni (Esplana- 
de) Pałace przy ul. Podwale i rozpoczyna się o 
godz. 9-tej wiecz. Ucicszny korowód piosenek Z 
marionetkami naszych bliźnich wykonają M. A- 
bel, Br. Anska, J. Schufer, M. Wilkenfeid z ilus­
tracją muzyczną prof, Izraeliego. Marionetki wy 
konali znani malarze bionder i Stern. PrzeJsprze 
daż biletów (2.50 zł. wraz z konsumpcją) przez 
cały dzień w. firmie A. Fisohhab, ul. Grodzka 46 
i przy kasie w kawiarni Esplanade. Ze względu 
na spodziewany natłok wskazanym jest wcześ­
niejsze zaopatrzenie się w bilety wstępu i wcześ- 
niejrze zajęcie stolików.

CYKL PUBLICZNYCH ODCZYTÓW 
POPULARNYCH W WIZO
4 marca (czwartek) dr R. Fenlgerowa: Hygióna 

kobiety.
U  marca (czwartek) Rachela Mahlerowa: Psy­

chologia indywidualna .\diera na usługach no 
woczesnej pedagogii.

J8 marca (puwartek) Gustawa Kohnowa. Poezja 
żydowska naszych czasów (z 'recyl.)

8 kwietnia (czwartek) dr F. Ameisen: Wpływ ży­
cia psychicznego na skórę tuazką.

15 kwietnia (czwartek) Nella Rostowa: A B C  
w^iólczesnego wychowania.

Odczyty odbywać się oędą w sali W IzO ^Szewska 
4 I p.) Początek o g. 7 wieczorem, — Wstęp 
wolny.

WIECZÓR PURIMOWY W ^SYJONISTYCZNYM 
KLUBIE TOWARZYSKIM

W czwartek dnia 4 marca 1937 r. odbędzie się 
w Syjonistycznym Klubie Towarzyskim przy ul. 
Grodzkiej 71, I. Wesoły Wieczór Purimowy, — 
Wesoły program oogato urozmaicony. Początek, 
o godz. 8.30 wieczór.

ZEBRANIE D1SKUSYJWE AKADEMIKÓW 
ŻYDOWSKICH 

Staraniem Związków Akad. „Arlcsorowia”, 
„Kadiman”, „Pirzedśwlt-Haszacbar” odbędzie się 
we czwartek 4 hm. godz 7.30 wiecz. w żyd. Domu 
AkucL ul. Przemyska 3 Zebranie dyskiw ine na 
temat; „O jednolity front żydowski”

NOWE PRAWO KARNO-SKARBOWE 
Staraniem Rady Adwokackiej w Krakowie 

wygłosi w lokalu Izby Adwok-.ckiej w Krako­
wie pyzy ul. Basztowej 1. 8 parter w poniedzia­
łek, dnia 8 marca 1937 r. o godzinie 19-tej p. 
ad w. Dr. Szymon Amold odczyt pt.: ..Nowe 
prawo karno-skarbowe41. Wstęp wolny.

OBNIŻENIE KONTYNGENTU NA UBÓJ 
RYTUALNY 

Kontyngent na ubój rytualny w Krakowie w 
miesiącu marou obniżony został o 15 proc. Ob­
niżka nastąpiła pomimo tego, że kontyngent 
lutowy w dużej mierze nie pokrył zapotrzebo­
wania. Obniżono również kontyngenty w sze­
regu miast województwa krakowskiego.

KONFISKATA ;1PlASTA“
Ostatni numer „Piasta44 został skonfiskowa­

ny za umieszczenie pewnych karykatur.
DAR PRACOWNIKÓW „POLMINU” NA F.O.N.

W tych dniacn odbyła się uroczystość wręcze­
nia zebranej przez pracowników, i Obotników i 
przedsiębiorstwo „Pol min”, Państwowa Fabryka 
Olejów Mineralnych — sumy 72.835 zł. na Fun­
dusz Obrony Narodowej. W imieniu p. ministra 
Spraw. Wojskowych dar przyjął od przedstawicie­
li ofiarodawców II wiceminister Spraw Wojsko­
wych, gon. bryg. inż. Aleksander Litwinowicz.

ZGŁOSZENIE DO HUFCÓW PRACY
W związku z obwieszczeniem Ministerstwa 

Spraw Wojskowych o zaciągu ocho^iczyin do 
służby w Junackich Hufcach Pracy, Zarząd Miej­
ski w stoł. Król. m. Krakowie, zawiadamia, że 
zgłoszenia do służby w  junackich hufcach pracy 
przyjmuje Oddział Wojskowy Zarządu Miejskiego 
■w Krakowie, Plac WW. Świętych 6 II. p. drswi 
N r 7 w godzinach urzędowych w  terminie do 15 
jnarca 1937, r.

Praga, 2. 3. PAT. Ogłoszono odpowiedź mi. 
pietra spr. zagr. Krofty na interpelację sena­
torów zjednoczenia narodowego w sprawie 
książki Szeby.

Odpowiedź stwierdza, że minister spraw zagr. 
nie mógł przestudiować całej książki we wszy­
stkich jej szczegółach. Przedmowę do książki 
napisał z życzliwości dla posła, a nie, jako o* 
świadczenie zgody z  treścią książki. Przedmo­
wa ministra spr. zagT. zawiera zresztą w tym

W ęgry i basen naddunajski
Budapeszt 2  3. PAT. Minister spraw za 

granicznych Kanya, na bankiecie prasy za 
granicznej wygłosił przemówienie, w któ­
rym in. in. oswiaaczyi: .Myślę, żc z czasem 
w basenie naddnnajskim, specjalnie intere 
sującym \vegry, uda się ustalić slan rze­
czy. dający gwarancję stałego pokoju- Jes­
teśmy i pozostaniemy zwolennikami poko 
jowej ewolucji. Ciężka to droga, lecz jesteś 
my przekonani iż doprowadzi nas do poro 
zumienia opartego na obopólnych usLępst- 
waeh. Nigdy nie ulrzymy wuliśmy naszego 
sprzeciwu w stosunku do bloków poetycz­
nych i do obrornych przymierzy i rzeczywi 
śeie, mimo najlepszych chęci nie widzimy 
możliwości by rozszerzenie umów wojsko, 
wych mogło być zbawienne dla świata. — 
Pierwszym zadaniem tej pracy będzie przy 
wrócenie zaułama- fyilco zaufanie może 
doprowadzić do zrealizowania pofcuju.

ŁADOWANIE DO WAGONÓW KRYTYCH 
PRZESTRZENNYCH 

lżba Przemysłowo-Handlowa w Krakowie ko. 
munikuje, iż w najbliższym czasie zostaui > o- 
głoszona przez Ministerstwo Komunikacji lista 
towarów, które inożina będzie ładować do wa­
gonów krytych przestrzennych bez specjalnych 
dopłat.
LICYTACJA ZNALEZIONYCH RZECZY

Zarząd Miejski podaje do publicznej wiadomoś­
ci, że w dniu 17 marca 1937 r. odbędzie się w Wy­
dziale Finansowym Zarządu miejskiego Oddział 
Skarbowy (ul. Poselska 12 Ratusz parter drzwi 
Nr 1) publiczna licytaicja rzeczy znalezionych w 
Krakowie w latach 1933—31 a złożonych do de­
pozytu rzeczowego w Miejskiej Izbie Obrachun­
kowej. Początek licytacji o godzinie 9 pizedipol.

_  s e k c j a  n a r c ia r s k a  ż . t . g . u rz ą d ź
wycieczkę narciarską na Bukowinę pociągiem po­
pularnym z Krakowra do Poronina dnia 6 1 7  bm. 
Zgłoszenia dziś ł jutro W' Ż T. G. od 19. 21 wlecz. 
Tamże wydaje się legitymacje P. Z. N.

•
r-Miedzenie Wydziału żyd. Tow. Gimn. odbę­

dzie się W piątek 5 bm. o  godz 8.15 wlecz (Orze­
szkowej 7),

względzie zastrzeżenia. Książka Szeby, jak ka­
żda praca literacka urzędników państwowych, 
daleka jeet od wyrażania pogiądów jakichkol­
wiek czynników urzędowych, czy nawet poglą­
dów rządu. Rząd nie mógł nie uznać słuszności 
żądania posłą Szeby, aby został zwolniony ze 
stanow^ka w Bukareszcie. W nowej sytuacji 
nie mć„lby poseł Szeba pracować w interesie 
obu państw tak, jak dawniej.

Kfo wygrał iOO dolarów?
W uzupełnieniu podanych już główniejszych wy­

granych aoiarówki, podajemy numery, na które pa­
dły wygrane po 100 dolarów:

1048553, 529200, 1132692, 1428014, 241782, 792887, 
1482288, 345620, 176914, 741427, 353342, 767674, 
202069, 678665, 1349171, 626956, 1464554, 1082211,
473690, 226969, 467983, 99045, 1487432, 1029269,
406070, 76097, 19G953, 12541, 1338023, 303802, 960740, 
584981, 1140873, 71277, 1267170, 347763, 1372918-
610424, 659866, 975020, 577942, 1214643, 202596,
1238990, 851312, 509756, 1429669, 259725, 388585, 
406134, 1415663, 1202619, 188025, 243906, 1085315, 
479950, 354o&3, 448981, 50797, 29676, 365475, 92S787, 
1432694, 1180348, 1116851, 726955, 283480, 596564, 
967736, 719940, 1000133, 595360, 91254, 451859, 
1143209, 1325242, 975693, 15714, 1413584, 1182468.

W Zakopanem spadł śnieg
Zakopane, 2. 3. Po paru dniach ciepłych wia­

trów południowych i pilnej odwilży w Zakopa­
nem i okolicy spadł w nocy obfity śnieg, który 
jednak w dolnych rejonach nie przyczynił 6ię 
zbytnio du poprawy warunków, gdyż w ciągu 
dnia zaczął tajać. W- górach natomiast warunki 
dzięki temperaturze, utrzymującej się ua po­
ziomie około 0 st są znacznie lepsze, dzięki 
czemu ruch na kolejce linowej nu Kasprowy 
jest bardz0 silny.

Dymisja gabinetu Finlandii
Helsinmfors, 2. 3. PAT. W związku ze zmia­

ną na stanowisku prezydenta republiki, rząd 
fiński podał się Jo dymisji. Prezydent Kalin 
przyjąi dymiaję, [ owierzając ministrom pełnie­
nie ich funkcyj do czasu utworzenia nowego 
rządu.

Warszawa- 2. 3. (A) Wojewoda Jarosze 
wic z nominował na c4onka rady przybocz 
11 ej gminy * warszaw skicj przemysłowca Hi­
larego Templa na miejsce dra Solowiejczy 
ka, który ustąpił z rady w związku ze zna­
ną uchwałą u. K- Organizacji Syjonistycz­
nej.

Warszawa, 2. 3. (A). Dotychczasowy prokura­
tor dla spraw prasowych Władysław Żeleński, 
rosiał pi zeniesirny do centrali min:sterstwa 
sprawiedliwości, a jego mieisce zajął podpro­
kurator Sądu Okręgowego Aleksander Marcin­
kowski.
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MODNI A R K  A sam odziel 
n s i p ierw szorzędna s i­
ta  p o u te b n a . da on mód 
A zensobna. D unajew ­
skiego 6 ofio. 0 . I .  p.

BIUROW A siłq pom ocni­
czą -  inS asen tką , p rzy jm ą. 
Zgłoszenia pod „Uczciwa'* 
B iu ro  ogłoszeń S ta te ra  — 
R ynek  A

PO SZU K U JĘ  od zaraz  w y . 
kOLczark o p ierw szorzęd­
nym i k w a lilik ao jaeh . P rze 
m y ska 6. m . 2. 967g

DO m ałe j dziew czynki — 
P A N IE N K A  półdniow o p o ­
trzebna U rzędnicza 29/4.

390k

K O R ESPO N D EN TK A  wła- 
d a ja c a  b ieg le  w słow ie i p i­
śm ie an g ie lsk im , f ra n c u ­
sk im  1 n iem ieck im  poszuka 
je  odpow iedniego za jęc ia  
W ym ag an ia  skrom ne. Zgło' 
szer*a pod „G  F ."  do Ad 
m in. Nowego D ziennika.

1086k

10G-LECIL KOLEI ŻELAZWEJ.

W  tym  roku przypada  100-ietru jubileusz pierw szej lokomotywy kolejowej. W związku z wy- 
mieidoną rocznicą, reprodukujemy interesujące zdjęcie, przedstawiające w  rysunku pierwszą 
lokomotywę i wagon pierwszego pociągu, który przed  100 laty odszedł z Paryża do St. Germain.

ZA w yrobien ie  pow abniej­
szej re p re z e n ta c ji dam  
zł. 506. Zgłoszenia pod „R e 
p re z e r ta o ja "  R uch, K raków  
R ynek . 10J5k

H ćeo cen co n e u /a fa io n te . 
to  yo & p o d a h A tiO ie . /

M Y T O l
WSZYSTKO 

HYJE i PIERZE
WYRdB

FABR-.DOBROUN'
WARSZAWA

ZDOLNY m lodzienieo po­
s ia d a ją c y  1000 ZŁOTYCH 
szuka sk ro m n ej posady . — 
Zgi. p isem ne M. G lasberg 
BołszowcA

M A G ISTER  p ra w  szuka 
i/osady b iu ro w ej n a  sk ro ­
m nych  w aru n k ach . Adm . 
„N ow ego D zienn ika  pod 
„Zdolny**.

PONIEW AŻ końoze w llpou  
■ześciortuesiączny k u rs , — 
p rzetc  poszukuj 1 p ra k ty k i 
w  p raco w n i g a la n te ry jn o -  
•k ó rzan e j w  K rakow ie. — 
Ł askaw e o fe rty  pod „ P ra ­
cow ity" do C entr. A jen c ji 
Czasopism , Chorzów, D w or- 
cow8 1  953k

R ć ż n e
ST ARĄ gard ero b ą  zam ie­
ni im  n a  p ierw szorzędna 
b ie lsk ie  m a te ria ły . K ozło­
w ski, K raków , telefon  
164-83- N a w ezw anie po­
sy ła  do dom u. 878k

DENTYSTYCZNY zak ład  
we Lw ow ie dobrze p ro sp e­

ru ją c y  ze s ta łą  k lie n te lą  
w ydzierżaw ią ze w zglądów  
zdrow otnych  Czynsz n isk i. 
Z yoiorjo  p rzesłać  pod „Za 
pew nlonz P rzyszłość" No­
w a B jk la m a  Lwów, o za j-  
nocny . 1034k

WYZNANIE MIŁOSNE

JU Ż N A  W IO SN Ę czyści 
ohem icznie 1 fa rb u je  w sz-l 
k ą  g a rd ero b ą  F R . JO G A Ł . 
LA  n a j t a r :c j * n a jso lid n ie j 
n i. D IF T IA  13 te l. 141-65 
F illa t  G rodzka 2 {w pod- 
w oron). 1032k

K A SA  Spółdzielczo -  Po­
życzkow a, spółdz. z ogr. 
odpow. w lik w id ac ji, w 
Ł ańeucie , v żyw a w ierzy- 
oleli do zg łoszen ia  sw ych 
w ierzy te lności i  złożonych 
deoozytów , te rm in ie
n sta w ą  p rzep isanym . — 
L ik w id a to r: — H erm an  
K am pf, Ł ańcu t. 1022k

Z iiro jo a ris k a
K R Y N IC A . P ełnokom forto- 
w y  p e n s jo n a t „ H a n k a "  pod 
zarządem  S tre lln g e ro w e j 
po'e"!a pokoje po cenach n i 
■kich. ■ tt)g

FO K Ó J osobne w ejście ła- 
sienka, te lefon  do w y n a ją  
oia. M oraw skiego 4/3 90Sk

NA b iuro  lu b  d la  le k a rza  
2 poko je n a  w ysokim  p a r ­
te rze  dc w y n ając la  p rzy  ni. 
S traszew sk iego  S. W iado- 
domośó n a  m iejscu .

PO SZU K U JĘ  lo k a lu  n a  b ln  
r s  dw upokojow ego. Zgło­
szenia  pod „C en tru m "  lo  
B iu ra  Ogłoszeń S ta t te ra  — 
R ynek  8.

M IESZK A N IE  k o m fo rto . 
w 0, p iąoicpokojow e, holi, 
I I I  p ią tro , w inda, G e r tru ­
dy, tam że LO K A L b iu row y  
dw upokojow y, p a r te r  — do 
w y n a ją c ii.. Zgłoszenia pod 
„■Właściciel" do B iu ra  O- 
głoszeń  S tn tte ra . B y n ea  6.

S P O L N I K
z Kap tałem od 50 000 do 150.000 zł. do po­
ważnego przeds ębiorstwa przemysłowego 
P O S Z i i K l U f N A T Y C K W ł A s r  
Zgłoszenia pod „Dostawy Rządowe** do 
Adm. Nowego Dziennika

iZLK O PA N E P e łn o k o m . 
fo rto w y  p e n s jo n a t ,SWIT* 
Zam ojskiego poleca n a  m a 
rzeo poko .e  z  p e łn y m  u .  
tr ry m i n iem  po oenie zna  
cznie zniżonej- Z arząd : 
G raffow ie. Iu21k

K R Y N IC A  — p en s jo n a t 
„R IV IE R A “  te l. 825 poleca 
pokoji pe łnokom żort- „'e — 
c e n tra ln e  ogrzew anie  s r lo n  
tr id g o o w y . rad io , k u ch n ia  
y y k w ln tn a  1 o b fita . Ceny 
p rzy stąp n e . Z arząd  R . Ol a s . 
sow ej i A . H aberow ej. — 

17Vk

LOK Alt sk lepow y w olny — 
K raszew skiego  19 D ozorca 
w skaże.

TBZECH PO K O JO W B  m ie­
szkan ie , trzeo ie  p ią tro , —• 
p ełn y  k o m fo rt od I  ku  ie t-  
n ia  K arm elick a  11 do w y ­
n a j ę t a .

PO K Ó J k om fortow y  d la  
jednego  lu b  2 panćw- na  
stan o w isk ach  z cząściow ym  
u trzy m an iem  lu b  bez (ewen 
tu a ln ie  m ałżeństw a) odnaj 
m ą od 15 m a rc a  Im er-  
gliiokow a S ebaatian  i 8—3.

I71g

„Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w  Kra­
kowie ogłosiła w  Monitorze Polskim Kr 47 z dnia 
27/111937 r. przetarg publiczny na dostawę w  okre­
sie rocznvm: kożuchów służbowych krjtych dla 
pracowników PKP. na rok 1937 z terminem skła­
dania ofert do dnia 24 marca 1937 r. do godz. 12-tej.

LOKAL b iu ro w y  4—5 pol-o 
jow y w dzie ln icy  S tradom , 
K aźm ierz  p oszuk iw any . 
Zgl. do Adm , N. D zienn ika 
pod „1 czerw ca"

SM ACZNE obłudy po zn i­
żonej eonie w y d a je  aią. — 
D ie tla  111/1 p. m. L

NOSZONA g ard ero b y  kupu 
ją , pacą  dobrze. G oldberg, 
G azow a 11, te l. 168-2L

4S8g

L E K C JI m uzyki m etodą 
szybką, d ok ładną tak że  
po czą tk u jący m , s ta rszy m , 
ru ty n o w a n a  p ia n is tk a , — 
K raków , W ielopols 22, IL  
p ią tro . 881k

JĘ Z Y K I — znak o m itą  m e 
to d ą  A nsona. K row oderska 
5. Zł. 4.— m iesiącznie. —

W IEC ZN E PIÓ R A ! N a j w ą  
kszy w ybór, n a jlep sza  ja- 
kcśó, ceny fab ry czn e . Ig n a  
oy G ross i Ska, K raków , 
S ta ro w iśln a  1 te le f. 121-96.

397k

M EB LE p ląkne, nowocze- 
rne, so lidn ie  w ykonane k u ­
pisz n a jk o rz y s tn ie j w prost 
wa FA B R Y C E „STYL** -  
K raków , W iślna  8 obok 
p la n t. 104

DODRZĘ d o b ran e  obuw ie 
nabyć m ożna we fachow ej 
f irm ie  „G O L F", K raków , 
G rodzka L

K OSZULE m ąsk le  popelino  
we, spo rtow e — w ielki w y 
b ó r poleca n a j ta n ie j  W y­
tw ó rn ia  „ L ira "  Szew ska 18 

10S3k

UNDERW OOD m aszyny  do 
p isa n ia  poleoa „M aszyno- 
dom “ K a x  L bw ensrein, K ra  
kow , Z w ierzyn iecka  11. — 

1035k

B IE L S K A  F A B R Y K A  DY­
WANÓW o fe ru je  k ilk a  
eztuk  ręcznych  dyw anów  
z pow odu p iln y ch  zobow ią 
zań blisko  za  po.ow ą ceny 
ry n k o w ej. — O fe rty  pod 
„ P o lp e rs"  do Nowego 
D ziennika. 968g

S P R Z E D i M udzia ł p ro sp e­
ru ją c  ;o p rzedsięb io rstw a  
za 8.000. Z głoszenia do Ad 
m in. N. D zienn ika  „D ocho­
d o w y '.  964g

I U S E R A T O W  
D R O B N Y C ł t
n i l  p r z y j m u j *  *1*  

te le fo n ic z n i*  
ty lko  w p ro st  

ar A d m in istracji 
I w y łą czn ie  

Z A  O O T 6  W K ą .

P o c z t ą  s z y f r o w ą
o d b i e r a ć  n o i n a  ty lk o  
w eJąga  14 d n i o d  a n ty  
■ k a z a n ia  alq o d n o h e f o  

i&sar<at«.

NIECH ŻYJE MUZYKA

— Najpiękniejsze godziny w  mym życiu zar 
wdzięczam muzyce- 

i— Chodzi pan często na koncerty?
■—i Ja nie, ale moja żona.

PRENUMERATA w Krakowie z odnosze­
niem i  bez odnoszenia oraz na prowincji
i z przesyłka pocztową . « .  miesięcznie « . 4.30 kwartalnie zł. 12.90 
Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie zŁ 7.50 kwartalnie zŁ 22.50 

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w  jednyi i łamie Strona w  
tekście i  nadesłanem na 3 łamy po 76 milimetr.. Strona za tekstem 6 ła­
mów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczi my za 10 słów.

CENY w złotych: L strona 1.25. — Tekst. 1.—. Nadesłane 0.75.— Za tekstem 
0.25. — Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.05 gr. Gratu­
lacje i kondolencje do 4 wierszy zŁ 5.—. Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe 
ZŁ 10.—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. ZŁ 10.—. Nekrologi (klepsy­
dry) do 60 mm. w L łamie ZŁ 20.—. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 
25%, za druk kolorowy 50%.

„NOWY DZIENNIK* wychodzi codziennie, także w poniedz. 1 dni poświąt.
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